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„Postęp” 
i „humanitaryzm”

Istnieję, zagadnienia, które, gdy wy­
płynę na powierzchnię, w znakomity 
sposób oświetlają właściwe oblicze róż­
nych grup społecznych i stronnictw po­
litycznych; razem z niemi wydostaje 
się na wierzch to, co było ukryte, na­
wet i niedostępne oczom zwykłego 
śmiertelnika. Do tych zagadnień nale­
ży sprawa uboju rytualnego. Nietyl- 
ko nabrała ona szerokiego rozgłosu, 
lecz sięgnęła także w głęb, w zaka­
marki naszego życia.

Ujawniła się w tej sprawie nadzwy­
czajna wprost solidarność żydowska. 
Rozumiemy ortodoksów, sjonistów i 
inne, niezrywające z religję ugrupo­
wania żydowskie. Ale sojusznik P. 
P. S., socjalistyczny „Bund“ żydowski? 
Ten oświadczył, że ubój rytualny uwa­
ża za przesąd; ale przeciwny jest znie­
sieniu tego uboju, gdyż wówczas orto­
doksi żydowscy staliby się w oczach 
masy żydowskiej męczennikami, a 
„Bund“ nie chce fabrykować męczen­
ników. I dlatego — stanęł w jednym 
froncie z ortodoksami.

Na dzień, w którym miała być de- 
cydowana w Sejmie sprawa uboju ry­
tualnego, Żydzi proklamowali półd-nio- 
wy strajk manifestacyjny w Warsza­
wie. W strajku tym wzięli udział ży­
dowscy socjalistyczni robotnicy i orto­
doksyjni sklepikarze. Był to właści­
wie strajk przeciw zniesieniu uboju 
rytualnego. A przy tej sposobności oka­
zało się, że ten strajk jednolitego fron­
tu żydowskiego poruszył także niektó­
re żywioły polskiego frontu „ludowe­
go“. Oto niektórzy przywódcy socjali­
styczni rzucili hasło poparcia tego 
strajku przez polskich robotników. 
Oczywiście to hasło nie znalazło naj­
mniejszego oddźwięku między polski­
mi robotnikami, ale w każdym razie 
zamanifestowano polsko-żydowską so­
cjalistyczną solidarność.

„Robotnik", organ P. P. S., wyraźnie 
wystąpił przeciw poruszeniu sprawy 
uboju rytualnego w obecnej chwili; 
widzi w tem podnietę do „hec antyse­
mickich“. Stanowisko „Robotnika' 
jest niezmiernie charakterystyczne. 
Polskiej Partji Socjalistycznej dobrze 
wiadomo, że organizacja handlu mię­
sem, oparta o ubój rytualny, jest orga­
nizację prywatnego żydowskiego mo­
nopolu, który nakłada bezprawnie 
opłaty na ludność chrześcijańską. So­
cjaliści zawsze występowali prze­
ciw opodatkowaniu konsumcji, zwal­
czając też prywatne monopole. Ale 
widocznie wyjątek stanowią monopole 
żydowskie.

Socjaliści zwalczają wszelkie prze­
sądy w imię kultury i postępu. Razi 
ich — klerykalizm, ale widocznie tyl­
ko „klerykalizm“ chrześcijański. Znie­
sienie przesądu bardzo dziwacznego, 
a zarazem szkodliwego nie znajduje 
wśród nich zwolenników, jest nie na 
czasie; albowiem akcja w tym kierun­
ku ma posmak antysemicki. Zdarza 
się to zresztą nie poraź pierwszy,; po-

Frani wh iliipuitn inidń
Havas przytacza nowe fakty, podkreślając powagę położenia — Stanowczość rządu 

francuskiego — Protest amb. Corbina w Londynie — Odpowiedź min. Edena
Paryż (PAT) Rząd francuski uwa­

ża, iż wobec wytworzonego położenia 
lepiej będzie przenieść dalsze rozmo­
wy z terenu londyńskiego na drogę roz­
mów między kancelariami dyploma­
tycznemu.

Odmowę dyskutowania propozycyj 
niemieckich półoficjalnych komunikat 
Havasa poparł twierdzeniami, iż za­
szły nowe fakty, które zamiast przy­
czynić się do odprężenia powiększają 
jeszcze groźbę niebezpieczeństwa nie­
mieckiego. Komunikat podaje m. in. 
przelot samolotów niemieckich nad 
przedmieściem Strasburga, wzmocnie­
nie oddziałów służby pracy w strefie 
nadreńskiej, podjęcie budowy fortyfi- 
kacyj potowych w tej strefie oraz po­
wołanie oficerów rezerwy.

„W takich warunkach — oświadcza 
komunikat Havasa — wdanie się przez 
rząd francuski w dyskusję na temat 
nowych planów niemieckich byłoby 
równoznaczne z porzuceniem stanow­
czej pozycji i z pozostawieniem pod 
znakiem zapytania porozumienia za­
wartego w Londynie“.

Komentarze korespondentów an­
gielskich wykazują, iż wobec wytwo­
rzonego w Londynie położenia to zna­
czy wobec zasadniczej rozbieżności 
opinij co do samej treści układu, uchy­
lenia się Włoch i pełnego rezerwy sta­
nowiska Rady Ligi, jedynem wyjściem 
było zejście delegacji francuskiej z do­
tychczasowej płaszczyzny ligowej i 
przerzucenie ciężaru dalszych rozmów 
na zwykłą drogę dyplomatyczną.

Londyn (PAT) Amb. Corbin od­
wiedził min. Edena i w imieniu rządu 
francuskiego oficjalnie zaprotestował 
przeciw ujęciu porozumienia sygnata- 
rjuszy paktu reńskiego przez prasę 
oraz parlament brytyjski, domagając 
się zwłaszcza wyjaśnień w sprawie 
oświadczenia min. Edena, złożonego w 
izbie gmin w poniedziałek jakoby po­
rozumienie to stanowiło tylko szereg 
propozycyj, zwróconych do rządu Rze­
szy. Amb. Corbin podkreślił, że rząd

stępowi socjaliści mają respekt dla 
autorytetów rabinów.

Socjaliści są wielkimi humanitary- 
stami. Ale jakoś nie umieją potępić 
niehumanitarnego uboju bydła. W tym 
przypadku mogą dziać się okrucień­
stwa, zniesienie uboju rytualnego jest 
„nie na czasie“.

Pod tym względem socjaliści mają 
sojuszników w sferach lewicowo - ma­
sońskich. Można było obserwować, jak 
te żywioły były niezadowolone z poru­
szenia tej całej sprawy. A nie skończy­
ło się tylko na niezadowoleniu maso- 
nerji; odegrała ona w tej sprawie bar­
dzo czynną rolę.

Czem można wyjaśnić to zachowa­
nie się naszych „dizieci wdowy“? 
Mógłby ktoś przypuszczać, że wśród 
masonerji istnieje duża wyrozumiałość 
dla żydowskiego rytuału. Ostatecznie 
ten rzezak, który ślini nóż i czeka, aż 
krew wypłynie ze zwierzęcia, też no<si 
fartuszek. Obrzędy masońskie mają 
wiele wspólnego z żydostwem. Ale nie

1 wchodzi tu w grę tylko strona obrzę­
dowa; działają tu głębsze przyczyny,

francuski jest bardzo nieprzyjemnie 
uderzony i zaskoczony przez sposób, w 
jaki to porozumienie przedstawiono 
opinji publicznej W. Brytanji.

Według poglądów rządu francuskie­
go, wspomniane porozumienie_w nie­
których swych częściach jest ostatecz­
nie wiążące, zwłaszcza o ile chodzi o 
klauzule, dotyczące natychmiastowej 
narady sztabów brytyjskiego, francu­
skiego i belgijskiego, zawarcia paktów 
wzajemnej pomocy pomiędzy temi 
trzema krajami i podjęcia niezbędnych 
kroków na wypadek nieudania się 
pośrednictwa.

Jak informują ze źródeł miarodaj­
nych, min. Eden oświadczył, że rząd

W Anglji o odpowiedzi Rzeszy
Londyn. (Teł. wł.) Dzienniki po­

ranne przynoszą na naczelnych miej­
scach tymczasową odpowiedź rządu 
niemieckiego na propozycje państw 
lokarneńskich. W tytułach podkreśla 
się jej odmowny charakter.

„Time s“ nie zajmuje stanowiska 
w tej sprawie.

„Daily T e 1 e g r a p h“ nazywa 
odpowiedź odrzuceniem propozycyj 
państw lokarneńskich.

Socjalistyczny „Daily Herald" 
jest zdania, że koła francuskie w od­
powiedzi niemieckiej dopatrują się od­
rzucenia prób wszelkich rokowań. Na­
deszła wobec tego chwila, w której 
Anglja winna dotrzymać przyrzecze-

Stanowczy ton
Warszawa. (Teł. wł.) Paryski 

korespondent „Kur jera Warszawskie­
go“ podaje szereg głosów prasy w 
związku ze stanowiskiem rządu fran­
cuskiego w sprawie odpowiedzi rządu 
Rzeszy.

Bernus pisze w „Journal des

które stawiają w jednym szeregu tak 
różnorodnych obrońców rytuału.

Na tym przykładzie uwydatnia się, 
jak wielką jest zależność masonerji 
od Żydów. Jeżeli się widzi bardzo dy­
styngowanych, humanitarnych, postę­
powych panów, którzy robią wszystko, 
by zniesienie uboju rytualnego nie zo­
stało przeprowadzone, to widać, że 
oni to robić muszą, choćby inaczej 
postępowali, gdyby byli ludźmi na­
prawdę wolnymi. A zarazem widać, co 
wart jest ten cały „postęp“, ten cały 
„humanitaryzm“, który z taką za­
jadłością potrafi potępiać polski „kle­
rykalizm“ i polskie „przesądy“.

W sprawie zniesienia uboju rytual­
nego wytworzył się jednolity front ca­
łego społeczeństwa polskiego. Otóż 
żywiołom masońskim taki front bar­
dzo niedogadza; pracują gorliwie nad 
wytworzeniem innego frontu, Ale to 
są beznadziejne próby. Naród poJski 
w tej sprawie urobił już sobie jednolite 
zdanie; także i o obrońcach rytuału.

ROMAN RYBARSKJ

brytyjski nie cofa swego słowa co do 
powyższych zobowiązań. Podkreślił 
dalej, że jego własna interpretacja po­
rozumienia jako „propozycji“ dotyczy­
ła tylko tej części, która skierowana 
jest do Niemiec, a zwłaszcza wezwania 
Rzeszy, aby przedłożyła argument 
prawny sporu trybunałowi haskiemu, 
oraz projektu zaprowadzenia nowej 
strefy rozbrojeniowej i obsadzenia jej 
przez policję międzynarodową. Nato­
miast W. Brytanja jest w całkowitej 
zgodzie z rządem francuskim, że za­
warte porozumienia wzajemnych za­
pewnień bezpieczeństwa i pomocy są 
ostateczne i nie stanowią propozycji 
do dyskusji z rządem niemieckim.

nia, podejmujące rozmowy sztabów 
generalnych. W kołach brytyjskich 
panuje natomiast przekonanie, że na­
leży czekać do wtorku, t. j. na właści­
we propozycje niemieckie. Wspomnia­
na zwłoka przyczyni się niewątpliwie 
do zaostrzenia stanowiska Paryża, 
który, jak wiadomo, nie godzi się na 
żadne zmiany propozycyj.

„News Chronicie“ stwierdza, 
że we Francji otworzono ogień hura­
ganowy przeciw Anglji. Panuje tam 
przekonanie, że W. Brytanja nie będzie 
mogła dotrzymać danych przyrzeczeń 
w dziedzinie wojskowej, gdyż byłoby 
to wbrew opinji narodu angielskiego.

prasy paryskiej
Débats“, że Francuzi zaczynają ży­
wić wątpliwości co do prawości charak­
teru (droiture) pewnych polityków an­
gielskich.

„Echo de Paris“ otwarcie 
wyznaje, że — aby podkreślić mocne 
postanowienie rządu uniknięcia dalszej 
dyskusji z Anglją w tych warunkach —< 
Fiandin wyjeżdża do swego okręgu wy­
borczego i niewiadomo kiedy wróci.

„Temps" w niewątpliwie inspi­
rowanym artykule wylicza wszystkie 
ofiary, jakie Francja poniosła dla Ge­
newy i pisze dalej: „Do przyjaciół na­
leży mówić szczerze. Naród angielski 
powinien wiedzieć, że w dniu, w któ­
rym Francja dojdzie do przeświadcze­
nia, iż Liga Narodów staje się giętkiem 
narzędiziem, wyzyskiwanem głównie 
dla własnych interesów, w dniu tym 
umrze jej wiara w instytucję genewską 
i wówczas Francuzi odejdą od Genewy, 
która zawiodła ich zaufanie. Wówczas 
naturalni« Francuzi liczyć będą przede- 
wszystkiem na własne siły materjalne 
i moralne, a zmuszeni będą również 
zastąpić zbankrutowaną dyplomację 
Ligi przez inną, opartą na nowych pod­
stawach.

„Francja miała wielokrotnie okazję 
do bezpośredniego porozumienia się z 
Niemcami. Dobrze uczyniła czy źle, 
nie korzystając z podobnych okazyj — 
mniejsza o to. W każdym razie nie 
skorzystała dlatego, by nie narażać na 
szwank zasady zbiorowego bezpieczeń­
stwa, którego wyrazem jest Liga Naro­
dów. Wśród Francuzów ustaną teraz 
skrupuły i zajdzie zapewne konieczność 
poddania rewizji zasadniczych wytycz­
nych. -polityki zagranicznej.



Strona 2 KurJ&r Poznański, czwartek, 58 marca 1936 Numer 143

Dżidżiga przestała istnieć
Wielokrotne bombardowania zupełnie zburzyły miasto — Strategiczny cel tych ataków 

lotniczych — Powstanie w Godżamie? — Prymitywne maski gazowe
Wa r s z a w a. (PAT.) Na podstawie 

wiadomości z rozmaitych źródeł PAT 
ogłasza następujący komunikat o po­
łożeniu na frontach w Abisynji w dniu 
24 bm.

Jak donoszą źródła abisyńskie, ofia­
rami trzeciego bombardowania Dżi- 
dżigi padło 12 zabitych i ranionych. 
Te same źródła dodają, iż lotnicy bom­
bardowali ruiny, co wskazuje wyraź­
nie, że przy poprzednich atakach mia­
sto już było całkowicie zniszczone. 
W kołach abisyńskich liczą się z moż­
liwością ponownego nalotu na Desje, 
skąd wskutek tego przyśpieszono usu­
nięcie ludności cywilnej.

Korespondent Reutera w Adis Abe- 
bie donosi, że w bombardowaniu Dżi- 
dżigi brało udział zgórą 20 samolotów, 
które niemal przez dwie godziny zrzu­
cały na miasto i sąsiednie wioski całe 
masy pocisków. Jak przypuszczają, 
częste bombardowanie Dżidżigi tłuma­
czyć należy chęcią dowództwa wło­
skiego przerwania dopływu amunicji 
drogą samochodową, idącą z Berbera 
do Dżidżigi. Droga ta stanowi obecnie 
główną podstawę zaopatrywania wojsk 
abisyńskich wobec niemożności prze­
syłania koleją z Dżibuti.

Pogłoska o powstaniu szczepów 
abisyńskich w prowincji Godżam zda- 
je się znajdować potwierdzenie w wia­
domości, iż samoloty włoskie usiłowa­
ły zaopatrzyć powstańców w broń na 
północ od Debra Markos. Korespon­
dent Reutera w Adis Abebie donosi, że 
aparaty zrzuciły przy pomocy spado­
chronów karabiny maszynowe, pewną 
liczbę karabinów ręcznych i rewolwe­
rów oraz 10 tysięcy mabojów, przezna­
czonych dla oddziałów powstańczych 
w prowincji Godżam. Okazuje się jed­
nak, że lotnicy pomylili się i zrzucili 
broń oddziałom abisyńskich wojsk rzą­
dowych. Jak twierdzą w Adis Abebie, 
bunt w Godżam został niedawno osta­
tecznie stłumiony. Według danych z 
innych źródeł, jeden z przywódców 
powstańczych prowadzi jeszcze walkę 
przeciwko wojskom rządowym w tej 
prowincji.

Związek kobiet abisyńskich, pracu­
jących dla wojny, zajmuje się ostatnio 
wyłącznie wyrobem masek gazowych, 
dostarczając ich dziennie do tysiąca. 
Maski te jednak, robione z flaneli, są 
bardzo prymitywne. Przypominają one 
pierwsze, zastosowane przy użyciu ga­
zów w czasie wielkiej wojny. Poza 
tem Abisyńczykom brakuje pewnych 
środków chemicznych, któremi maski 
winny być przepojone dla zapewnienia 
skuteczności.

Rzym. (ATE) Z kwatery głównej 
frontu południowego donoszą, że w ata­
ku na Dżidżigę brało udział 27 samo­
lotów, podzielonych na dwie eskadry. 
Aparaty te startowały z nowozałożone- 
go lotniska w Gorahei.

Włosi rzucili przeszło 27 tonn mate­
riałów wybuchowych na oszańcowany 
obóz nieprzyjacielski oraz na liczne od­
działy wojskowe. Jak stwierdzili lotni­
cy, główna kwatera rasa Nasibu była

Izba lordów przyjęła większością 189 
głosów przeciwko 8 projekt dozbrojenia W. 
Bryt an j i.

*
Parowiec „Queen Mary“ odbył pierwszą 

podróż z Glasgow do Greenock (port ze­
wnętrzny Glasgow) w ciągu 3 godzin 35 
minut. Przestrzeń ta wynosi około 22 km. 
Queen Mary“ jest statkiem o wyporności 
80773 tonn, a więc o 700 tonn większej od 
wyporności francuskiego parowca „Nor­
mandie“.

*
We Włoszech na dworcu Panicale wy­

koleiło się kilka wagonów pociągu osobo­
wego, kursującego na linji Rzym — Flo­
rencja. Jest trzech zabitych, w tem dwóch 
urzędników kolejowych i około 20 rannych.

*
Prezydent niezależnego państwa ir­

landzkiego de Valera wylądował w Bou­
logne sur Mer, skąd przez Paryż udaje się 
do Szwajcarji. De Valera jest zagrożony 
ślepotą. Jedzie do Zurychu dla zasiągnię- 
cia porady specjalistów.

*
Bułgarski sąd najwyższy zatwierdził 

wyrok śmierci, na jaki został skazany płk. 
Welczew i mjr. Stanczew, chociaż prokura­
tor wypowiedział się za ponownem roz­
patrzeniem sprawy. W kołach politycznych 
panuje przekonanie, iż król ułaskawi obu 
skazanych.

zaopatrzona w fortyfikacje, na których Magazyny te były głównym celem 
widniały pozycje dział i karabinów ma- I bombardowania ze strony samolotów, 
szynowych. Wewnątrz obozu znajdo- I Pociski jednak zniszczyły część forty- 
wały się wielkie zapasy materjału wo- I fikacyj oraz namioty. Atak powietrzny 
jennego. | trwał w ciągu godziny.

Organizacja zdobytych obszarów
Rzym. (PAT.) Ag. Stefani donosi 

z Mogadiscio:
Jednocześnie z działaniami wojen- 

nemi na froncie somalijskim władze 
pracują nad organizacją życia w no­
wych, zajętych prowincjach.

Delegatury włoskie w Buslei i Go- 
rahoi zakończyły nieomal całkowicie 
organizację górnego Ogadenu. Zwró­
cono tam szczególną uwagę na rozwój 
hodowli trzody. Dla ułatwienia han­
dlu władze wprowadziły bezpłatny 
przewóz towarów z wybrzeża włoskie­
go Somali do wnętrzna okupowanego 
kraju.

Ponowna fala powodzi w Ameryce
Nowy Jork. (PAT). Rzeka Ohio 

przybiera w dalszym ciągu, zalewając 
olbrzymie obszary.

Liczne miejscowości w południowo- 
zachodniem Ohio, Kentucky i Indiana 
znajdują się pod wodą. Przeszło 20 tys. 
mieszkańców jest bez dachu nad gło­

Układ włosko - austriacko-węgierski
Rzym. (PAT). Jak donosi Ag. Ste­

fani Mussolini, Gómbós i Schuschnigg 
podpisali trzy protokóły dodatkowe do 
protokółów rzymskich z 17 marca 
1934 r.

. Protokół nr. 1 daje wyraz zadowo­
leniu z pomyślnych wyników stałej 
współpracy Włoch, Austrji i Węgier 
na rzecz utrzymania pokoju i odbudo­
wy gospodarczej Europy. Potwierdza 
dalej uroczyście wolę do zachowania 
wierności zasadom politycznym, eko­
nomicznym i kulturalnym układów z 
17 marca 1934 r. Wreszcie sygnatariu­
sze podkreślają, że leży w ich interesie 
uzgadnianie nadal swojej akcji we 
wszystkich dziedzinach w miarę, jak 
tego będzie wymagał rozwój wydarzeń 
w Europie, postanawiają utworzyć sta­
le ugrupowanie i powołać w tym celu 
stały organ wzajemnych narad.

W protokóle nr. 2 potwierdzają po­
nownie uchwałę o nieprowadzeniu

Proces o zabójstwo i kłusownictwo w Lesznie
Leszno. (Tel. wł.) Dziś rano prze­

wieziono do gmachu sądu okręgowego 
w Lesznie oskarżonych o zabójstwo śp. 
Kurkiewicza: osk. plutonowego Świta- 
łę, plut. Dyplę i sierż. Szczurka.

O godz. 10,10 rozpoczęła się rozpra­
wa przed tryiunałem sądu wojskowego 
w składzie: pp. pik. korp. sąd, Mikuliń- 
ski Stanisław, pierwszy wotant mjr. 
k. s. Wanicki Władysław, następnie 
pierwszy ławnik rtm. Mirza - Baranow­
ski, drugi chorąży Bittner, trzeci wach­
mistrz Janikowski, zapasowy ławnik 
por. Karwowski, prokurator p. kpt. Ru­

Rozprawa apelacy jna
Warszawa. (Tel. wł.). Dnia 27 

kwietnia odbędzie się rozprawa apela­
cyjna zabójców śp. Pierackiego. (w)

Osiem ofiar zajść
Kraków. (Tel. wł.). Wczoraj pa­

nował zupełny spokój. Poza ul. Flo- 
rjańską, gdzie część sklepów była je­
szcze zamknięta wskutek wybicia 
szyb, panował normalny ruch handlo­
wy. Robotnicy „Semperitu“ otrzymali 
10 proc, podwyżki.

Na wszystkich ulicach miasta roz­
plakatowano afisze, wydane przez O. K. 
R. P. P. S. i radę związków zawodo­
wych za zgodą starostwa grodzkiego. 
Głoszą one, że 23 hm. „polegli na uli­
cach Krakowa“ i tu wymienia się 8 
nazwisk, wszystkie polskie. Dalej

Rzym. (PAT.) Z Asmary donosi 
Ag. Stefani, że na ostatnim targu w 
Makale zaznaczył się tak wielki na­
pływ ludności tubylczej z okolic, ja­
kiego nie notowano od szeregu lat. 
Obroty przekroczyły sumę 150 tysięcy 
talarów.

Wspomniana agencja stwierdza, że 
fakt ten stanowi najlepsze zaprzecze­
nie fałszywych pogłosek, rozpowszech­
nianych przez niektóre dzienniki i biu­
ra zagraniczne, jakoby w obecnej 
chwili w okolicach Makale i Amba 
Aladżi toczyły się gwałtowne walki.

wą. Katastrofa powodzi pochłonęła 
dalszych 10 ofiar ludzkich.

Ze stanu Wisconsin donoszą rów­
nież o wylewie rzek. Poziom wody na 
rzece Mississipi podnosi się w zastra­
szający sposób.\

żadnych rokowań politycznych z inne- 
mi państwami w sprawach, dotyczą­
cych zagadnień naddunajskich bez 
nawiązania uprzednio łączności z u- 
czestnikami protokółów rzymskich. 
Wprawdzie wszystkie trzy kraje zgod­
nie uznają zalety rozwoju stosunków 
gospodarczych z innemi państwami 
naddunajskiemi, ale sądzą, że w obec­
nej chwili wzmożenie tej wymiany 
może dokonywać się jedynie w drodze 
układów dwustronnych.

W protokóle nr. 3 sygnatarjusze o- 
świadczają, iż stały organ wzajem­
nych narad powołają do życia min. 
spraw zagranicznych Włoch, Austrji 
i Węgier. Organ ten zbierać się będzie 
okresowo i w chwilach, kiedy trzy rzą­
dy uznają to za stosowne.

Oficjalnie donoszą, że ostatnim pro- 
tokulem włosko-austrjacko-węgier- 
skim nie towarzyszą żadne tajne u- 
kłady.

dziński Oton, protok-ulant por. k. s. 
Skorupiński.

Obronę oskarżonego Świtały pro­
wadzi mjr. w. st. spocz. adw. Mider, 
osk. Dyply dypl. płk. Eborowicz i osk. 
Szczurka płk. k. s. Neusser.

Na początku obrona wnosi o wyklu­
czenie jawności rozprawy, jednakże 
sąd nie przychyla się do wniosku. Roz­
prawa jest jawna.

Do godz. 13-tej przewodniczący i 
wotanci stawiali pytania osk. Świtale, 
poczem zarządzono przerwę 15-minuto- 
wą.

wzywa się robotników, aby dziś w śro­
dę o godz. 9 opuścili fabryki i warszta­
ty pracy dla wzięcia udziału w pogrze­
bie.

Zbrodnie obłąkanej
Kraków. (Tel. wł). Popełniono tu 

zbrodnie przypominające straszny 
czyn bezrobotnego Józefa Stasiaka w 
Łodzi, który poderżnął dwom swoim 
córeczkom gardła a następnie sam po­
zbawił się życia.

Tym razem żona kolejarza Wawra 
korzystając z nieobecności męża, po­
wiesiła dwie swoje córeczki 9-letnią 
Elżbietę i 12-letnią Florentynę poczem 
sama również powiesiła się. Dziew­
czynki musiały toczyć przed śmiercią 
zaciekłą walkę z matką, o czem świad­
czą pogryzione i podrapane ręce Wa- 
wrowoj.

Przyczyną niesamowitej zbrodni, 
był zapewne obłąd, którego początki 
Wawrowa zdradzała od pewnego cza­
su.

Odwołany lot
Warszawa. (Tel. wł.). Wyzna­

czony na wczoraj lot kpt. Burzyńskie­
go do stratosfery został odroczony 
wskutek niesprzyjającej pogody. (w)

Umowa z Roland ją
Haga. (PAT). Trwające od szeregu 

miesięcy rokowania handlowe z rzą­
dem holenderskim zostały ukończone. 
Parafowano układ celny i kontyngen­
towy, który przewiduje rozszerzenie 
wzajemnych możliwości.

O ile chodzi o wywóz holenderski, 
rozszerzenie to dotyczy niektórych ar­
tykułów przemysłowych, zwłaszcza e- 
lektrowniczych oraz towarów kolonjal- 
nych Co się tyczy wywozu polskiego, 
przewidziano ułatwienia dla zboża, 
koni, obuwia gumowego, papieru, wę­
gla oraz szeregu innych artykułów. 
Ponadto układ otwiera nowe możli­
wości wywozowe do Indyj holender­
skich.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 25. 3. 1938 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono za
5% poż. konwers. 58,75—59,—.

W papierach lokacyjnych P. Z. K. nie
doszło wogóle do notowania, obracano je­
dynie mniejszą ilość 4% listów zastaw, 
konwert. po 37,— bez kwalifikacji do no­
towania; pozatem ofiarowano — bez obro­
tu — 4/4% zlotowe listy zast. serja L. po 
38,50.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 9C,— przy braku materjału.

Ceduła Urzędowa Giełd» Pieniężne] 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 58,75—59,— P.

Akcie bankowe i przemysłowe
Bank Polski 96,— P.

Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 25. 3. 1936 r. 
Warnnki: Handel hurtowy parytet Poznań, ła­
dunki wagonowo, dostawa bieżącą za 100 kg:

STANDARTY: 1) żyto 700 g/1., 2) pszenica
753 g/1., 3) o vies 420 g/1. I

Ceny orientacyjne:
żyto (Usposobienie stale) . . . < 13.15— 13.40
Pszenica (Usposobienie stale) , ■ 19.50— 19_,75 
Jęczmień browarowy . , ■ » ■ 15.50

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 700—725 g/1. . < ■ ■ i 15.00— 15.25
Jęczmień 670—680 g/1. . a a a > 14,75— 15.00

Usposobienie spokojne.
Owies 450—470 g/1. . . a • > ■ 14 75— 15 00
Owies standartowy . a > • ■ > 14 25— 14.50

Usposobienie stale.
M 5 k a
żytnia wyciąg. 0-30’/» wl. w. » a 19.75— 20.00 
żytnia gat. I 0-50»/, wl. w. . a • W 25- 19 50
żytnia gat. I 0-65"/. wl. w. . . . }?£>- J’,?
żytnia gat. II 50-65’/a wl. w. a •
żytnia pośl. pon. 65’/. wl. w. > a 13 7a— 14.

Usposobienie stale. „ ,n
pszenna gat. 1 wyc. 0-20’/« wl. w. 31.75— 
pszenna gat. IA 0-45’/. wl. w. . . 31.00— 31.oW
pszenna gat. IB 0-55’/« wl. w. a « 30 00— 30.50
pszenna gat. IC 0-6(l’/t wl. w. , . 29,50— 3000
pszenna gat. ID 0-65’/. wl. w. . , 28.50— 29.00
pszenna gat. IIA 20-55’/. wl. w. > 27.75 2ę-ą
pszenna gat. IIK 20-65’/. wl. w. , 27.25— 2'75
pszenna gat. IID 45-65’/. wl. w. . 24.75— 25.25
pszenna gat. IIF 55-65’/. wl. w. . 22,75— 23.25
pszenna gat. IIG 60-65’/. wl. w. . 21.25— 21.75
pszenna gat. IIIA 60-70’/. wl. w. 19.25— 1975 
pszenna gat. IIIB 70-75’/. wl. w. 17.25— 17.75

Usposobienie stale.
Otręby żytnie stand. ...» a 11.00— 11.50 
Otręby pszenne grube stand. . » 12.00— 12.50 
Otręby pszenne Średnie stand. > 10.75— 11.50
Otręby jęczmienne . a > a • » 10.25— 11.50 
Rzepak zimowy ..»»»>»• 38.00— 39.00 
Siemie lniane «•>■»••» 39.00— 41,00 
Gorczyca ..«■■■«••> 32.00— 34.00 
Wyka latowa »■«■•••• 25,50— 27.50
Peluszka . .»■■•»■>» 26,50— 28,50 
Groch Viktorja .■•■>••» 23.00— 27,00 
Groch Folgera ........ 22.00- 24.00
Łubin niebieski ■■■■>•■ 10.00— 1050 
Łulin żółty ........ a 12,50— 13.00
Seradela . ....■■>>■ 24,00— 26,00
Mak niebieski ,»■>»»»• 60,00— 6200 
Koniczyna czerwona surowa. . > 120.00—130.00 
Koniczyna czerw. 95-97’/. czysta . 135.00—145.00
Koniczyna biała......................... ..... 75.00—100.00
Koniczyna szwedzka .... a » 165.00—190.00 
Koniczyna żółta odluszczona. > » 65.00— 75.00
Przelot..................................................  75.00— 90.00
Ziemniaki jadalne ...... 4.25— 4,75
Makuch lniany w taflach. . » . 17.75— 18,00 
Makuch rzepaków.' w taflach . . 14.75— 15,00 
Makuch słonecznik, w tail, 42/43’/. 17,75— 18.25
śrut Soja.............................................. 21.00— 22.00
Słoma pszenna luzem . . » . > 2.20— 2.45

pszenna prasowana a ■ . 2.70— 2.95
„ żytnia luzem . . . a • > 2.50— 2.75

żytnia prasowana .... 3.25— 350
„ owsiana luzem . • • ■ ■ 2,75— 3.00

m owsiana prasowana a . a 3.25— 3.50
h jęczmienna luzem ..aa 2.20— 2 45 
„ jęczmienna prasowana > a 2,70— 2.95

Siano zwykle luze.J. ... a a .5.75— 6.25
„ zwykle prasowane . , , , 6.25— 6-75
„ nadnoteckie luzem . > a > 6.50— 7.00
„ nadnoteckie prasowane . . 7,50— 8.00
Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót: 1825,1 tonn. w tem żyta 426 

tonn, pszenicy 273 tonn, jęczmienia 269 tonn, 
owsa 168 tonn.

Uwaga! Owies, nadajac? sie do siewu, po­
nad notowanie.
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0 nasz; obronność wojenno-gospodarcza
Już niejednokrotni© na ten temat pi­

saliśmy. Dzisiaj znowu do sprawy 
powracamy. Dla dwóch przyczyn:

Po pierwsze — dlatego, że sytuacja 
polityczna świata staje się coraz trud­
niejsza, stwarzając groźne memento 
dla wszystkich ludzi myślących i kraj 
swój kochających, bez względu na to, 
na jakiem działają polu. Głos ludzi pra­
cujących na niwie gospodarczej powi­
nien w sprawach obrony kraju być bar­
dziej donośny, niż jest obecnie.

Po drugie — dlatego, że sprawa 
naszej obronności wojenno-gospodar- 
czej była ostatnio przedmiotem rozwa­
żań na terenie senackim, rozważań, 
przez które przebijała nuta troski i za­
niepokojenia. Uczucia i myśli, wy­
rażone z trybuny senackiej, znalazły 
oddźwięk w prasie:

„Związek, jaki zachodzi między po­
łożeniem gospodarczem kraju, a ko- 
niecznościami jego obrony na wypadek 
wojny — stwierdza „Polska Zbrojna“ — 
nie przeniknął jeszcze dostatecznie do 
świadomości politycznej państwa“.

„Aparatura wytwórcza Polski — 
pisze „Gospodarka Narodowa“ — nie 
jest w pełni przystosowana do prowa­
dzenia wojny“.

Dwa stwierdzenia — dwa fakty. Tak 
wygląda rzecz u nas. Na wypadek 
wojny musimy liczyć się: 1) z brakiem 
należytego przygotowania wojenno-go- 
epodarczego, 2) z brakiem umiejętności 
organizacyjnych, 3) z nikłą dyscypliną 
społeczną, 4) z ogromnym udziałem 
kapitału żydowskiego i zagranicznego 
w przemyśle i handlu, na którego lojal­
ność trudno liczyć, 5) trudnościami, ja­
kie stwarza niedogodne geograficzne 
rozmieszczenie ośrodków przemysło­
wych itd.

A jak rzecz wygląda u naszych za­
chodnich sąsiadów? Przedewszyst- 
kiem: tradycja, oparta na doświad­
czeniach z czasów wielkiej wojny. Na­
stępnie: wrodzony zmysł organizacyj­
ny, dzięki czemu pod względem spraw­
ności gospodarczo-wojennej Niemcy 
niewątpliwie przodują wszystkim in­
nym państwom. Dalej: zastęp znako­
micie wyspecjalizowanych fachowców. 
Wreszcie: długoletnie przygotowania, 
zmierzające od gotowości bojowej go­
spodarki niemieckiej.

O tych potężnych atutach wiedzą in­
ni. Taka np. Anglja znakomicie doce­
nia groźny walor sprawności organiza­
cyjnej niemieckiej gospodarki wojen­
nej. Dowodem tego wielki plan eko­
nomicznego dozbrojenia W. Brytanji, 
plan, który wciela się obecnie w życie.

Ruch samochodowy pod piramida­
mi wzrósł w ostatnich czasach tak 
znacznie, że powstała konieczność 
ustawienia osobnego posterunku dla 
jego regulacji. Dla ochrony przed pa- 
lącemi promieniami afrykańskiego 
słońca wybudowano nad policjantem 
specjalny daszek.

Planu tego myśl najistotniejszą wyra­
ził Churchill, stwierdzając, co następu­
je:

Istnieją dwie możliwości zapewnie­
nia krajowi materjału wojennego: 
pierwsza — to stworzenie olbrzymich 
rezerw amunicji wszelkiego rodzaju 
przez przechowywanie jej w magazy­
nach (tak robiono przed Wielką Woj­
ną); druga metoda — stasowana przez 
Francję, Włochy i Niemcy — polega 
na przystosowaniu całego przemysłu 
krajowego już w czasie pokoju do pro­
dukcji dla celów wojennych.

Zdaniem więc Churchilla, nie chodzi 
tu o natychmiastową budowę nowych 
okrętów, samolotów, dział itd., lecz o

Sprawa nad reńska w Londynie

Niemiec: — Wygrałem na całej linji. — Zaczynają już sprawę roz- 
wałkowywać!

24 m a r c a
W poniedziałek zaszły wypadki w 

Krakowie. Padły ofiary. Zestawienie 
dotychczas znanych nazwisk wskazu­
je, że ofiary pochodzą głównie z pośród 
ludności polskiej.

We wtorek odbyło się posiedzenie 
Sejmu, na którym obaj pochodzący z 
tamtych stron członkowie Sejmu zgło­
sili interpelacje. Minister spraw we­
wnętrznych, był zapewne uprzedzony o 
interpelacji, gdyż był przygotowany do 
odpowiedzi, którą zaraz odczytał.

Interpelanci oraz wyjaśnienia mi­
nistra wskazują, że aktywnie wystąpi­
ły w Krakowie sfery robotnicze. Hasło 
strajku rzuciło PPS. O niej tylko na­
wiasowo wspomniały relacje min. 
Raczkiewicza.

Zaraz po posiedzeniu premjer Ko- 
ściałkowski zaprosił do swego gabine­
tu w gmachu sejmowym ministrów 
spraw wewnętrznych i opieki społecz­
nej, tudzież członków Sejmu i Senatu, 
pochodzących z ziemi krakowskiej, aby 
wysłuchać ich opinji, co należy uczy­
nić dla uspokojenia nastrojów. Wy­
sunięte postulaty przyrzekł rozpatrzeć 
życzliwie.

Mimochodem rzuca się pytanie: 
gdzież się podzieli przedstawiciele in­
nych stron, w których również były 
zajścia, w których również niestety 
padły ofiary? Dlaczego wtedy nikt z 
nich nie zgłosił interpelacji, dlaczego 
nikt nie zwrócił się do rządu o wyja­
śnienia, dlaczego nikt nie żądał zilu­
strowania bliższymi szczegółami ko­
munikatów PAT-ej?

*
Za kilka dni zamknie się sesja 

budżetowa. Rząd wszystko przepro­
wadził w niej, co chciał. Nie miał 
wielkich trudności, tylko musiał stra­
cić wiele czasu, a to wskutek nowej 
procedury, która miała wszystko upra­
szczać

Ale w czerwcu, za dwa miesiące bę­
dziemy mieli ciąg dalszy — parlamen­
taryzmu p. Sławka. Przyjdą tedy pro­
jekty o pracownikach samorządowych.

takie przygotowanie przemysłu, aby w 
chwili krytycznej nie zawiódł.

Wskazania powyższe odnoszą się 
również do Polski. Musimy sobie u- 
świadomić, że znany aforyzm Napoleo­
na, głoszący, iż do prowadzenia wojny 
trzeba: pieniędzy, pieniędzy i jeszcze 
raz pieniędzy, dzisiaj powinien 
brzmieć: trzeba organizacji, organi­
zacji i jeszcze raz organizacji.

A organizacji nie można zaimpro­
wizować! Wiemy, że się ją przygotowu­
je. Ale czy koła gospodarcze Polski 
(mówimy, rzecz jasna, tylko o polskich 
przemysłowcach!) uczyniły wszystko, 
podkreślamy wszsytko, by przygotować 
swoje warsztaty dla celów wojennych?

Zapewne wtedy będzie musiała być 
uregulowana i kwestja podnoszona 
kilkakrotnie przez ministra spraw woj­
skowych wynalezienia środków na cele 
obrony państwa.

*
Istnieje w Sejmie t. zw. klub dysku­

syjny, uczestników walk o niepod­
ległość. Należy do niego około 100 
członków Sejmu i Senatu. Pod wzgę- 
dem politycznym nie jest to organiza­
cja skrystalizowana. Istotnie zbiera 
się przedewszystkiem dla przeprowa­
dzenia dyskusji, ale nigdy nie krępo­
wała swych członków jakimiś węzłami 
solidarności klubowej.

Teraz przystępuje do opracowania 
swej deklaracji ideowej. Opracowuje 
ją najtęższy umysł polityczny obecnego 
parlamentu p. Miedziński. Jest to pe­
wien krok ewolucyjny w kierunku od­
stępstwa od założeń p. Sławka, gdy for­
mułował swoje pomysły „odpartyjnie- 
nia“ Sejmu. Sami kierownicy klubu 
przyznają, że jeszcze nie dojrzały wy­
padki do dalszej krystalizacji, ale ona 
postępuje nieustannie.

*
Tak obóz prorządowy zaczyna się 

różniczkować i poczyna tworzyć klu­
by, grupy, które następnie niewątpli­
wie staną się frakcjami i partjami. Już 
mamy grupę pracy, grupę robotniczą, 
z której wyrośnie coś a la NPR, gru­
pę małorolniczą, z której się odrodzi 
jakieś „Wyzwolenie“. Koncepcja two­
rzenia społecznych komitetów miejsco­
wych kołacze się tylko po Małopolsce, 
ale nie wydaje realniejszych wyni­
ków. P. Grażyński trzyma w ryzach 
swoje stronnictwo na Śląsku i nietyl- 
ko go nie rozwiązał, lecz owszem co­
raz silniej montuje. Klub t. zw. de­
mokratyczny „sanacji“ poznańskiej 
staje się coraz bardziej wyraźną gru­
pą.

Czyż to nie symbol, że właśnie w 
dniu, kiedy klub dyskusyjny przystąpił 
do opracowywania swojej deklaracji 
ideowej — p. Walery Sławek poprosił 
Sejm o urlop?... Jedzie na wypoczy­
nek. Już od kilku tygodni nie poka­
zywał się w Sejmie, jakkolwiek daw­
niej uczęszczał pilnie i pilnie się przy­
słuchiwał obradom. A dzisiaj czuje, 
jak jego dzieło, jego pomysły i jego 
idee rozpryskują się w drzazgi.

Autorytet jego jako polityka zwiądł.

Z życia
) Mówią, że w Polsce nie można Żyć, 

nie można zrobić dobrego interesu. Cze­
mu nie? Czasem można. Oto przykład 
z dni ostatnich:

Dnia 13 stycznia 1936 założona została 
spółka „Podole“ w Tarnopolu. Celem 
spółki jest zbudowanie i prowadzenie cu­
krowni. Udziałowców jest 4, dali razem 
10000 zł. , , .

Czy można za 10 000 zł wybudować i 
uruchomić cukrownię? Można — jeśli się 
ma poparcie. A „Podole“ poparcie takie 
posiada.

Budowa cukrowni potrwa 2 lata, a 
rząd już teraz przyznał jej na r. 1^>’37 
kontyngent roczny cukru w ilości 40000 ą. 
Kontyngent ten od „Podola“ zakupiły 
dwie sąsiednie cukrownie w Chodorowie 
i Horodence, płacąc odstępne po 75 gr 
od kwintala. Da to rocznie 30 000 zł.

Rozdział plantacyj buraków przedsta­
wia się następująco: 34 proc, większa 
własność, 23 proc, rolnicy ukraińscy, 23 
proc, rolnicy zorganizowani w Małop. 
Tow. Rolniczem, 30 proc, rolnicy niezor« 
ganizowani. Wszyscy ci plantatorzy za­
płacą przez 6 lat za prawo plantacji bu­
raków t. zw. bonifikatę w wysokości 1 zł 
5 groszy od 1 q buraków na rzecz 
nowej cukrowni. A że na wyprodukowa­
nie 40 000 q cukru rocznie potrzeba 
240 000 q buraków, otrzyma cukrownia z 
tego źródła 252 000 zł. Da to w ciągu 6 lat 
sumę ponad półtora miljona zł.

Z takim kapitałem można już przystą­
pić do budowy nowej cukrowni.

Udziałowcami nowej spółki są: lwów- 
ska Izba Rolnicza, Związek Ziemian, Ma­
łopolskie Towarzystwo Rolnicze i Silskij 
Hospodar. Pierwsza ma 4 udziały, trzy 
dalsze instytucje po 2 udziały.

Tak powstają nowe majątki. Tak się 
popiera rolnictwo. Zarząd nowej spółki 
tworzą: pp. Tadeusz Kapka, poseł Tra- 
ozewski i Miron Łuckij (brat senatora, 
głównego promotora ugody „sanacyjno“- 
ukraińskiej).

Są to wiadomości, zaczerpnięte z 
„Dziennika Polskiego“, pisma „sanacyjne­
go“, wychodzącego we Lwowie.

Tak szybko. Właśnie w zetknięciu je­
go koncepcji z życiem. Już dzisiaj 
nawet opowiadają na jego temat dow­
cipy w jego środowisku.

— Czy wiecie, że p. Sławek jest bez­
rolny?

— Bezrolny?
— Tak, bo niema żadnej roli do 

odegrania..
WARSZAWIANIN

i 3 mii jardów 
na zbrojenia Rumunii

W tych dniach odbył się w Buka­
reszcie szereg ważnych narad, poświę­
conych zbrojeniom armji.

W sztabie generalnym obradowała 
najwyższa rada obrony pod przewod­
nictwem króla Karola II. W posiedze­
niu wzięli udział byli premjerzy, gene­
rałowie, będący senatorami wirylnymi, 
inspektorzy generalni i obaj marszał­
kowie rumuńscy: Averescu i Prezan.

Premjer Tatarescu objaśnił, w ja­
kiem stadjum znajduje się problem 
nowego uzbrojenia armji rumuńskiej. 
W roku 1935 wydano na ten cel 4 mi- 
ljardy lei, jednak armja wymaga no­
wych wydatków w wysokości 9 miljar- 
dów na dozbrojenia armji w najbliż­
szych latach.

Rada najwyższa zatwierdziła przed­
łożony preliminarz, jak również pro­
jekty budowy nowych zakładów i war­
sztatów wojskowych. Na drugą część 
narad w sztabie generalnym zaproszo­
no przywódców stronnictw politycz­
nych, a premjer Tatarescu poinformo­
wał ich o programie zarządzeń obron­
nych.

Konferencja 
państw skandynawskich
Dnia 22 i 23 maja odbędzie się w Ko­

penhadze pod przewodnictwem duń­
skiego premjera Stauninga konferencja 
parlamentarzystów i polityków państw 
skandynawskich. W konferencji, na 
której ma być omawiana kwestja dal­
szej przynależności do Ligi Narodów, 
wezmą udział Szwecja. Danja, Norwe­
gia i Finlandja.
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Podstawowa dziedzina W. F.
VI. CieJeawe svczególy o rozwoju i trudnościach na&zych 

gimnastyków
Dzisiejszy odcinek naszej ankiety po­

święcamy dzidzinie sportu, która nietylko 
jest uprawiana przez tysiące lecz ma rów­
nocześnie największy zasięg, gdyż jest u- 
prawianą nietylko w mieście ale i na wsi, 
w równej mierze przez młodzież najmłod­
szą i starszą, przez kobiety i mężczyzn. 
Dziedziną tą jest gimnastyka wyczynowa, 
o której jednak mimo jej walorów, szeroki 
ogół bardzo słabo jest poinformowany, 
wielu bowiem nawet nie wie, że gimnasty­
ka należy do sportów olimpijskich. Jest o- 
na przytem nie tylko podstawowem ćwi­
czeniem dla wszystkich sportów, ale jako 
gimnastyka wyczynowa ćwiczeniem bardzo 
ciekawem i emocjonującem, które groma­
dzi na występach tysiące publiczności.

Na terenie Wielkopolski jedyną organi­
zacją polską uprawiającą gimnastykę wy­
czynową jest „Sokół *. Po informacje zwra­
camy się do przewodnictwa dzielnicy wiel­
kopolskiej „Sokola“.

— Zasadą naszą, oświadczają nasi infor­
matorzy — jest ćwiczenie szerokich mas. a 
nie uzyskiwanie indywidualnych wyczy­
nów. Przez to praca nasza nie uwidacznia 
się tak na zewnątrz jak w innych dziedzi­
nach sportu, jednak istnieje i prowadzona 
jest na szeroką skalę. Wystarczy stwier­
dzić, że na terenie Wielkopolski posiada­
my 8.500 ćwiczących członków, w tem 1.200 
kobiet i 2.300 młodzieży.

— Dotychczas Polska nie brała udziału 
w zawodach olimpijskich. W 1928 roku w 
Amsterdamie brała jedynie udział w poka­
zach, które wypadły bardzo korzystnie. W 
Berlinie odbędzie się nasz pierwszy występ. 
Siły nasze wypróbowaliśmy w spotkaniu 
z gimnastykami zagranicznymi w ub. roku 
na międzynarodowych zawodach w Buda­
peszcie, a dalszą próbą sił i sprawdzianem 
naszych postępów będzie międzypaństwo­
we spotkanie z reprezentacją Jugosławji, 
która należy do najlepszych zespołów 
gimnastycznych świa.ta. Zawody te odbędą 
się 12 kwietnia w Warszawie. Poza tem 
przewidziane jest jeszcze przed ołimpjadą 
spotkanie międzypaństwowe z Finilandją 
lub z Niemcami.

Do olimpjady przygotowuje polską re­
prezentację Sokół, przy pomocy komitetu 
olimpijskiego. Odbywają się obozy, przy­
czem najbliższy przewidziany jest na czas 
od 8 do 17 kwietnia.

Wśród wyznaczonych 12 uczestników o- 
bozu, są również Poznaniacy, a mianowi­
cie Radojewski i Garstka, z pań znana lek- 
koatletka Szkudlarska, Drugi obóz, sze­

Drużyny zagraniczne 
w Polsce

W czasie świąt Wielkanocnych gościć 
będą w Polsce liczne piłkarskie drużyny 
zagraniczne.
, Warta poznańska sprowadza dwie dru­
żyny- piłkarskie z Niemiec. W pierwszym 
dniu świąt Warta walczyć będzie z dru­
żyną „Hoilstein" z Kilonji, a drugiego dnia 
z Blau-Weiss (Berlin).

Do Krakowa ma przyjechać drużyna 
węgierska Budai. Rozegra ona dwa me­
cze z Cracovią i Garbarnią.

nadaje cerze delikatny
Wyrób polski

i piękny wygląd.
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Piłkarze „Ruchu“ grają pierwszego dnia 
świąt z D. S. C. z Drezna, a drugiego dnia 
z V. F. B. z Lipska.

Pozatem Polski Związek Piłki Nożne] 
zezwolił „Ruchowi“ na sprowadzenie pił­
karzy angielskich „Arsenału“ i belgijskich 
„Diables Rouges", z któremi „Ruch“ pro­
wadzi od dłuższego czasu pertraktacje.

STR0NN1CTWÓŃARÓD0WE
Koło Główna

Zebranie plenarne odbędzie się w 
czwartek, 26 marca w sali p. Księ­
żyka, ul. Główna 38. Początek o godz. 
19,30. Kierownik.

Stare Miasto
Zebranie plenarne w czwartek, 

26 b. m. w lokalu p. Wróble wieża 
Chwaliszewo 68.

Początek o godz. 20-eJ.
Udział kandydatów obowiązkowy.

Kierownik.

Kolo Zegrze—Chartowo
Zebranie plenarne z referatem w 

niedzielę, 29 marca w sali p. Ka­
niewskiej. Początek o godz. 14;ej.

ściotygodniowy odbędzie się w czerwcu.
Przechodząc zkolei do głównego tema­

tu naszej ankiety dowiadujemy się, że 
również i w gimnastyce przechodzimy pe­
wien kryzys. Przyczyn jego trzeba jednak 
szukać dalej, a mianowicie we wprowadzo­
nym już od lat do szkół polskich nowym 
systemie nauki gimnastyki. Zarzucono 
mianowicie gimnastykę dotychczas prowa­
dzoną na sprzętach, wprowadzając gimna­
stykę szwedzką, która u nas uważana jest 
jako gimnastyka dla słabych, nie posiada 
zupełnie momentów emocjonalnych, moż­
ności wybicia się i dokonywania wyczy­
nów. Dlatego też zainteresowanie ogółu 
młodzieży gimnastyką jest obecnie słabsze.

To spowodowało u nas pewien zastój. Z 
jednej strony młodzieży szkolnej nie wolno 
przynależeć do organizacyj sportowych, z 
drugiej — z pośród absolwentów szkół nie 
otrzymujemy już tak przygotowanego ma­
teriału jak dawniej. Sytuacja się jednak 
poprawia, dzięki naszym staraniom zainte­
resowania młodzieży gimnastyką sprzęto­
wą. Praca obecnie idzie całą parą naprzód, 
a. kadry ćwiczących stale rosną. Szczegól­
nie mocno garną się do nas najmłodsi, 
których przyjmujemy po uzyskaniu ze­
zwolenia rodziców. Ze względu zaś na stare 
tradycje pracy wychowawczej Sokoła, ro­
dzice posiadają pełne zaufanie do nasze­
go systemu moralno - wychowawczego o- 
raz wszechstronnego wychowania fizycz­
nego. Poza gimnastyką bowiem, młodzież 
posiada możliwość zapoznania się z innemi 
dziedzinami sportu w różnych sekcjach 
istniejących przy gniazdach sokolich.

— Duże trudności natrafiamy w uzyski­
waniu sal gimnastycznych, a przedewszyst- 
kiem sprzętu, który został usunięty z wie­
lu sal gimnastycznych. Braki te odczuwa­
my szczególnie na prowincji.

— Wielką troską naszą jest kwestja do­
boru instruktorów, bez których praca w 
Sokole jest zupełnie niemożiiwa. Obecnie 
zdołaliśmy zaangażować płatnego instruk­
tora objazdowego, który przeprowadza 
kursy i ćwiczenia.

— Chcąc szeroki ogół społeczeństwa za­
poznać z naszym dorobkiem, organizujemy 
w dniu 5 kwietnia o godz. 19 w wielkiej 
sali Domu Rzemieślniczego zawody gimna­
styczne na przyrządach z reprezentacją 
Śląska, który jest najsilniejszym ośrod­
kiem w Polsce, Łącznie z temi zawodami 
odbędą się efektowne pokazy ćwiczeń soko­
lich w wykonaniu kobiet i mężczyzn.

Projektowany jest rówńież przyjazd w 
d. 5 lipca mistrza Belgji „Royal Daring Cl. 
de Bruxelles", oraz na początku kwietnia 
wiedeński F. A. C. O zakontraktowanie 
powyższych drużyn starają się kluby sto­
łeczne.

Piłka nożna
„Union Touring“ — „Warta“ .W nie­

dzielę o godz. 15.30 na boisku „Warty" przy 
ul. Rolnej odbędzie się ostatnie spotkanie 
przed rozpoczynającemi się rozgrywkami 
ligowemi pomiędzy znaną drużyną łódzką 
„Union Touring“ a „Wartą“ ligową, (korni)

O mistrzostwo klasy C. Strzelec Wieru­
szów — Pogoń Środa 2:4 (0:2), Sokół Wol­
sztyn — Orkan Fabianowo 1:1 (1:1), Sokół 
Rawicz — Pogoń Śmigiel 3:0 (1:0), Concor­
dia Murowana Goślina — Sparta Oborniki 
3:2 (2:0), Viktorja Września — San II 3:0 
(0:0), Unja Swarzędz — Pogoń II Poznań 
8:1 (2:0).

Proces o zniesławienie 9 obywateli Gostynia
Dziś na wokandzie sądu apelacyj­

nego w Poznaniu znalazła się sprawa 
Juljusza Wolfartha, starosty gostyń­
skiego, Władysława Prejbisza oraz 
Czesława Kościelniaka, oskarżonych 
przez 9 poważnych obywateli miasta 
Gostynia o zniesławienie drukiem. 
Sprawa ta, która w Gostyniu była bar­
dzo głośna, przedstawia się następu­
jąco:

Kilka dni po uroczystościach po­
grzebowych marsz. J. Piłsudskiego u- 
kazało się w „Orędowniku Gostyń­
skim“ oświadczenie Zw. Oficerów Re­
zerwy koło Gostyń, w którym w nie­
słychany sposób napadnięto na 9 oby­
wateli Gostynia, zarzucając im nie- 
patrjotyczne i nieetyczne postępowa­
nie. Powodem do takiego oświadcze­
nia było to, że w dniu pogrzebu nie 
wywieszono flagi oraz nie zamknięto 
składów. Obywatele zostali wymienie­
ni po nazwisku i poczuli się tem do­
tknięci, wobec czego wytoczyli Juliu­
szowi Wolfarthowi, prezesowi Zw. Ofi­
cerów Rezerwy koło Gostyń, oraz 
członkom zarządu Władysławowi Prej- 
biszowi i Czesławowi Kościelniakowi 
sprawę o zniesławienie.

Ostrowski sąd okręgowy na sesji 
wyjazdowej w Gostyniu po rozpatrze­
niu sprawy wydał wyrok, mocą któ­

CYMA
niGDV niE ZAWODZI

ne 7367

Spotkania towarzyskie na prowincji:
Szamotulski K. S. — Warta Ib 3:3 (2:1), Po­
lon ja Leszno — Unja Kościan 2:1 (1:0), l.e- 
gja Środa — K. P. W. I. 1:4 (1:2), Sokół Mo­
sina — Blask Starolęka 5:2 (1:1), Dyskobo- 
lja Grodzisk — Sokół Opalenica 4:0 (1:0), 
Ostrovia — Kaliski K. S. 2:4 (1:1).

Podział okręgów w rozgrywkach o pu- 
har PZPN. Zarząd PZPN ustalił pierwszą 
rundę rozgrywek o puhar Polskiego Zw. 
Pitki Nożnej, poczynając od dnia 21 maja 
br. Jednocześnie uchwalono, że w roz­

grywkach gospodarzami będą okręgi słab­
sze. W myśl powyższego Kielce gościć bę­
dą reprezentację Poznania, Lublin będzie 
gościł Kraków, Polesie — Warszawę, Wil­
no — Ligę A, Stanisławów — drużynę Lwo­
wa, Wołyń — Ligę B. Pomorze — drużynę 
Śląska, Białystok — drużynę Łodzi.

W rozgrywkach międzyokręgowych o 
puhar PZPN, podział przedstawia się na­
stępująco: Grupa I — Warszawa, Lublin, 
Łódź i Kielce. Grupa II — Pomorze, Po­
znań, Śląsk. Grupa III — Kraków, Lwów, 
Stanisławów i Robotniczy autonomiczny 
podokręg Śląska. Grupa IV — Wilno, Bia­
łystok, Polesie i Wołyń.

Rozgrywki międzygrupowe rozpoczną 
się prawdopodobnie 15 lipca.

Krakowska Wisła dostała zezwolenie na 
wyjazd do Belgji, gdzie w dniach 12 i 13 
kwietnia weźmie udział w międzynarodo­
wym turnieju piłkarskim przy udziale 
drużyn węgierskiej i belgijskiej.

Terminarz pracy trenerów objazdowych 
przedstawia się następująco: Trener Otto 
pracować będzie w Poznaniu od 23 hm. do 
2 maja, następnie we Lwowie od 4 do 9 
maja przeprowadzi trening z reprezenta­
cyjnym zespołem lwowskim, następnie o-d 
11 do 16 maja — trening z reprezentacją 
krakowską, wreszcie w Łodzi od 18 maja 
do 6 czerwca.

Trener Spojda prowadzić będzie trenin­
gi od 20 do 25 kwietnia w Warszawie, od 
27 kwietnia do 9 maja w Białymstoku, od 
11 maja dó 10 czerwca na Pomorzu.

Rozgrywki o wejście do ligi zostały
przez zarząd PZPN zmienione w myśl dy­
rektyw walnego zebrania PZPN. Mistrzo­
wie okręgów walczyć będą w następują­
cych grupach: 1. Warszawa, Lublin, Łódź 
i Kielce. 2. Poznań, Pomorze i Śląsk. 3. 
Kraków, śląski podokręg robotniczy, Lwów 
i Stanisławów. 4. Wilno, Białystok, Pole­
sie i Wołyń.

Mistrzowie poszczególnych grup wal­
czyć będą każdy z każdym po dwa razy we­
dług systemu punktowego, przyczem dwie 
pierwsze drużyny wchodzą do ligi.

Pięściarsłwo
Mistrzostwa w stolicy odbędą się 3, 4 i 

5 kwietnia. Tytułów mistrzów Warszawy 
bronią w kolejności wag: Wieczorek, Ro­
senblum, Polus, Bąkowski, Seweryniak, Pi­
sarski i Doroba. W wadze ciężkiej Warsza­
wa miała mistrza w roku ubiegłym. Ogó­
łem zgłosiło się do zawodów 94 zawodni­
ków z 15 klubów.

rego uznał winnym zarzucanego prze­
stępstwa Władysława Prejbisza i ska­
zał go za to na miesiąc aresztu, pozo 
stałych zaś oskarżonych sąd uniewin 
nił. Od wyroku tego odwołali się 
oskarżyciele prywatni do sądu apela­
cyjnego w Poznaniu, który rozpatry­
wał sprawę w dniu dzisiejszym. W 
czasie przewodu sądowego obrońca 
oskarżonych adw. Gidyński zakwestio­
nował ważność wniesionej apelacji z 
tego względu, że przy wywodzie ape­
lacyjnym pełnomocnik oskarżycieli 
prywatnych, adw. dr. Celichowski Sta­
nisław, nie dołączył pełnomocnictwa 
oskarżycieli prywatnych. Adw. dr. Ge- 
lichowski stwierdził natomiast, że peł­
nomocnictwo takie był dołączył, i że 
musiało ono gdzie zaginąć.

W celu stwierdzenia, czy pełnomoc­
nictwo to nie znajduje się w sądzie 
okręgowym w Ostrowie, adw. dr. Celi­
chowski wniósł o przerwanie sprawy 
i zwrócenie się do sądu okręgowego 
w Ostrowie o zbadanie w tamtejszych 
aktach, czy pełnomocnictwo to zostało 
dołączone do wywodu apelacyjnego. 
Sąd przychylił się do wniosku pełno­
mocnika oskarżycieli prywatnych i 
rozprawę odroczył, zarządzając zbada­
nie akt w sądzie okręgowym w Ostro­
wie. (m).

INTERESUJĄCA ANKIETA
W „Przyjacielu Szkoły“ ogłoszono wy­

niki interesującej ankiety, przeprowadzę- 
nej wśród uczniów szkół powszechnych, p, 
t. „Przy kim chcialbyś uczyć się: przy pa­
niach, czy przy parniach i dlaczego?“ Odpo- 
wiedzi udzieliło 286 uczniów i uczenie od 
III — VII klasy. 143 dzieci opowiedziało się 
za nauczycielką, 109 za nauczycielem, dla 
34 dzieci — było to obojętne.

WYGRANE NA LOTERJI WOLNE 
OD PODATKÓW

Sejmowa komisja budżetowa rozpatry- 
wała rządowy projekt ustawy o monopolu 
loteryjnym. Do projektu tego wprowadzo­
no szereg poprawek, z których najważniej­
sza opiewa, że wygrane na loterji wolne są 
od wszelkich podatków i opłat zarówno 
państwowych jak i samorządowych.

Z PALESTRY WARSZAWSKIEJ
W stolicy została swego czasu przez 

komisarjat rządu skonfiskowana powieść 
p. t. „Truciciel“, napisana przez adwokata 
Hofmokl - Ostrowskiego i mająca za tlo 
znany proces sosnowiecki. Obecnie, jak do- 
noszą, sprawą tą ma zająć się także Rada 
Adwokacka, aby stwierdzić zasadniczo, 
czy adwokat występujący w procesie mol 
że jego tło wykorzystać dla powieści, czy 
też należy w tem upatrywać autoreklamę 
oraz stwarzanie niezdrowej sensacji.

Inną sprawą, którą zajmowała się Ra- 
da Adwokacka, były głośne w swoim czasie 
nadużycia finansowe adwokata Monieckie­
go aia stanowisku syndyka Banku Zachod­
niego. W następstwie skazującego wyroku 
M. został skreślony z listy adwokatów war­
szawskich, lecz decyzję tę zaskarżył do Są­
du Najwyższego. Orzeczenie tegoż wypadlo 
na jego niekorzyść, wobec czego teraz osta­
tecznie nastąpiło skreślenie z listy adwo­
kackiej.

KTO RZUCA PETARDY!
W Warszawie pod tramwaj linji 16 w 

i pobliżu Wielopola podłożono silną petar­
dę, która wybuchła, wywołując popłoch 
wśród przechodniów. Tramwajem tym je­
chało dwóch wywiadowców policji., którzy 
natychmiast wszczęli poszukiwania Na 
gorącym uczynku podkładania petard za­
trzymano Szmula Śliwkę, lat 18, przy któ­
rym znaleziono legitymację „Bundu“, Spól- 

|nik Śliwki zbiegł.

GMACH BANKU HANDLOWEGO 
W ŁODZI

Po dłuższych pertraktacjach gmach 
Banku Handlowego przy Alejach Kościu­
szki po ogłoszeniu jego upadłości przeszedł 
obecnie na własność P. K. O. Suma kupna 
wynosi półtora miljoma złotych.

POMYŁKA W CZASIE POŚCIGU 
ZA ZŁODZIEJAMI

Do zabudowań zakonnic we wsi Skirdy, 
gm. Góra, dostali się złodzieje. Zakonnice 
zaalarmowały sąsiadów, którzy uzbrojeni 
w kije, otoczyli zabudowania. W czasie po­
ścigu rzeżnik Ludwik Nojbauer został u- 
derzony kijem w głowę tak silnie, że zmarł 
pomimo natychmiastowej pomocy. Cios 
Nojbauerowi zadał jeden ze ścigających, 
który wziął go za złodzieja Ci natomiast 
korzystając z powstałego zamieszania, zbie­
gli.

PRZEMYCANE DO POLSKI ŻARÓWKI 
JAPOŃSKIE

Jak donoszą, zostało ukończone obec­
nie dochodzenie prokuratorskie w sprawie 
szmuglu na wielką skalę żarówek do lamp 
kieszonkowych, które przez Trjest i Wie­
deń sprowadzano z Japonji do Polski. Do 
transakcji tej należały niektóre firmy 
lwowskie i warszawskie. Z żarówek usu­
wano po drodze cechy japońskie, a nato­
miast zaopatrywano je w znaki wolnocło­
we niemieckie firm w Wiedniu i Aussig. 
SkaTb państwowy poniósł przez te mani­
pulacje dość znaczne straty.

PROCES ADWOKATA •
W STANISŁAWOWIE ’

Wśród olbrzymiego zainteresowania 
rozpoczął się w Stanisławowie proces ad­
wokata dr. I-acha, miejscowego potenta­
ta finansowego. Oskarżony jest o szereg 
oszustw i sprzeniewierzeń poważnych sum 
swoich klientów. Został on pociągnięty 
również do odpowiedzialności za lichwę. 
Dr. Lach odpowiada z wolnej stopy — po­
czątkowo był aresztowany, lecz po pewnym 
czasie zwolniono go za kaucją 60.000 zł.

POCISK ARMATNI Z OSTATNIEJ 
WOJNY

W okolicy Tarnopola ciągle jeszcze znaj­
duje się wiele amunicji, pozostałej z cza­
sów wojny. Amunicja ta destaje się często­
kroć w niepowołane ręce, powodując nie­
szczęśliwe wypadki. Przed kilkoma dnia­
mi dwoje dzieci, Stefanja i Ludwik Stacho­
wie, znaleźli w rowie pocisk artyleryjski, 
który przyniosły do domu. W czasie mani­
pulowania pociskiem nastąpiła eksplozja, 
wskutek czego dzieci odniosły bardzo cięż­
kie obrażenia.



Numer 143 — Kurjer Poznański, czwartek, 26 marca 1936 = Strona S

DZIAŁ GOSPODARCZY
10 pytań

Gdy się śledzi dyskusje, jakie się 
dzisiaj toczą na łamach prasy i na róż­
nych „naradach*- w sprawie naszej po­
lityki gospodarczej, nieraz człowiek od­
czuwa potrzebę uporządkowania ma- 
terjału myślowego, przerabianego w 
ciągu wspomnianych dyskusyj. Ni­
niejszy skromny przyczynek ma za za­
danie: zanotować najważniejsze kwe- 
stje, nad któremi się dzisiaj najzagorza- 
lej rozprawia w gronie ludzi, zajmują­
cych się sprawami gospodarczemi.

1. A więc — pierwsze pytanie: czy 
powróci liberalizm, czy też utrzyma się 
na dłuższy przeciąg czasu obecny prąd 
wiązania gospodarki w ramach zarzą­
dzeń etatystycznych?

2. Czy opłaci się Polsce jej wier­
ność dla zasad waluty złotej, t. zn. czy 
świat pozna się na wartości Polski, ja­
ko dobrej dłużniczki i zacznie ją da­
rzyć, w wyższym niż dotychczas stop­
niu, swoim kredytem?

3. Czy twarda szkoła deflacji (choć 
nie całkowitej, a jednak przykrej) 
wpłynie dodatnio na charakter naro­
dowy polski? Czy skłoni społeczeń­
stwo do pielęgnowania zmysłu oszczęd­
ności nawet w dobrych czasach? Czy 
też pogłębi bierność gospodarczą, jaką 
odznaczają się szerokie masy ludno­
ści polskiej, szczególnie w Królestwie 
i Małopolsce?

4. Czy przyczynić się do poprawy 
gospodarczej przy użyciu sposobów 
naturalnych, czy też sztucznych? Czy 
czekać na naturalny rozwój wypad­
ków konjunkturalnych, czy też sztucz­
nie bieg ich przyspieszyć?

5. Co jest lepsze: niski poziom cen 
krajowych (w porównaniu ze świato- 
wemi) czy też wysoki?

6. Co jest ważniejsze: usunięcie 
hamulców, utrudniających powrót 
„lepszych czasów“ i ograniczenie się 
do interwencji „biernej“, czy też stoso­
wanie obok niej — jeszcze i interwen­
cji „czynnej“, tj. prowadzenie robót 
publicznych, upłynnianie rynku pie­
niężnego itd.?

7. Na co należy położyć większy 
nacisk: czy na wzmożenie chłonności 
rynku polskiego dla towarów importo­
wanych (i zyskanie wzamian za wzrost 
przywozu — wzrost wywozu), czy też 
—- nasilanie wywozu drogą potanienia 
cen eskportowych (dumping)?

8. Czy niebezpieczeństwa, mogące 
grozić biiansowi płatniczemu na wy­
padek „nakręcania konjunktury“, nie 
są niebezpieczeństwami naturalnemu 
grożącemi przy wszelkiem (nawet naj­
bardziej naturalnem) ożywieniu?

9. Czy możliwe jest obniżenie cię­
żarów publicznych w Polsce?

10. Na jakiej drodze należy przyjść 
z pomocą rolnictwu: czy drogą obni­
żenia ciężarów na niem ciążących, czy 
też na drodze wzmożenia powszechne­
go dobrobytu, z czego skorzystałoby 
również i rolnictwo?

Oto dziesięć pytań, w tej chwili naj­
ważniejszych. Od odpowiedzi, jakie 
zostaną udzielone na te pytania, zale­
ży przyszłość gospodarcza kraju.

Krótkie informacje gospodarcze
— Produkcja, polskiego hutnictwa cynkowo- 

oiowianego w lutym r. h. przedstawiała em na­
stępująco: cynk muflowy i elektrolityczny 6 960 
tonn, blacha cynkowa 871 t., kwas siarkowy 
12 024 t„ ołów surowy 1 588 t. W porównaniu 
ze styczniem rb. produ,kcj_a cynku była mniejsza 
o 7,1 proc, i ołowiu o 35,5 proc., natomiast pro­
dukcja blachy wzrosła o 73,5 proc, i produkcja 
kwasu siarkowego o 22 proc. .„„„„u_ Wywóz polskich wyrobów hutniczych
zwiększył sie z 13 066 tonn w ®^y®znal r ' 0
18 362 tonn w lutym rb., t. J. o 2864 proc.

_Wywóz węgla kamiennego z Polski w 1 po­
łowie marca w porównaniu z przeciętna za po­
towe lutego spadl o 38 do 263 tys. tonn. I 
cłetna dzienna wysyłka wynosiła 22 wobec 24
tyS—^Gdańsku uruchomiono ostatnio produk­
cje t. zw. sardynek norweskich, t. zn. sznrotow 
w puszkach i oliwie, imitujących konserwy sar­
dynek. Przystąpiono również do ^ukacj pu­
szek dotąd nie produkowanego w Gdańsku typu. 
Fabryka w Gdańsku jest pierwsza fa}>ryka nor­
weskich sardynek w granicach polsko-gdanskie- 
go obszaru celnego. .— W najbliższym czasie uruchomiona nudzie 
w Małopolsce nowa fabryka wyrobów denty­
stycznych. Fabryka, wyposażona w najnowsze 
urządzenia techniczne, sprowadzone z za»nan y, 
produkować bedzie cementy dentystyczne, por 
celane do plomb, amalgamaty, gipsy i • •
dukcja fabryki ma być oparta na surowcach
kra—WWhEstonji wyłączną eksploatacja lasów 
przeszła w rece zarządu tartaków n«ństwowyc 
Ze względu na to, że większość lasów estońskiclł 
jest w rekach państwa, postanowienie to stwa­
rza pewnego rodzaju monopol. __

— Rokowania, majace na celu odnowienie 
układu handlowego między_ Wielka Brytanja 
i Danja, upływającego z dniem r •»

Wielka wycieczka morska „PRZEZ 7 MÓRZ“
statkiem „Kościuszko“:

KONSTANCA — GDYNIA 12. VI. — 3. VII. (21 dni)
Turcja — Grecja — Malta — Algier — Marokko — Hiszpanja — 
Belgja - ceny od 400 zł, za bilet okrętowy wraz z paszportem i wizami. 

Informacje i zapisy:

GDYNIfl-AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE S. fl.
ng 7153 Warszawa, Plac Małachowskiego 4, tel. 547-46
OjDDZIAŁY w Gdyni, Krakowie i Lwowie oraz Binra Podróży,
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Stan motoryzacji w Polsce
W „Monitorze Polskim1' ogłoszony zo­

stał wykaz ilości cywilnych pojazdów me­
chanicznych w Polsce na dzień i stycznia 
roku bież. Według wykazu tego, na 
dzień 1 stycznia r. b. było w Pulece ogó­
łem 34.129 pojazdów mechanicznych, czyli 
na 1 pojazd przypadało 979 mieszkańców. 
Z liczby tej przypadało na samochody 
wszelkiego rodzaju 24.659 sztuk, na moto­
cykle — 8.395 i na inne pojazdy mecha­
niczne — 1.075.

Poniżej podajemy zestawienie ogólnej 
ilo-ści pojazdów mechanicznych w po­
szczególnych województwach (w nawiasie 
liczba samochodów w poszczególnych wo­
jewództwach): białostockie — 675 (407), 
kieleckie 1.585 (1.155), krakowskie 2.362, 
(1.609), lubelskie 860 (624), lwowskie 2.182 
(1.576), łódzkie 2.855 (2.109), nowogródzkie 
281 (185), poleskie 252 (187), pomorskie 
3.319 (2.384), poznańskie 5.698 (-1.212), ślą­
skie 3.925 (2.507), stanisławowskie 385 (269), 
tarnopolskie 249 (162), warszawskie 1.832 
(1.383), m. st. Warszawa 6.736 (3.238), wi­
leńskie 518 (329), wołyńskie 425 (263).

Jak widać z powyższych liczb, najwię­
cej pojazdów mechanicznych liczy, oczy­
wiście, m. et. Warszawa. Żkolei idzie woj. 
poznańskie, śląskie, pomorskie i łódzkie. 
Ta sama kolejność istnieje i co do ilości 
samych samochodów. Jeżeli chodzi o licz­
bę mieszkańców, przypadających na 1 po­
jazd mechaniczny, najlepszy stosunek ob­
serwuje się również w m. st. Warszawie, 
a mianowicie 183 mieszkańców na 1 po­
jazd. W woj. pomorskiem przypada 342 
mieszkańców, Śląskiem — 346, poznań­
skiem — 388, łódzkiem — 964, natomiast 
w pozostałych województwach stosunek 
jest już znacznie gorszy. I tak: w woj. 
stanisławowskiem przypada na 1 pojazd 
mechaniczny już 4.003 mieszkańców, w 
woj. poleskiem 4.730, w woj. wotyńskiem 
5.169, rekord zaś bije woj. tarnopolskie z 
ilością 6.715 mieszkańców na 1 pojazd me-

UNIKNIESZ PIEGÓW stosując już wczesną wiosną

lilllU OhÓllltOUl
Lab. Chem. Farm. M. MALINOWSKIEGO

Warszawa, ul. Chmielna 4. §•
Do nabycia we wszystkich, pierwszorzędnych firmach. “

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Sytuacja walutowa bez większych 
zmian. Na wczorajszych giełdach waluto­
wych nie zanotowano prawie żadnych 
zmian kursowych. Tendencja dla walut 
anglosaskich była utrzymana, ze słabszym 
odcieniem dla dolara. Notowania dewizy 
na Londyn w dalszym ciągu pozwalają 
przypuszczać, że istnieje transfer złota z 
Francji do W. Brytanji. Z walut złotych 
Zurych i Amsterdam utrzymały się na do­
tychczasowym wysokim poziomie, obraca­
jąc się w szczególności w stosunku do fran­
ka francuskiego w okolicach górnego 
punktu złota. Ńa giełdzie paryskiej pew­
ne wzmocnienie wykazała ¡nawet dewiza 
na Berlin, Wreszcie wzmocniła się w dal­
szym ciągu Bełgja, pozostająca jednak na 
poziomie znacznie niższym od górnego 
punktu złota.

KBEfn odzvwczv ■■COLETTE" labor. J.GESSNER luarszruja

(k) Wzrost wskaźnika produkcji prze­
mysłowej w lutym. Wskaźnik produkcji 
przemysłowej, obliczany przez Instytut ba­
dania konjunktur gospodarczych i cen, 
podniósł się w lutym z 67,3 do 68,6, wy­
równując w ten sposób spadek styczniowy 
(który ¿resztą wynikał głównie z przeja­
wów wzmożonej sezonowości, co zostało 
wyeliminowane w nowem obliczeniu, za­
równo jra srycaeń. jak i sa lutyj. D® 'wzro-

chaniczny.
Jeżeli chodzi o podział ogólnej ilości 

samochodów (nie pojazdów mechanicz­
nych) na poszczególne kategorje — było 
w dniu 1 stycznia rb. 13.862 samochodów 
osobowych, 1.298 dorożek, 1.499 autobusów 
i 5.000 ciężarowych, razem — jak powie­
dziano — 24.659 samochodów w calem
państwie. Najwięcej samochodów osobo­
wych ma woj. poznańskie —.2.638 oraz m. 
st. Warszawa — 2.197, najmniej woj. no­
wogródzkie — 105 i tarnopolskie — 121. 
Najwięcej dorożek samochodowych ma 
m. st. Warszawa — 1.787 oraz woj. po- 
znańskie — 579, najmniej woj., tarnopol­
skie — 14 i poleskie — 19. Najwięcej au­
tobusów liczy m. st. Warszawa —- 220 i 
woj. poznańskie — 193. najmniej woj.
tarnopolskie — 8 i poleskie — 14. Najwię­
cej samochodów ciężarowych liczy rów­
nież m. st. Warszawa — 1034 i woj. po­
znańskie — 802, najmniej woj. tarnopol­
skie —- 19 i wołyńskie oraz stanisławow­
skie — po 26. Najwięcej motocykli jest w 
woj. poznańskiem — 1.330, m. st. Warsza­
wie —- 1.300 i woj. Śląskiem — 1.243, naj­
mniej w woj. poleskiem — 54 oraz nowo- 
gródzkiem i tarnopolskiem ■— po 77. „In­
nych pojazdów mechanicznych'1 (cyster­
ny, pożarnicze, traktory itp.) jest najwię­
cej w m. st. Warszawie — 198, woj. po- 
znańekiem — 146 i Śląskiem — 115, naj­
mniej w wileńskiem — 0.

W ciągu półrocza, zakończonego dn. 1 
stycznia rb., ogólny ubytek liczby pojaz­
dów mechanicznych w Polsce wyniósł 2,6 
proc. Największy ubytek zanotowano w 
woj. nowogródzkiem — 19,9 proc, stanu z 
połowy r. ub., tarnopolskiem — 15,6% sta­
nu z połowy r. ub. stanisławowskiem — 
15,0%, wileńskiem — 11,5%, mJst. Warsza­
wie — 10,0%. Wzrosła liczba pojazdów 
mechanicznych tylko w woj. kieleckiem 
— o 7,2%, poznańskiem o 4,4%, poleskiem 
o 2,8% i pomorskiem o 1,2%.

«tu produkcji w lutym przyczynił się 
wzrost obrotów, który spowodował zwięk­
szenie się produkcji, zwłaszcza w hutnic­
twie Żelaznem i przemyśle metalowym. Po­
za tem dość silne ożywienie wykazał w 
lutym przemysł włókienniczy. Lekki spa­
dek w przemyśle budowlanym i mineral­
nym byl prawdopodobnie wywołany przez 
pogorszenie się warunków atmosferycz­
nych; spadek w przemyśle poligraficznym 
— przez strajk w drukarniach warszaw­
skich.

(k) Zwiększone zainteresowanie polskie- 
mi wyrobami wtókienniczemi na rynkach 
zagranicznych. W miesiącu ub. zanotowa­
no znaczną poprawę sytuacji eksportowej 
włókiennictwa. Wywóz wyrobów włókien­
niczych z okręgu łódzkiego wzrósł — za­
równo pod względem wagowym jak i war­
tościowym — w stosunku do miesiąca po­
przedniego oraz do lutego r. ub. Wśród
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przyczyn, które wpłynęły na tę poprawę, 
wymienić należy poza momentem sezono­
wości także wzrost zainteresowania pol- 
skiemi wyrobami włókienniczemi ze stro­
ny firm zagranicznych, które dotychczas 
zaopatrywały się w te wyroby na rynku 
włoskim, a obecnie w związku z sankcjami 
oraz trudnościami, na jakie napotyka wy­
twórczość wioska, zakupują w Polsce. Na­
leży. zwrócić uwagę, że poprawa ta odnosi

się do wywozu przędzy czesankowej oraz 
tkanin wełnianych, przędzy oraz tkanin 
bawełnianych, wyrobów bawełnianych 
dzianych, wreszcie odzieży. Pod względem 
kierunkowym wywóz włókienniczy w lu­
tym wzrósł do krajów skandynawskich i 
naddunajskich, na Bliski Wschód przede- 
wszystkbm do Persji i Grecji, do Afryki 
Południowej i Ameryki Południowej (Ar­
gentyny — Kolumbja).

Przy schorzeniu naczyń krwiono­
śnych przynosi niewielka ilość natu­
ralnej wody gorzkiej Franctszka-Józefa 
zażyta zrań a naczczo bardzo wielkie 
usługi, zwłaszcza u osób starszych.
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(k) Przeciwko niewłaściwej praktyce.
Na terenie województw zachodnich poczy­
na się krzewić w sferach kupieckich nie­
pożądana praktyka, polegająca na tem, że 
niektórzy kupcy (przybywali z terenu woje­
wództw centralnych) domagają się od do­
stawców t. zw. premji obrotowej dla swego 
personelu. Kupiectwo zachodniej Polski 
potępia tę praktykę, jako niezgodną z tra­
dycjami uczciwego obrotu. Jak się dowia­
dujemy, Związek izb przemysłowo - han­
dlowych ma wystąpić z inicjatywą wyda­
nia zakazu ustawowego tej praktyki, jako 
objawu nieuczciwej konkurencji.

Należyta przemianę materii zapewniaj*
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 

KARPIŃSKIEGO
Te 439

Z ZAGRANICY
(z.) Ujemne objawy na francuskim ryn­

ku pieniężnym. Tendencje, jakie ostatnio 
ujawniły się na paryskiej giełdzie pienięż­
nej, pozwalają — zdaniem „Le Capital“ — 
przypuszczać, że francuskie instytucje kre­
dytowe zmuszone były ostatnio uciec się 
do znaczniejszego redyskonta w Banku 
Francji. Powiększenie plafonu emisji bo­
nów skarbowych skłoni zapewne Bank 
Francji do powiększenia w swoim portfe­
lu udziału papierów publicznych. Tenden­
cja ta, twierdzi pismo, jest w znacznej mie­
rze wynikiem ostatnich wydarzeń między 
narodowych. Dziennik uważa za możliwe, 
iż Bank Francji będzie wkrótce zmuszany 
podwyższyć swoją stopę dyskontową.

(z) Ogłoszenie snbskrypcjl bonów skar­
bowych w Holandji. W dniu 24 hm. ros- 
pocznie się w Holandji subskrypcja nowej 
pożyczki na sumę 40 miljonów florenów. 
Na sumę tę będą wydane bony skarbowe 
oraz weksle skarbowe z terminem płatno­
ści od roku do 5 lat. Weksle skarbowe ©- 
procentowane będą na 3 proc., a bony skar­
bowe na 3,5 proc.

(z) Poprawa hutnictwa niklowego. Do­
wodem pomyślnej tendencji rozwoju prze- 
myleu niklowego jest roczne sprawozdanie 
koncernu „International Nickel“, które 
stwierdza rekordową sprzedaż w r. ub. 1 
czysty zysk w wysokości 26,1 milj. doi., 
czyli o 7,6 milj. doi. więcej, niż w roku 
poprzednim. Koncern „International Ni- 
ckel“ kontroluje około 80% światowej pro­
dukcji niklu. Nikiel jest jednym z waż­
nych surowców w przemyśle zbrojeniowym 
zwłaszcza, do wyrobu wyspko-gatunkowej

stali, co pochłania połowę obecnej produk­
cji niklu. Jednym z większych konsumen­
tów niklu stał się również przemysł sa­
mochodowy. Prezes koncernu R. Stan­
ley oświadczył, że w chwili obecnej świat 
zużywa więcej niklu, niż kiedykolwiek 
przedtem, i że w związku z tem uzasadnio­
ne są przypuszczenia dalszego rozwoju te­
go przemysłu.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kalendarz rzrm.-kaŁ

Czwartek: Jana pust.,

M
Olimpi p„ Tekli

Piątek: Jana Damasc.

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Więcysława 

Piątek: Świętobója 
Słońca: wschód 5,42

zachód 18,16
Długość dnia 12 g 34 min. 
Księżyca: wschód 6,40 zachód 23,31

Faza: 3 dzień po nowiu.
Stan wody w Warcie według notowań In­

spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś 1,14 mtr.

przepowiednia pogody na czwartek:
Nadal chłodno, zachmurzenie przeważnie 
duże z przelotnemi przejaśnieniami.

NOCNA SŁUŻBA APTEK 
Śródmieście: Apt. pod Eskulapem, pl. Wol­

ności 13. — Apt. pod Ztotym Lwem, St. Rynek 
75. — Apt. przy pl. Sapieżyńskim 1. — Apt. na 
Chwaliszewie 76. — Jeżyce: Apt. Mickiewicza, 
ul. Dąbrowskiego 10. — Apt. pod Opatrznością, 
ul. Dąbrowskiego 76 (róg Staszica). — Łazarz: 
Apt. przy Parku Wilsona, ul. M. Kocha 47. — 
Apt. Karpińskiego, ul. M. Kocha 158 (Górczyn).— 
Wilda: Apt. przy Bramie Wildeckiej, G. Wil­
da 3. — Apt. Fortuna, G. Wilda 16. — Starołęka: 
Apt. miejscowa. — Główna: Apt. przy Krzyżu, 
ul. Giówna 19. — Solacz: Apt przy ul. Mazo­
wieckiej 12.

REKOLEKCJE
— * Rekolekcje. Staraniem Sodal. 

Panów odbędą się w dn. 26—29 bm. reko­
lekcje dla inteligencji męskiej. Nauki 
głosić będzie O. superior Wantuchowski 
T. J. w kaplicy sodal. św. Marcin 69. Po­
czątek 26 bm. o godz. 18

— * Sodal. Marj. Młodzieży Kupieckiej 
urządza rekolekcje w czasie od 25 do 28 
bm. w kaplicy sodalicyjnej św. Marcin 69, 
o godz. 20,15 pod kierownictwem O. To­
masza Maćkowiaka, Dominikanina.

WALNE ZEBRANIA
— * P. C. K. Dn. 27 bm. o godz. 15,30 

odbędzie się w lokalu P. C. K„ ul. Fr. Ra­
tajczaka 16 (podwórze I piętro na lewo) 
walne zgromadzenie okr. wlkp. P. C. K.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Stów. Inżynierów i Polskie Tow. 

Higieniczne. Wspólne zebranie odbędzie 
się 25 bm. o godz. 20 w sali wykładowej 
Zakł. Mikrobiologii Lek. U. P., Wały Wa­
zów 25,

WYKŁADY
= * Tow. Polsko - Czechosłowackie.

Dnia. 25 bm. odczyt prof. Tadeusz Gra­
bowskiego „O Instytucie Słowiańskim w 
Pradze“ i _ dziele prof. Szyjkowskiego 
„Polski udział w czeskiem odrodzeniu“. 
Odczyty zostaną wygłoszone o godz. 20 w 
sali Tow. Przyj. Nauk, ul. Seweryna Miel- 
żyńskiego 27.

— * Film wioski o wojnie abisyńskiej.
W kinie „Oświatowem“ wyświetlany bę­
dzie dziś, w środę 25 bm., film włoskiej 
produkcji o Abi.synji i wojnie abisyń­
skiej. Jest to pierwszy film włoski, pu­
szczony za granicę, który, dzięki stara­
niom stowarzyszenia „Polonia-Italia“, zo­
stał uzyskany dla Poznania. Jazda sa­
molotem z Rzymu przez Ateny, morze 
Śródziemne, Jerozolimę, kanał Su&ski, 
Kair i Sudan angielski, przenosi nas do 
Abisynji. Następują dalej działania abi- 
syńskie i włoskie, bombardowanie Dessie 
i wyczyny lotnictwa włoskiego. Film bę­
dzie objaśniany przez prezesa stowarzy­
szenia „Polonia - Italia“ i prof. dr. Stefa- 
niniego. Członkowie stowarzyszenia ma­
ją wstęp wolny za okazaniem legityma­
cji. Seanse rozpoczynają się • o godz. 16, 
18 i 20-ej.

WYCHOWANIE, KURSY
— * Okręg. Ośrodek W. F, Zebranie 

informacyjne oraz pierwsze rozgrywki ko­
biecego turnieju tenisa stołowego odbę­
dą się w dniu 25 bm. o godz. 19 w Okr. 
Ośrodku W. F., ul. Bukowska 25. Zgłosze­
nia wraz z wpisowem 10 gr przyjmuje 
kancelarja Ośrodka W. F.

WYCIECZKI
— * Pielgrzymka do Częstochowy. Pa­

raf ja Kolegjacka św. Marji Magdaleny 
(Fara) urządza w maju pielgrzymkę do 
Częstochowy. Pielgrzymka wyrusza pod 
przewodnictwem ks. prał. prep. P. Stein- 
metza dnia 9 maja o godz. 8,30 z kościoła 
farnego na dworzec główny, stąd udaje 
się pociągiem popularnym około godz. 10 
do Częstochowy; powrót nastąpi 11 maja 
około godz. 17 (5 po południu). Koszty
podróży w obie strony wynoszą około 
8,80 zł. Zapisywać się można już w na­
stępujących miejscach: u p. Kozyro w- 
skiej, ul. Świętosławska (Jezuicka) w 
składzie, w Biurze Parafjalnem. ulica 
Klasztorna 11 od godz. 11—13, w zakrystii 
u p. Pietrzaka, u prezesa L. Marciniaka,

Sprzedaż rytualnych
Mimo zakazu uboju rytualnego w 

Poznaniu i we wszystkich miastach 
wielkopolskich, gdzie istnieją rzeźnie 
miejskie, ubój rytualny jest nadal sto­
sowany na terenie Wielkopolski.

Do Poznania na każdy targ mięsny 
przywozi się kilka razy na tydzień 
rytualne przody cieląt, krów i wołów.

W ubiegłym tygodniu dostarczono 
rytualnych przodów ze sztuk bydła, 
bitych w Buku. Największym dostaw­
cą rytualnych przodów na targu mię-

W SPRAWACH

pitoPAcnnowYCir
j*i«KKŁAB»WYCH

prosimy komunikować się z

WYDZIAŁEM PROPAGANDY „Kurjera Poznańskiego“
św. Marcin 70, I. piętro od godziny 16—18.

====== Telefony: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72 =====

Grobla 17 m. 11 i u skarbnika, B. Sulinow- 
skiego, Wroniecka 4 m. 12. W pielgrzym­
ce mogą brać udział wszyscy — także i 
nieparafjanie. Zgłoszenia pozamiejscowe 
prosimy nadsyłać do 15 kwietnia rb. 
włącznie. Na dojazd do Poznania otrzy­
mają pątnicy 50 proc, zniżki, w powrotną 
drogę 70 proc. Przy zakupie biletów otrzy­
mają pątnicy szczegółowe programy i od­
znaki. Bliższe szczegóły w następnem o- 
głoszeniu.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Obiady dla bezrobotnych. Miejski 

Komitet pomocy dla bezrobotnych przy­
stąpił do zbierania deklaracyj na obiady 
dla bezrobotnych. Idzie o to, by każda 
rodzina ofiarowała jeden obiad tygodnio­
wo dla bezrobotnych.

— * W czytelni T. C. L. dla dzieci nie­
ma „Płomyka“. Alarm podniesiony przez 
prasę wskutek ukazania się bolszewickie­
go numeru „Płomyka" nie przeszedł bez 
echa. Władze skonfiskowały ten numer 
(niestety zbyt późno, gdyż dostał sie on 
już do rąk młodzieży), zrzeszenia zaś ro­
dzicielskie wystąpiły z protestem prze­
ciw szerzeniu przez to pismo tendencyj 
bolszewickich i z żądaniem usunięcia ze 
szkół „Płomyka“.

Wyrazem tego był ostatni komunikat 
Katolickiej Agencji Prasowej. Wobec te­
go, że zachodziło przypuszczenie, iż w 
czytelni T. C. L. dla dzieci w Poznaniu 
mogło by się znaleźć to pismo, zwróci­
liśmy się do kierownika czytelni z prośbą 
o informacje. Jak się okazuje, w tym ro­
ku czytelnia T. C. L. dla dzieci nie zaabo­
nowała „Płomyka“, zaś na wiadomość o 
konfiskacie kierowniczka wycofała rocz­
niki „Płomyka“ z czytelni.

Wiadomość ta uspokoi tych, których 
dzieci uczęszczają do czytelni T. C. L. (sk)

— * Kronika walki z nielegalnym han­
dlem, przemysłem i rzemiosłem. Od dn. 
16 do 23 bm. miejski komitet walki z że­
bractwem i nielegalnym handlem, prze­
mysłem i rzemiosłem w Poznaniu przeka­
zał do referatu karnego władzy przemy­
słowej I. instancji w Poznaniu 41 wnio­
sków o ukaranie winnych naruszenia 
przepisów ustawy przemysłowej.

Za niezgłoszenie rozpoczęcia, zmiany 
lub zaniechania prowadzenia przemysłu: 
Stanisław O., Franciszka P„ Józef M., 
Zygmunt G., Zdzisław B„ Stanisława O., 
Piotr W., Bronisława G„ Marta K„ Ka­
zimierz G„ Zofja G„ Józef P„ Natalja P„ 
Ludwik R„ Weronika K„ Władysław R., 
Władysław K„ Roman H„ Witold C„ 
Bernard N„ Leon N.

Za uprawianie rzemiosła bez karty rze­
mieślniczej: Jan W., Leon K„ Weronika 
F„ Bernard M„ Antoni M., Leokadja H„ 
Józef W.

Za uprawianie handlu okrężnego bez 
licencji: Michał R„ Jan D., Klara D., Cze­
sław W„ Antoni K„ Józef K., Konrad K., 
Józef K„ Mieczysława N.

Za nieodpowiednie oznaczenie przed­
siębiorstwa: Józefa G„ Stanisław F„ Sta­
nisław T„ Baruch B.

Wszyscy wyżej wymienieni zostali u- 
karani w ramach ustawy przemysłowej.

W czasie od 16 do 21 bm. wywiadowcy 
miejskiego komitetu walki z żebractwem 
ujęli 7 osób za uprawianie żebractwa i 
odstawili do aresztu policyjnego.

— * Wyjaśnienie p. Schefflefa. W 
związku z naszą wiadomością p. t. „Pry­
watny ubój rytualny w Pniewach“, za­
mieszczoną przedwczoraj, p. Antoni 
Scheffler, właściciel składu rzeźnickiego 
w Poznaniu przy Płacił Sapieżyńskim 2, 
stwierdza, iż nieprawdą jest, że przewozi 
swoim samochodem z Pniew do Poznania 
mięso z uboju rytualnego.

Również za nieprawdę uważa p. 
Scheffler wiadomość, iż za rzekomy prze­
wóz mięsa z uboju rytualnego otrzymuje 
trefne zady, wartości około 400 zł mie­
sięcznie. P. Antoni Scheffler nie za­
przecza, że kilka razy tygodniowo jeździ 
po mięso do Pniew, ale według jego wie­
dzy jest to mięso, z uboju zwyczajnego,

przodów w Poznaniu
snym w Poznaniu jest Żyd Kiwi Bali 
z Szamotuł. W dniu dzisiejszym do­
starczył na targ mięsny w Poznaniu 
trzy rytualne przodki.

Jak nas zapewniają, przody te za­
opatrzone były w pieczęć rzeźni miej­
skiej w Szamotułach.

Uważać to należy za bardzo dziw­
ne, ponieważ rzeźnia miejska w Sza­
motułach oficjalnie zniosła ubój ry­
tualny.

nie wykonywanego przez Żyda z Pniew, 
Sali Salomońskiego.

W TROSCE 0 WYGLĄD POZNANIA
— * O porządek przed głównym dwor­

cem kolejowym. Jeden z naszych Czytel­
ników zwraca uwagę, że plac przed głów­
nym dworcem kolejowym w Poznaniu do­
maga się porządku. Czytelnik porusza 
więc w swym liście sprawę dziur w asfal­
cie, gdzie stoją dorożki konne, wspomina 
również o niezbyt pięknych kandela­
brach żelaznych. Do uwag tych warto do­
rzucić jeszcze jedną: zaśmiecenie terenu 
przydworcowego. Niedalej jak we wto­
rek o godz. 18,30 widziało się tam pełno 
śmieci obok taksówek, ponadto dwie 
płaty papieru obok siatki drucianego 
ogrodzenia. Czy nie można częściej ro­
bić tutaj porządku? Niezadługo rozpocz- 
ną się Targi Poznańskie; wartoby więc 
pomyśleć o doprowadzeniu placu do 
lepszego porządku. Chyba chodzi nam o 
to — dodaje Czytelnik — aby nie wyraża­
no sie źle o Poznaniu.

Zupełnie słuszna uwaga, (sk)

Z TARGU
—* Dnia 25 b. m. na placu Sapieżyńskim 

plaeono (w złotych za pól kg wzg|. za sztukę):
Nabiał: masło wiejskie 1,35—1,45, masło 

mlecz. 1,50—1.60, twaróg 0.25—0.30. śmietana 
(litr) 1,40; mleko (litr) 0.20—0,24; jaja (mendel) 
0,80—0,90.

Mięso: wieprzowina 0.60—0,70. wołowina 
0.50—0.90. cielęcina 0.60—0.90. skopowina 0.70 — 
0.80, kozina 0.50—0.70, słonina 0.70—0,75. smalec 
0.90-1.00 zt.

Ryby: szczupak 1,20—1.30 okoń 0,90—1.00. 
lin 1,20—1,30, karp 0,90^-1,00, leszcz 0,70—1,00, 
białe ryby 0.40—0.60. sandacz 1.80—2.20. zielone 
śledzie 0.25—0.35, ryby śniete 20—30 gr mniej.

Drób 1 dziczyzna: kura 1,80—2.50. 
kaczka 2.00—3.50. geś 3.00—5.00 eotebie (para) 
1.00—1.20, indyk 5.00—8.00, perlice 2.50—2.80, ba­
żant 2.50—3.00. królik 1.00—1.20 zt.

Jarzyny (w groszach): ziemniaki 4—5 ce­
bula 25, szpinak 25—40,, buraki 8, brukselka 
40—50. marchew 10—15. pietruszka (pęczek) 10. 
seler (sztuka) 5—20. kalarepa 20—30. kalafior 
(sztuka) 20—60. kapusta (gl.): biaia 20—30. wio­
ska 15—30, modra 20—50, jarmuż 30—40. rabar- 
ber 30—40, zielona sałata 10—20, rzodkiewki (pę­
czek) 20—25.

Owoce: jabłka 20—50: pomarańcze, sztuka 
15—30. cytryna 20—25, Żórawiny 40, owoce su­
szone 0,80—1,20 zl. (hu)

RÓŻNE
— ‘ Loterja Wielkanocna P. C. K. daje 

możność wygrania sutego święconego za 
minimalną sumę 50 groszy. Główna wy­
grana: „święcone“, składające się z pie­
czeni, szynki, kiełbasy, galarety, jajek. 
Mniejsze wygrane: szynki, pieczenie, kieł­
basy itp. Losy nabywać można w fir­
mach, oznaczonych plakatami P. C. K.

— ‘ Tydzień propagandy przemysłu 
polskiego trwać będzie od 29 bm. do 5 
kwietnia. Protektorat łaskawie objął p. 
wojewoda A. Maruszewski. Związek Obro­
ny Przemysłu Polskiego zwraca się z go­
rącym apelem do WPanów Kupców, by 
zechcieli w okresie „Tygodnia propagan­
dy“ dekorować swe okna w miarę moż­
ności towarami polskiemi oraz odpo- 
wiedniemi afiszami i plakatami propa- 
gandowemi, które otrzymać można w 
związku, ul. Rzeczypospolitej 1, tel. 13-58.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Zatrucie fosforem. Ciastem fosfo- 

rowem zatruła się, usiłując popełnić sa­
mobójstwo, Franciszka Jankow-ska z Lu­
bonia (ul. Piaskowa 7). Przyczyna roz­
paczliwego kroku nie została stwierdzona. 
Desperatkę przewieziono do szpitala miej­
skiego. (kł)

— * Usitowane samobójstwo. W dniu 
wczorajszym przy ul. Franciszka Rataj­
czaka postrzelił się z rewolweru emeryto­
wany rotmistrz Tadeusz Gilewicz. Usiło­
wał on w ostatniej chwili zmusić swą 
dawniejszą narzeczoną do wyjścia zań 
zamąż, a kiedy ta odmówiła, strzelił do 
siebie, przyczcm kula przebita szczyt 
płucny i wyszła plecami. Zawezwaną

Jego wielka miłość
nowy, potężny dramat filmowy genialnego 

STEFANA JARACZA
to skarbnica . niewyczerpanych, wyjątkowych 
oryginalnych i pasjonujących tematów. Przerio 
wszystkiem tlo filmu — to ludzie teatru atmn 
stera zakulisowa i wszystko, oo sie dzieje nć 
tamtej stronie kurtyny*. W środowisku tem 
rozgrywa się areyludzki dramat miedzy malżeó 
stwem aktorskiem a „tym trzecim ...“ Główna

1AeC;C,wi ^spaniałem arcydziele „JEGO WIELKA MIŁOŚĆ, odtwarza Lena żelichow- 
ska, wybitnie utalentowana i obdarzona fascv 
nujacą urodą aktorka młodego pokolenia. Itol» 
„tego trzeciego“ gra niezrównany odtwórca 
czarnych charakterów Tadeusz Olsza. W dozo 
sMycherla-c!1 - tej miary jak Micha!

APOLLO 1 METEOPOlifs. " 'k“«‘
ng 7031

Sprostowanie 
por. Skarżyńskiego

W związku z naszą, wczorajszą no­
tatką p. t. „Kobieta ofiarą motocykli­
sty“ por. Andrzej Skarżyński z 1 B. 
Panc. prosi nas o zamieszczenie na­
stępującego sprostowania:

„Nieprawdą jest, jakobym w wspom­
nianym wypadku motocyklowym „wje^ 
chał niespodziewanie na chodnik, na 
przechodzącą p. Gajewiak“. Natomiast 
prawdą jest, że jechałem po prawej 
stronie jezdni, nie zawadzając o chod­
nik, z szybkością dużo mniejszą od 
dozwolonej, przytem dając częste zna­
ki ostrzegawcze.

Wypadku wogóle nie zauważyłem, 
od jadących za mną pasażerów dowie­
działem się, że jakaś niewiasta usiło­
wała, nie zwracając uwagi na sygnały, 
wyjść z chodnika na jezdnię, w ostat­
nim jednak momencie zorientowawszy 
się, odskoczyła na chodnik zpowrotem, 
upadając. Żołnierz, jadący ze mną, 
zameldował mi, że jakaś kobieta upa­
dla, ale już się podniosła. To było po­
wodem, że pojechałem dalej.

Nieprawdą jest, jakobym „nie tro­
szcząc się o los swojej ofiary, odje­
chał“, natomiast prawdą jest, że o wy­
padku dowiedziałem się dopiero około 
godz. 14 naskutek telefonicznego za­
wiadomienia żandarmerji.

Natychmiast po otrzymaniu wiado­
mości udałem się do szpitala miej­
skiego, aby dowiedzieć się o stanie 
zdrowia p. Gajewiak.

Według otrzymanych tam informa- 
cyj, p. Gajewiak doznała wskutek 
upadku złamania podudzia, natomiast 
nie była poddana jakiejkolwiek ope­
racji z powodu obrażeń wewnętrz­
nych.“

Remont statku „Piłsudski“
Gdynia. (Tel. wł.) Statek „Pił­

sudski“, znajdujący się w stoczni w 
stoczni w Goteborgu, powróci do Gdy­
ni prawdopodobnie w piątek.

W stoczni przeprowadza się drobne 
naprawy po ciężkiej zimowej służbie 
statku. Odjazd motorowca „Piłsudski“ 
do Ameryki nastąpi w niedzielę, (p)

pogotowie przewiozło go do szpitala miej­
skiego w stanie ciężkim. Wskutek zaka­
zu lekarza, nie można było Gilewicza 
przesłuchać, to też bliższe szczegóły tra­
gicznego wypadku są narazie nieznane. 
Wskutek wewnętrznego krwotoku me 
można było również przeprowadzić ope­
racji.

Tadeusz Gilewicz jest bezrobotnym u- 
rzędnikiem prywatnym i liczy _ lat 38. 
Ostatnio zamieszkiwał w Warszawie i do­
piero w dniu 6 bm. przybył do Poznania 
i zamieszkał w hotelu „Monopol“.

— * Dziecko poparzone wrzątkiem. 
Dziś przed południem, pięcioletni synek 
bezrobotnego na Osiedlu w Naramowi­
cach Henryk Podalak, podczas zabawy z 
rówieśnikami, upadł na piec i zrzucił gar­
nek z wrzącą wodą, oblewając się na 
piersi. Do chłopca, który odniósł poparze­
nia drugiego stopnia, przywołano pogoto­
wie ratunkowe (66-66), które pozostawiło 
go w leczeniu domowem, po udzieleniu 
mu pomocy lekarskiej, (kl)

KRONIKA POLICYJNA
— * Za spowodowanie ciężkiego urazo 

cielesnego. W areszcie policyjnym osa­
dzono za zadanie ciężkiego urazu cie­
lesnego podczas bójki przed restauracją 
„Ażur“ przy ul. Masztalarskiei 24-letniego 
Tadeusza Korcza (ul. św. Rocha 1) 1 
27-letniego Michała Sibilskiego (ul. Patro­
na Jackowskiego 40). Korcz z Sibilskim 
byli w lokalu „Ażur“. Tam odgrażali się 
Leonowi Knopczykowi z Głównej i Anto­
niemu Seidlowi z ul. Żórawiej 8, że „roz­
prawią się z nimi po wyjściu z lokalu • 
Po opuszczeniu restauracji Korcz i Sibu- 
ski napadli wychodzących, przyczem 
Knopczyka poraniono ciężko nożem. Po­
gotowie ratunkowe przewiozło poranione­
go do szpitala miejskiego, w stanie cięż->
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kim. P. Seidlowi wybili awanturnicy kil­
ka zębów. Dochodzenia w tej sprawie 
przeprowadza komisariat IV. (kl)

— * Na gorącym uczynku kradzieży
pieniędzy z torebki damskiej ujęto 36-let- 
niego Antoniego Zubera (ul. Zwierzyniec­
ka 18-19). (kl)

— * Za kradzież teki. Na ul. Czajczej 
nr. 12 wyrwano teczkę skórzaną 12-letniej 
Halinie Maćkowskiej. W dochodzeniach 
ujawniono, że kradzieży tej dopuściła się 
25-letnia Helena Łuś z Poznania (ul. Ko­
ściańska 4), która przyznała się do tej 
kradzieży. Znaleziono też u niej skra­
dzioną tekę, (kl)

— * Odzież porzucona na łąkach dę-
bińskich. Na łąkach dębińskich znale­
ziono w rowie większą ilość odzieży, po­
chodzącej prawdopodobnie z kradzieży. 
Jest tam płaszcz damski z czarnym fu­
trzanym kołnierzem, żakiet męski, grana­
towa marynarka, dwie kamizelki, dwa 
obrusy kolorowe w kratki, czerwona koł­
dra i szara kurtka z futrzanym kołnie­
rzem. Przedmioty te znajdują się w ko­
misariacie III, który poszukuje właści­
ciela. (kl)

KRONIKA SADOWA
— * Dwa lata więzienia za pobicie.

Przed sądem okręgowym w Poznaniu sta­
nął 26-letni Czesław Nowak z Tarnowa 
Podgórnego, oskarżony o pobicie Fran­
ciszka Tysa. Mianowicie w dniu 12 listo­
pada ub. r. po sprzeczce, wynikłej na tle 
nieporozumień rodzinnych, oskarżony 
rzucił się na Tysa i zadał mu kilka ude­
rzeń w twarz i głowę gumową rurą, na­
stępnie rzucił w niego cegłą. W wyniku 
odniesionych obrażeń, Tys stracił oko 
oraz odniósł trwałe oszpecenie twarzy. 
Oskarżony na rozprawie przyznał się do 
winy, tłumaczył się jednak, iż uczynił to, 
stając w obronie czci swojej matki, która 
została znieważona przez poszkodowane­
go. Sąd, po przeprowadzonej rozprawie, 
skazał oskarżonego Czesława Nowaka na 
2 lata więzienia. Do czasu uprawomoc­
nienia się wyroku sąd oddał go pod do­
zór policji, (m)

Z WIELKOPOLSKI
—+ Gniezno. W Karczewku skradziono z chle­

wu roi. Bernardowi Schmidtowi maciorę prośną, 
która na miejscu ubito, wagi około 200 kg, war­
tości 160 złotych.

—'Na polach Zakrzewa zatrzymano na go­
rącym uczynku kradzieży ziemniaków z mogił 
na szkodę Stanisława Chełmickiego robotników: 
Józefa Lubawskiego i Jana Oweckiego — obu z 
Kłecka, którym skradzione ziemniaki odebrano.

— W Skrzetuszewie skradziono z mleczarni 
Franciszkowi Biniszkiewiczowi 35 kg masła, o- 
kolo 10 kg twarogu i około 7,5 kg sera, ogólnej 
wartości około 100 złotych.

— W Winiarach skradziono z szopy Janowi 
Osice płachtę żniwna. Jako sprawce tej kradzie­
ży zatrzymano i sadzono w teut. areszcie Pio­
tra Kupczyńskiego z Winiar.

—* Inowrocław. Większej kradzieży dopuścili 
się nieznani złodzieje na szkodę właściciela skła­
du kolonialnego Szymańskiego w ", Złotnikach 
Kuj., gdzie zabrali duża ilość napojów alkoho­
lowych, tytoniu i t. p., oraz na szkodę p. Nadol­
nego w Wierzchosławicach, zabierając gardero­
bę męska i damska, w tem cenne futra.

— Inowrocławski zw. właścicieli dorożek sa­
mochodowych na zebraniu protestacyjnem po­
wziął ostra w treści rezolucje, domagajaca się 
uwzględnienia najistotniejszych postulatów na­
szego automobilizmu. .

_Tow. śpiewu „Paderewski* w Gniewkowie
urządziło przedstawienie teatralne ,p. t. „Krako­
wiacy i górale“, z którego zysk przeznaczono na 
bezrobotnych.

— Do klasztoru markowickiego przybył nie­
dawno z Małopolski kleryk, który jak się o- 
kazało — był ciężko chory na tyfus. W związku 
z tem wszyscy mieszkańcy Markowie otrzymali 
szczepionkę prżeciwtyfusową, a kleryka w groź­
nym stanie odwieziono do szpitala. ,

_Tow. śpiewu „Moniuszko" obchodzi 1« ma­
ja swe 50-lecie.

— Cech rzeźnicki na walnem zebraniu wy­
brał następujący skład zarządu: Drogowski — 
starszy cechu, Fr. Benedykciński — zastępca, 
Pluciński — sekretarz, Bykowski — skarbnik o- 
raz ławnicy L. Benedykciński i Ziółkowski.

.—+ Krotoszyn. Odbyło się tu zebranie rady 
ow. Och. Straży Poż. Jak wynika ze sprawo- 
dań, na terenie tut. pow. jest zorganizowanych 
2 Straży Poż., które pracują bardzo mtensyw- 
ie W skład zarządu weszli pp.: prezes Rady 
) Pow. starosta Wilimowski, prezes zarządu 
ddziału dr. Pawłowski, w.-prezesi Chełkowski 
- Starygród i Adamiak - Krotoszyn, sekre- 
arz Bonowski — referend., skarbnik i naczelnik 
ożarnictwa - Dimke. Członkami zarządu pp. 
iobusiński, Koźmin, Wielicki, Pogorzela
_ W małym ruchu granicznym zostały usta-

one godziny do przekraczania następująco: w 
Idunach (codziennie) i w Sulmierzycach (tylko 
V soboty) w okresie od 1 kwietnia do 30 wrze­
nia 1936 r. od godz. 6 do 20.
_W tut. kościele parafa, skradziono 2 lichta-

■ze i wotum z przed figury Matki Boskiej.
—♦ Leszno. Na nadzwyezajnem walnem ze- 

■aniu K. S, „Polonia“, zwołanem z powodu u- 
ąpienia dotychcz. prezesa p. Leszczyńskiego, 
ybrano nowego prezesa p. lekarza-dent. Gro-
'^Pogrzeb ofiary morderstwa w Kakolewie 
i, Marcina Ratajczaka odbył się w ub. P?n’e- 
uałek na cmentarz paraf. Kondukt, w który 
■ały udział niezliczone tłumy, prowadził ks. 
•ob. Obarski.

—♦ Ostrów. Miastu przyznano 30 tys. zł na 
.trudnienie bezrobotnych. Prace “ć
:ąd miejski z chwilą otrzymania pi
Funduszu Pracy. W Pierwszym rzędzie poło 

me zostaną chodniki w dzielnicy zacha^
¡ewskiej, a dalej bruk na ul. Król Jadwig, Z 
ibotami publicznemi ma miasto P°*az"e ości, ponieważ nie posiada własnych funduszy 
a zakup materiału. Z reguły na celów® joboty 
otrzeba 50 proc, na materjat. Z prz^n®"®JT na 
■encji nie wolno miastu zuzyć częst - 
laterjał, lecz cała suma przeznaczona jest na 
utrudnienie bezsobotnych. feo-— Burmistrz miasta tworzy tu lokalny ko-
litet pomocy bezrobotnym, bo dotąd i6tnial 
adynie komitet powiatowy. . na

— Na barometrze ofiarności pub.h“ne^ " 
ynku namalowano cyfrę 3.100

Już niema „termometru“ na Placu Wolności

Dziś przed południem rozebrano termometr ofiarności publicznej, który 
przez 6 tygodni stał na pl. Wolności. Ostatnia cyfra, którą, wykazywał, wyno­

siła 130 tys. złotych.

ofiar zebranych na pomoc bezrobotnym. Jakkol­
wiek ..Tydzień" zakończył się, składki wpływają 
w dalszym ciągu, gdyż o lbiera się jeszcze listy 
składkowe, fos)

—♦ Ostrów. Teatr Miejski wystawia w dniu 
25 h. m. 3-aktową sztukę Morozowicz-Szczepkow- 
skiej p. t. „Sprawa Moniki“. W dniu 27 b. m. 
misterjum religijne Calderona p. t. „Tajemnica 
mszy św."

— Uczeń piekarski Misera, wyjeżdżając na 
rowerze z bramy przy ul. Wrocławskiej nr. 33, 
zderzył się z przejeżdżającym motocyklistą Śli­
wińskim. Motocyklista odniósł na szczęście nie­
znaczne rany na rece. Rowerzysta wyszedł bez 
szwanku, natomiast rower uległ zupełnemu zni­
szczeniu.

— Odbyło sie tu uroczyste zebranie Zw. Hal­
lerczyków, mające na celu uczczenie gen. Józefa 
Hallera, z okazji jego imienin. Otworzył uroczy­
ste zebranie prezes p. Adamczak, zaczynając 
swoje powitalne przemówienie słowami błękit­
nego generała: „Wola Narodu jest mojem pra­
wem", Na program złożyły się deklamacje i u- 
twory muzyczne oraz przemówienie mg. praw. p. 
Neumana J. Następnie prezes Hallerczyków 
przeczyta! list gratulacyjny, wystosowany do 
gen. Hallera.

— U członka Stron. Naród, p. Franciszka 
Golca w Dębnicy przeprowadził posterunek P. 
P. rewizje mieszkania, poszukując broni. Wynik 
rewizji negatywny.

— W ognisku K. S. M. w Ostrowie zakoń­
czone zostały 10-dniowe rozgrywki drużynowe w 
ping-pong o mistrzostwo m. Ostrowa. I miejsce 
zajął zespół K. S. M. 1 — 16 p.. zdobywając ty­
tuł mistrza, II miejsce T. G. „Sokół" II — li p„ 
III m. T. G. „Sokół" I — 12 p.

— W dniu 24 b. m. na termometrze ofiarno­
ści zanotowano sumę z! 4.050. zebranychna po­
moc dla bezrobotnych, (rp)

—♦ Rogoźno. 10-letni syn rolnika Jana Bana­
szaka z Gościejewa. jadać wozem do miasta, 
wskutek usunięcia się deski spadl tak nieszczę­
śliwie pod koła, iż doznał złamania nogi w 
dwóch miejscach. Nieszczęśliwemu chłopcu, któ­
rego odstawiono do szpitala, grozi amputacja 
nogi, (rm)

— Śrem. Michał Kramek, reemigrant z Fran­
cji, postrzeli! w Iłowcu swą żonę Marję, do któ­

„Abisynia” na przedmieściu Poznania
Z zadowoleniem stwierdzić możemy, 

że artykuł nasz, omawiający dolę i nie­
dolę bezdomnych „Wesołego Miastecz­
ka“, wywiezionych na Al. Bałtyckie 
obok fabryki Maggi w Głównej — za­
mieszczony na łamach naszego pisma 
przed kilku miesiącami — odniósł po­
żądany skutek. Zarząd miejski, zba­
dawszy na miejscu poruszone przez nas 
trudne warunki, w jakich mieszkają 
bezdomni w Głównej, przyszedł im ze 
znaczną pomocą.

Każdą szopę - mieszkanie, postawio­
ną przez bezdomnych, zaopatrzono na 
koszt miasta w drugą wewnętrzną ścia­
nę, za którą nasypano trocin. W ten 
sposób — choć częściowo — zabezpie­
czono bezdomnych przed zimą. Poza 
tem do osiedla bezdomnych, powszech­
nie zwanego „Abisynją“, doprowadzo­
no światło, wodę i urządzono dwie głów­
ne drogi. W sypaniu dróg, jak i przy 
zakładaniu wodociągów, zajęci byli 
członkowie rodzin bezdomnych. Wyko­

Ogólny widok osiedla bezrobotnych w Głównej, zwanego „Abisynją,“^

rej oddał strzał z rewolweru, raniąc ją w lewą 
rękę poniżej łokcia. Pierwszej pomocy udzielił 
lekarz z Czempinia, zarządzając odesłanie po­
szkodowanej do szpitala w celu przeprowadze­
nia operacji, ponieważ pocisk strzaskał kość 
przedramienia. Tłem wypadku były nieporozu­
mienia małżeńskie. Sprawca sam oddal się w rę­
ce policji.

—♦ Żaliikowo. Zebranie pleń. Stronnictwa Na­
rodowego odbędzie się 29 b. m. punktualnie o 
godz. 11 przed poi. w sali p. Chmieleckiego.

Z POMORZA
. — ♦ Tczew. Na tut. dworcu funkcjonariusze 

kontroli skarbowej przytrzymali pewnego osob­
nika, obywatela w. m. Gdańska, który przemy­
cił z terenu gdańskiego do Polski 20 kg gdań­
skich drożdży, oraz 100 paczek zapałek.

— Policja tut. przeprowadziła na terenie 
Tczewa i okolicy wielką obławę policyjna, w 
wyniku której przytrzymano 12 przestępców.

— W restauracji kupca Franciszka Hasie- 
manna przy ul. Mickiewicza w Tczewie ciężkie­
mu zatruciu alkoholem, zmieszanym z popiołem 
od papierosów, uległ robotnik rolny Zakrzewski, 
zamieszkały w Suchostrzygach pod Tczewem, 
którego w ciężkim stanie przewieziono do tut. 
szpitala. Sprawce zatrucia, w osobie szofera 
Czarneckiego z Tczewa, osadzono w areszcie.

— Tut. sad grodzki rozpatrywał sprawę kar­
na zawodowego przestępcy Augustyna Łoboc- 
kiego z Tczewa, który zrabował ze składu kupca 
Franciszka Hanemanna żelazna kasę podręczna 
z zawartością 25 zł, z.a co skazany został na 8 
miesięcy bezwzględnego więzienia.

— Ze składu rzeźnickiego Bernarda Laskow­
skiego przy ul. Wigury nieznany sprawca skradl 
damska torebkę z zawartością 40 zł i zbiegł, (at)

—♦ Toruń. W dniu 23 b. m. szoferzy autodo- 
rożek urządzili demonstracje, wywieszając na 
szybach taksówek szereg plakatów z napisami, 
domagającemi się obniżki materiałów pędnych, 
obniżki opłat i umorzenie zaległości Państw. 
Funduszu Drogowego.

— Sąd grodzki rozpatrywał sprawę Franci­
szka Dembińskiego z Poznania, Ludwika Czar­
neckiego z Inowrocławia i Franciszka Stefań-

nanie tych prac zaliczono mieszkańcom 
osiedla bezdomnych na poczet kosztów 
miejskich, związanych z urządzeniem 
osiedla. Dodać również należy, że każ­
dej bezdomnej rodzinie przydzielił ma­
gistrat około 600 metrów kwadr, grun­
tu, przeznaczonego na ogródek dział­
kowy.

W chwili obecnej osiedle bezdom­
nych na Głównej zamieszkuje 60 rodzin. 
Warunki ich życia — jakkolwiek w po­
równania do stanu z przed kilku mie­
sięcy, znacznie się poprawiły — są jed­
nak w dalszym ciągu bardzo trudne, 
gdyż znaczna część tych nieszczęśni­
ków, pozostając bez pracy, jest nie­
jednokrotnie bez środków do życia. Je­
dyną pomocą w łagodzeniu niedoli tych 
nieszczęśliwych ludzi, to pomoc miej­
scowego Stów. Pań Miłosierdzia. Po­
moc ta jednak — z uwagi na to, że w 
Głównej namnożyło się w ostatnich la­
tach nędzy wszelakiej — jest bardzo 
ograniczona, fjr)

skiego z Torunia, którzy swego czasu dopuścili 
sie szeregu napadów na samotnie idące kobiety, 
wyrywając im torebki. Sad skazał Dembińskie­
go i Czarneckiego na 25 miesięcy, a Stefańskie­
go na 18 miesięcy więzienia.

_ Odbyło się walne zebranie klubu wioślar­
skiego pod przewodnictwem sędziego Jaszkow- 
skiego. Została uregulowana sprawa statutu. 
Wybrano nowy zarząd, którego prezesem został 
dr Piziewia, naczelnikiem kpt. dypl. Link. Po 
uchwaleniu budżetu omówiono sprawę przyjęcia
tre2frQstatnj0 w garnizonie toruńskim miano­
wani zostali: majorami pp. kpt. Bagnowski, Ja­
rosławski i Korczewski. kapitanami: porucznicy 
Bem. Biesiadecki. por. pil.-obserw. Orzechowski, 
Rutkowski, Staszak i Szreibert. .

— Wojskowe auto ciężarowe, wyjeżdżając z 
ul Sukienniczej, najechało na wóz tramwajowy 
nr. 5. Wskutek zderzenia uległa uszkodzeniu 
przednia część wozu tramwajowego.

— Na ul. Traugutta nad Wisła nieznany o- 
sobnik napad! na 42-letnią Pelagie Jankowską z 
Torunia i wyrwa! je jz rąk torebkę z zawarto­
ścią kilku złotych i drobnych przedmiotów po- 
czem zbiegł w kierunku przedmieścila Jakób- 
skiego. Policja przeprowadziła natychmiast ob­
ławę, w wyniku której przytrzymała dwóch mło­
dych mężczyzn, podejrzanych o dokonanie ra­
bunku. ... ._ Pewien gospodarz, załadowawszy na ber-
linkę zboże, tak niefortunnie zawrócił furman­
kę, że tylne koła wozu wyjechały poza brzeg 
bulwaru i wóz wraz z końmi potoczył się po spa­
dzistej drodze. Na szczęście furmanka zatrzy­
mała się o burtę przystani „yistuli . Z trudem 
udało się odprzęgnąć konie i wciągnąć je na 
brzeg. Wydobyto teakże furmankę przy pomocy 
40 ludzi. ..._ Nastąpiło otwarcoe nowej drogerji , i per­
fumerii przy ul. Łaziennej 26. Właścicielem 
przedsiębiorstwa jest em. prof. gimn. p. Stefan 
Raciborski. ... . *_ Teatr Ziemi Pomorskiej wystawił ostat­
nio dramat Szekspira p. t. „Otello". W roli ty­
tułowej wystąpił dyr. Bracki, a rolę Desdemony

Z GDYNI I WYBRZEŻA
_ + Gdynia, W kościele Serca Jezusowego w 

Gdyni na gorącym uczynku wykradania pienię­
dzy ze skarbonki schwytano 16-letniego I'r. No­
waka. Młodocianego złodzieja osadzono w aresz­
cie, gdyż jest to już trzeci jego czyn tego ro-
dZ3—'Złodziej i awanturnik Stanisław Łagoda 
z Orłowa, pod Gdynią, dokonał zuchwałej kra­
dzieży jednej skrzyni pomarańcz. Łagoda wsko­
czył na jeden z wagonów biegnącego pociągu 
towarowego i zrzucił na tor kolejowy skrzynię, 
którą u niego odnaleziono. . , ,

— Komisariat rządu w Gdyni polecił wyko­
nać plastyczny model naszego miasta portowego, 
na którym uwidoczniony będzie podział urbani­
styczny miasta według dzielnic. Model ma umoż­
liwić zorientowanie się każdemu, gdzie na ob­
szarze wielkiej Gdyni są możliwości wznoszenia 
budowli. Oryginalny model wystawiony będzie 
na targach gdyńskich, które odbywać się będą 
w czasie od 28 czerwca do 12 lipca. (p)

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego zlożo-, 

no w dalszym ciągu:
Dla wdowy i dziecka ś. p. Jana Buszki, 

Okolewo: Z. H. w rocznice imienin uko­
chanej matki 2 zl; Letycja Geisterówna 
(Gniezno) 1 zł; razem z poprzednio po­
kwitowanemi 222,25 zt.

Na pomnik Serca Jezusowego: Edmund 
Jędrzejczak (Sucha 3) 2 zl; razem z po­
przednio pokwitowanemi 47 zl.

Na ubogich parafii św. Krzyża: Dnia 
24 marca rb. wypłaciliśmy ks. ¿kórnickie­
mu 125 zł.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Dnia 24 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Kowal Stef. Blachnierz i prac. Urszula Swę- 
drowska: kup. Edm. Springer i biur. Leokadia 
Wypijewska; owd. kup. Stef. Starybrat i We­
ronika Biała; handl. Hier. Krawczyk i krawc. 
Franc. Derezińska; rob. Edw. Panowicz i rob. 
Jadw. Surdykówna; stoi. Stan Cech i Hel. No- 
waczyńska; czel. kow. Ant. Świnka i Cec. Ko­
nieczna w Pamiątkowie-DwÓr, pow. Poznań; 
ślus. Józ. Schoeneich i Apolonia Gryczka w Wi­
rach. pow. poznański; czel., piek. Ant., Jerzyński 
i Konstan. Podsadnia, oboje w Jarocinie: siodl. 
lakiernik Stan. Kwaśnik i owd. Stef. Rokowa 
z d. Fimiakówna; wlaśc. realności Piotr Kełe- 
bej i rozw. Jadw. Siuta z d. Sidora; rob. budowl. 
Józ. Dzięgiel i gosp. Balbina Nowakowska; owd. 
mont. samoch. Jan Teodorczyk i Wikt. Czyżów- 
na; rob. Franc. Bręborowicz i gospod. Pel. Gu- 
bańska; por. Janusz Kodrębski i naucz, państw, 
konserw, muzyczn. Jolanta Górkiewiczówna; 
ślus.-szofer Marjan Węckowski i Irena Kar­
pińska.

Zgony:
Dnia 24 marca 1936 r. zapisano następujące 

zgony: Wilktorja Kuflowa z domu Maciaszy- 
kówna, 54 lata; Józef Kaczmarek, 10 minut; 
Jakób Adamski, emeryt, magazynier kolej., 49 
lat; Franciszka Wesołowska, z domu Andrac- 
ka, wdowa, 82 lata; Zenon Witkowski, pomoc­
nik rachunkowy, 43 lata; Jerzy Kierakowski. 
1 dni; Franciszek Figurski, uczeń szkolny, 14 
lat; Józefa Nowicka, z domu Nowaikówna. 45 
lat; Jan Białas, 1 rok.

1
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ZYCIE KULTURALNE

PIERWSZY POLAK, KTÓ RY BYŁ W ABISYNJI
0 MICKIEWICZU I SZEKSPIRZE

Mało kto wie, że pól wieku minęło od 
daty wydania we Wilnie pierwszej pol­
skiej książki z autentycznym opisem Abi- 
synji. Autorem jej jest dr. Ignacy Ż a- 
g i e 11, lekarz przyboczny księcia egipskie­
go Halima. Relacja z podróży Źagiella no­
si dość długi tytuł i nie posiada żadnych 
ilustracyj; ciężki styl odstręczał od niej 
czytelników. Jednak w opisie znajdujemy 
mnóstwo trafnych, dziś jeszcze aktual­
nych obserwacyj.

Autor urodził się w 1826 roku pod Wil­
nem; szkoły średnie kończył w Wiłkomie- 
rzu a uniwersytet w Kijowie. W Oxfordzie 
uzyskał dyplom doktora medycyny. Czas 
jakiś przebywał jako lekarz wojskowy w 
Indiach, a przy tej okazji zwiedził Mada­
gaskar i szereg wysp malajskich. Wkrótce 
potem udaje się do Egiptu, aby tam objąć J 
stanowisko lekarza przybocznego księcia 
Halima w Kairze. Przez 16 lat pełnił swe

obowiązki, aż wreszcie wróci! do Wilna i 
tam umarł w 1891 roku.

Oprócz relacji z podróży Jo Abisynji o- 
głosił dwie rozprawy francuskie o klima­
cie i stosunkach geologicznych Egiptu. Był 
typowym dla owych czasów lekarzem- 
przyrodnikiem. Nie organizował osobiście 
wypraw odkrywczych, lecz towarzysząc 
księciu w podróżach „politycznych“ potra­
fił zapamiętać mnóstwo ciekawych szcze­
gółów. W książce Źagiella czytamy dużo 
o warunkach klimatycznych, etnograficz­
nych i gospodarczych Abisynji, a wiado­
mości te dziś jeszcze zachowały swą war­
tość. Zasługi i postać Źagiella przypomniał 
teraz prof. dr. Stanisław Pawłowski w 
„Sprawach morskich i kolonialnych" oraz 
w osobnej odbitce ciekawego artykułu p. t. 
„Abisynia według relacji podróżnika poi 

j skiego dr. Ignacego Źagiella p roku 1864.
(jmł.)

MUZYKA
Muzyka na Śląsku. Z Katowic dono­

szą nam (ad): Odbył się tu piąty koncert 
symfoniczny Towarzystwa Muzycznego 
Wykonane zostały Mablera „Symfonja I". 
Beethovena „Kantata" i „Fantazja chóro­
wa", Wykonawcami byli: orkiestra sym­
foniczna Tow. Muz., chór mieszany „Ogni­
wo", artyści: Jefimcewa, Stoińska, Stan- 
ge, Matieja. Koźlik, Hruzer. Dyrygował 
Stefan M. Stoiński. Niskie ceny biletów 
ściągnęły do sali Śl. Technicznych Zakła­
dów Naukowych liczną publiczność.

Może kto z muzyków polskich Paryski 
miesięcznik „Revue Musicale" ogłosił kon­
kurs na utwór dla orkiestry dętej (drze­
wo lub blacha, uzupełnione w danym ra­
zie perkusją, harfą lub kontrabasem) z 
terminem do 30 kwietnia i z nagrodami 
pierwsza 4 000 franków, dwie drugie po 
500. Może kto z muzyków polskich stanie 
do współzawodnictwa, bo konkurs jest 
międzynarodowy. Jury przewodniczy 
Albert Roussel. Utwór może trwać do 20 
minut.

50 lat pracy muzycznej obchodził w 
Wilnie kapelmistrz A. Wiliński. Na jubi­
leusz wystawiono „Biednego Jonatana" 
Mille Milloeckear.

Dohnanyi, Pfitzner i Fritz Kreisler zo­
stali obrani członkami zagranicznymi 
rzymskiej Akademji Muzycznej im. św. Ce- 
cylji.

TEATR
Honorata Leszczyńska przypomniała 

się publiczności warszawskiej, wychy­
liwszy się z emerytalnego zacisza na 
estradę IPS-u. Odbył się tam wieczór 
jednoaktówek,’ odegranych na estradzie. 
Jedną z nich była Korzeniowskiego „Sta­
ra Elegantka", odczytana w całości przez 
znakomitą artystkę. Sędziwą ulubienicę 
Warszawy przyjęto z entuzjazmem.

Zgon utalentowanego aktora. Ś. p. 
Henryk Kułakowski długoletni aktor tea­
tru krakowskiego, zmart w sanatorium w 
Iwoniczu po długiej chorobie. Urodzony 
w Warszawie, w r. 1882, pracował zrazu 
w Łodzi, potem objeżdżał Rosję ze ś. p. 
Bolesławskim i w Kijowie należał do ze­
społu Wysockiej w czasie wojny, poozem 
został pozyskany do Krakowa- Grywał 
role charakterystyczne różnego typu, z 
wielką artystyczną starannością i zasłu- 
żonem po-wodzeniem.

Co grają w Wilnie? Teatr na Pohulan­
ce wystawił Beaumarchaisgo „Wesele Fi­
gara“. W obsadzie krytyka podnosi rolę 
tytułową w wykonaniu p. Dejunowicza, 
oraz świetną Zuzannę, którą gra d. Elżbie­
ta Wieczorkowska.

KRAJOZNAWSTWO
Turystyka jako nauka. Na Uniwersyte­

cie Jagiellońskim ma powstać lektorat tu­
rystyki. Zabiegają o to instytucje tury­
styczne. Celem jest kształcenie fachowych 
sił w tej dziedzinie i badanie naukowe 
turystyki.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Młodzieńczy rysunek Wyspiańskiego

wyobrażający kościół św. Krzyża w Krako­
wie przed laty 40 podczas odnawiania, po­
darował do Muzeum Historycznego m. 
Krakowa architekt Tadeusz Stryjeński.

Grafika polska w Lizbonie jest obec­
nie reprezentowana na dużej wystawie, 
którą otworzył prezydent republiki portu­
galskiej w otoczeniu ministrów, prezesa 
Akademji itd.

Wystawa sztuki kościelnej. Z Kato 
wic donoszą nam (ad): W Rybniku na 
Śląsku została otwarta wystawa „sztuki 
kościelnej i regjonalnej" prof. Konarzew­
skiego, malarza, mieszkającego w Istebnej, 
który wiele naszych kościołów zaopatrzył 
w stację Męki Pańskiej i t. d. Sztuka re­
gionalna obejmuje: meble góralskie, po­
piersia, modele kościółków drewnianych 
i portrety górali istebiańskich. Dochód 
z wystawy pójdzie na sztukę artystyczną 
w' Rybniku, mającą powstać pod kierun­
kiem p. Konarzewskiego. j

NAUKA
uczony polski będzie pisał o Hiszpan]!.

Bawiącemu na badaniach w Hiszpanji 
prof. Wl. Gorczyńskiemu, członkowi Polsk. 
Akademji Umiejętności, zaproponował 
centralny urząd klimatologiczny w Ma­
drycie wydanie dzieła o nasłonecznieniu 
części śródziemnomorskich Hiszpanji.

Uczczenie zasłużonego uczonego. Z Kra 
kowa donoszą nam (krt): Profesor Un. 
Jag. dr. Stefan Surzycki przechodzi w 
stan spoczynku wobec przekroczenia gra 
nicy wieku. Rada Wydziału Rolnego po­
stanowiła uczczić trwale pracę i zasługi 
świetnego uczonego. Rada utworzy ety 
pendjum jego imienia, oraz zawiesi por­
tret prof. Surzyckiego w gmachu Uniwer­
sytetu.

LITERATURA
„Niebezpieczny ładunek“. Powieść Hul- 

berta Footnera, amerykańskiego autora po­
wieści detektywistycznych, wydana przez 
„Rój" pod tym tytułem (Warszawa 1936, 
str. 292, przekład W. Komarnickiej). jest 
o tyle niezwykła, że detektywem jest ko­
bieta. Oryginalność ta nieco mechaniczna, 
aie niewątpliwa, daje okazję do szeregu 
nowych sytuacyj, co jest cenne wobec 
skonwencjonalizowania tego rodzaju po­
wieści turze® masową ich wytwórczość. 
Przygody na jachcie, na którym właścicie­
la, miljonera, czeka śmierć z rąk niezna­
nych wrogów, kryjących się wśród gości 
i załogi, są interesujące, urozmaicone i 
mają żywe tempo. Wartość literacka, jak 
najczęściej w takich wypadkach, błaha. Co­
do przekładu, to cały szereg wyrażeń, jak 
„koci pazur" i „reguły gry", są wyraże- 
zwrotami idiomatycznemi. które dla Pola­
ka mają inną wymowę, niż dla Anglosasa 
i trzebaby je jakoś opisać. (A. M.)

SZKOLNICTWO
Od przemysłu do romantyzmu. Trzeci

zeszyt, czwartego tomu „Świata i Życia", 
który świeżo ukazał się na półkach księ­
garskich przynosi kilkanaście ciekawych 
artykułów z różnych dziedzin, wyjaśnia­
jących hasła na litery p i r. P. A. Wierz­
bicki zamieszcza artykuł o przemyśle; na 
temat przystosowania w przyrodzie pisze 
p J, Dembowski, a przyswajania — p. M. 
Karczewski. P. St. Baley pisze o psycho­
logii, dr. J. Czekalski daje bardzo ciekawy 
i barwny szkic o pustyniach, p. R. Ingar­
den — o racjonaliźmie. p. W. Majewski 
— o radjo, p, J. Czekanowski — rasie i ra- 
siźmie, -p. K, Czachowski — o realiźmie, 
K. Górski — o Reformacji, p. W. Tatarkie­
wicz — o renesansie, p. W. Miśkiewicz —• 
o rolnictwie, wreszcie P- Z. Łemtpicki o ro- 
mantyźmie. Interesujące, przez wybitnych 
fachowców opracowane artykuły dosko­
nale zapoznają z omawianemu tematami.

______ (ec)

Pisma nadesłane
„Nowa Książka“. Nr. 2. Treść: Dział 

sprawozdawczy. — Przekłady z literatur 
obcych. — Kronika. — Bibljografja. — Cza­
sopisma nadesłane. — Adr. Red. Wansza- 
wa, Krak. Przedun. 13.

„Muzyka Kościelna“. Nr. 1—2. Treść: 
„Nowy okres". — Ks. dr. W. Gieburowski: 
„Przepisy muzyczno-Mturgiczne kościoła 
rzymsko-katolickiego". — W. Pałczyńska: 
„Z dziejów muzyki organowej“. — IV Kon­
gres Muzyki Kościelnej w Poznaniu. — O. 
B. Student: „W poszukiwaniu przebrzmia­
łych pieśni liturgicznych". — O. Hermań- 
czyk: „Jeszcze o organach w Katedrze 
Gnieźnieńskiej". — S. Kwaśnik: „Praktycz­
ne wskazówki dla zakładających i szkolą­
cych chóry kościelne". — Kolegjum Pol­
skich Organistów-Chórmistrzów — Diece­
zja Chełmińska — Diecezją Łódzka — 
Związek Chórów Kościelnych. — Adr. Red. 
Poznań, ul. Wrocławska 18.

„Dom, Osiedle, Mieszkanie“ Nr. 2. 
Treść: „Dzisiejsze przedmioty instalacyjne 
i użytkowe". — Kącik meblarski. — „Sztu­
ka wnętrza“. — Z książek i wydawnictw. 
— Adr. Red. Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 5. m. 32.

NOWE BIOGRAFJE MICKIEWICZA
Jeszcze nie przebrzmiały w pełni 

echa dyskusji, jaka rozwinęła się do­
okoła monografji Kleinera o Mickie­
wiczu, a już zjawia się nowa, która, 
jak się zdaje, zapełni kilka tomów.*) 
Jej autor, Henryk Życzyński, profesor 
uniwersytetu lubelskiego, ograniczył 
momenty biograficzne do minimum, 
skorzystał z prac innych i dodał wiele 
od siebie. Źródłowemu zbadaniu pod­
dał studja filozoficzne poety; takie 
stanowisko zgadza się z duchem ba­
dań nowoczesnych, które w wielkiej 
sztuce szukają głównie postawy wo­
bec życia i poglądu na świat.

Usiłowania Życzyńskiego dały in­
teresujące wyniki. Ujrzeliśmy Mickie­
wicza na tle ówczesnych prądów, w fa­
zie klasycyzmu, pneromantyzmu, ro­
mantyzmu. Autor był do swego zada­
nia przygotowany, gdyż interesowała 
go już dawniej estetyka poety. Szcze­
gólnie wyraziście wypadła charakte­
rystyka Mickiewicza jako irracjona- 
listy, idealisty, romantyka. Dowiadu­
jemy się o wpływie Herdera na jego 
metafizykę, uświadamiamy sobie lepiej 
związek jego z romantykami zachodu. 
Autor prostuje wogóle wiele mylnych 
sądów i dokładniej rozgranicza fazy 
rozwoju poety.

Możemy mu życzyć, by pracę swą 
kontynuował, gdyż o wynikach jej nie 
wątpimy. Tom dopiero wydany stwier­
dza, ile wogóle było i jest momentów 
nierozjaśnionych w tej jedynej w 
swoim rodzaju twórczości poety, który 
wzniósł się zarówno nad klasycyzm, 
jak nad romantyzm, jako wielkość 
nieujęta w żadne schematy.

Zabierając przed niedawnym cza­
sem głos w sprawie monografji o Mic­
kiewiczu, wydanej przez znakomitego 
krakowskiego polonistę Windakiewi- 
cza, podkreśliłem jej niepoślednie 
wartości, ale i poczyniłem pewne za­
strzeżenia. Nie spotkały się one z en- 
tuzjastycznemi uwagami innych re­
cenzentów. Obecnie największy znaw­
ca poety, dr. Pigoń, zabiera głos w 
„Przeglądzie Powszechnym“, wskazu­
jąc na staroświeckość źródeł, z których 
czerpie krakowski monografista, na 
lekceważenie biografji i tła, na prze­
starzałą metodę streszczeń, na nawią­
zywanie, w duchu Tarnowskiego, do 
literatury obcej, na czerpanie matę 
rjału do portretu z dzieł, co dziś, wo­
bec postępów badań nad człowiekiem 
i artystą, wogóle jest nie do przyjęcia, 
Inną jest rzeczywista rzeczywistość 
a innym świat sztuki.

Monografia jest zatem metodycznie 
spóźniona, o ile chodzi o portret, rów­
nie jak o krytykę dzieł, która nie liczy 
się z dorobkiem lat, i obfituj© też „w 
krótkie i bez znaczenia hipotezy. Na 
wet proces odbronzowniczy, w którym 
do niedawna przodował Boy, wpłynął 
na monografistę i tonację jego mono­
grafji. Jest w niej ten sam drwiący 
ton, który raził kiedyś i podpisanego 
podczas walk o Słowackiego. Dążność 
racjonałizacyjna zaszkodziła kiedyś 
mocno i Chmielowskiemu. Słusznie 
podkreśla Pigoń, że o tem, co mamy 
najwyższego w literaturze i w dzie 
jach ducha polskiego, wypadałoby 
mówić z większym pietyzmem. Święte 
słowa! Warto, by je przeczytali naśla­
dowcy Boya. Sądzę, że walczą oni z 
Mickiewiczem, jak Jakób z Aniołem, 
ale kiedyś ulegną i przyznają, że poszli 
za modą, ale nie za prawdą. Prof. Pi­
goń natomiast, jako ten, który zgłębił 
ducha Mickiewicza do dna, jest obo 
wiązany wobec opinji swych przyja­
ciół i zwolenników dać wreszcie mono­
grafię poety, godną dzisiejszej epoki, 
w której ukazały się na Zachodzie 
dzieła, jak Gundolfa, Cysarza, Ber­
tranda i innych.

Dr. T. Grabowski
Poznań

‘) H. Życzyński: „A. Mickiewicz I. Mło­
dość“. Lublin 1936.

choroby żołądka i kiszek, pogorszo­
nej brakiem djety i wygód. Wsku- 
tek infekcji, podczas pobytu w obozie w 
Burgos, nastąpiło pogorszenie, przyplątała 
się bowiem w złośliwej postaci choroba 
zwana choleryną (cholera nostaras). Wy­
czerpany tem organizm został ponownie za­
atakowany przez infekcję, przywleczoną 
iprzez Levego ze szpitala francuskiego- 
nastąpiła recydywa w postaci groźniejszej’ 
e gwałtownemi objawami (cholera fulmi- 
¡na-ns), która sprowadziła zgon. Przy roz­
patrywaniu przyczyn 6ięga także autorka 
ii do sfery moralnej, a więc sądzi, że nie 
bez wpływu na przebieg choroby pozosta­
ły zmartwienia i zgryzoty Mickiewicza z 
powodu trudności politycznych w odniesie­
niu do sprawy polskiej i niezgoda na emi­
gracji. Praca omawiana ukazała się w wy­
dawnictwach Komisji Historycznej Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu pt. 
„krytyczne oświetlenie relacyj o śmierci 
Mickiewicza“. (J. St.)

NOWY PRZEKŁAD „HAMLETA“
Przekład „Hamleta“, który mam. 

przed sobą, jest, o ile mi wiadomo, u 
nas dziewiątym, a jeśli uwzględnimy 
przeróbki, jedenastym. Powstał wca­
le ciekawie, gdyż pochodzi od śp. Zdzi­
sława Skłodowskiego, powstańca z r. 
1863, doktora prawa uniwersytetu w 
Tuluzie, docenta Szkoły Głównej, pó­
źniej rejenta i adwokata na prowincji. 
Bratanek tłumacza, dr. Józef Skłodow­
ski, poczynił znaczne poprawki, posłu­
gując się dziełem Matlakowskiego (tj. 
doskonałym prozaicznym przekładem 
z wielką obfitością objaśnień).

W krótkiej przedmowie dr. Skło­
dowski zaznacza, że nie chce rozstrzy­
gać kwestji, czy można odstępować od 
formy oryginału, ale powołuje się na 
Norwida, który w swem urywkowem 
tłumaczeniu „Hamleta“ używa rymów. 
Przekład bowiem, będący wspólnem 
dziełem obu Skłodowskich, jest rymo­
wany a nawet częściowo zastępuje 
prozę szekspirowską rymami. Obfitu­
je on w ustępy doskonale oddane, na­
cechowane polotem, i w szczęśliwe wy­
rażenia. A przecie są miejsca, gdzie 
forma uniemożliwia oddanie myśli lub 
tonu. Oto dwa przykłady:^;

Hamlet w najsławniejszym ze 
swych monologów wylicza cierpienia, 
które znosi człowiek, ponieważ lęka 
się nieznanej krainy poza grobem. 
Czytamy u Skłodowskich:

... ciągle kopnięcia
Cierpliwych zasług od lada bydlęcia.

Dosłownie byłoby: ... kopnięcia, 
które cierpliwa zasługa odbiera od nie­
godnych. Przekład jest niezupełnie 
zrozumiały, brak miejsca w wierszu 
spowodował niecalkiem poprawne uży­
cie dopełniacza (cierpliwych zasług), 
wreszcie ton został obniżony.

W innem miejscu Hamlet mówi o 
Rosencrantzu i Guildensternie, płyną­
cych do Anglji na śmierć z ręki kata:
Tam, gdzie się możni zmagają zawzięcie, 
Pocóż się wciskać między nóż a pchnięcie.

O ileż piękniej i jaśniej (choć nie 
dosłownie) brzmi to u Paszkowskiego:
Biada podrzędnym istotom, gdy wchodzą 
Pomiędzy ostrza potężnych szermierzy!

Lecz są to wiersze, oddane szcze­
gólnie niefortunnie. Naogół dialogi to­
czą się gładko. Nie uważam również 
za minus pospolitości rymów; od zbyt 
wyszukanych, byłoby dalej do swobo­
dy wiersza białego. Natomiast trudno 
zgodzić się na asonancje (pochodzące 
naturalnie od p. Józefa Skłodowskie* 
go). Te brzmią zbyt nowocześnie. Ca­
łość mimo znacznych zalet stwierdza 
raz jeszcze zasadę, że Szekspira należy 
tłumaczyć, trzymając się ściśle formy 
oryginału.

Pośp. Zdzisławie Skłodowskim zo­
stały jeszcze przekłady innych sześciu 
dramatów Szekspira, leżące nadal "W 
rękopisie.

Dr. Władysław Tarnawski.'
Lwów.

Jeszcze o śmierci Mickiewicza. Przed
trzema laty toczyły się w pismach dysku­
sje na temat, czy Mickiewicz zmart śmier­
cią naturalną, czy też otruty? Polemiki te 
przyczyniły się pewnie do tego, że dr. Wie­
sława Knapowska, do-centka U. P., sprawą 
tą się naukowo zajęła. Przestudiowawszy 
obszerne korespondencje i przekazy pa­
miętnikarskie, oraz zasięgając ekspertyzy 
lekarskiej — przeprowadziła dr. Knapow- 
ska analizę kolejnych wypadków poprze­
dzających śmierć i iistalila pewne wnioski 
Jej zdaniem śmierć była naturalną: nastą­
piła w wyniku nieleczonej, chronicznej

Jutro:
KARTKA Z DZIEJÓW 
POLSKIEGO PEJZAŻU

przez
prof. Jana. Mrozińskiego

Książki nadesłane
Maciej Loret: „Antonio Allegri da Cor- 

regio“. Odb. z „Przeglądu Współczesnego“.
Stanisław Płonka-Fiezer: „Złota ka­

plica“ Misterium. Księgarnia Wł. Wilak, 
Poznań 1936.



FELJETON KULTURALNY

DRAMAT Z URZECZENIA
Na marginesie „Cudzoziemki" — Napisał Zygmunt Wasilewski

W górę... Powieść o niespokojnej kobiecie — Jak w staromiejskim domu — Mamy 
przed sobą jeden dzień z życia człowieka — Oraz jego historję — Kobieta, która '.u- 
bila cierpieć <— Rewolwer, księżyc i koncert Brahmsa — Wnuczka napoleończyka i

mulatki — Tajemnica dziwnego bytu.
Nad wszystko lubiła cierpieć z przyczy­

ny 6rogości i tajemnic losu. W cierpieniu 
znajdowała prawo do gniewu. Łaski — w 
rodzaju zdrowia, urody, powodzenia w 
pracy, dźwigała niechętnie: obowiązywa­
ły do zgody z życiem. Natomiast miłość, 
śmierć, fatalizmy niezawinione, nieodwra­
calne — lubiła czuć w sercu ich pazury. 
Mogła wtedy pomiatać rzeczywistością, 
wynosić się ponad porządek świata, bez 
reszty zamieszkiwać w muzyce.

IE ZNAŁEM do­
tąd twórczości p. 
Marji Kuncewi­
czowej. Jej o- 
statnia powieść 
p. t. „Cudzo­
ziemka“ (War­
szawa, Tow. 
Wyd. Rój) dała 
mi pożądaną

sposobność zaznajomienia się z jej ta­
lentem. Zaimponowała mi niezwykło­
ścią swych zaciekawień i odpowie­
dzialnością artystyczną.

*
Kuncewiczowa należy do tej klasy 

pisarzy, którzy chcieliby czytelników 
w ich zainteresowaniach duszą luiz- 
ką trochę w górę podciągnąć. Jest to 
ulga dla czytelnika, znużonego w lite­
raturze bieżącej pospolitością zagad­
nień. Nie to dokucza, że tematem bywa 
zwykle pospolity człowiek, lecz, że au­
torzy szukają pobratymstwa z szarym 
czytelnikiem, nie wznoszącym wzroku 
w górę.

Pani Kuncewiczowa nie boi się 
pójść wzrokiem w górę za promie­
niem, który każda rzecz z siebie wy­
dziela. Obrała sobie za przedmiot ob­
serwacji zjawisko dość pospolite w 
środowisku polskiej inteligencji — 
niespokojną kobietę z aspiracjami ar- 
tystycznemi i tę osobę postanowiła za­
nalizować. Przedsięwzięcie śmiałe, bo 
zakrojone poważnie na studjum psy­
chologiczne, wypełniające całkowicie 
ramy dużej powieści. O psychologji 
mówię w znaczeniu tern, że autorka 
dokładnie opisała zjawisko, ale zrobi­
ła to, jako artystka, w obrazie, niepo- 
zbawionym poezji i wysokich akcen­
tów dramatycznych.

*
Osobliwością budowy utworu jest 

to, że cały jej fronton nie przekracza 
miary jednego dnia. Jak w staromiej­
skim domu, gdzie tylko trzy okna, ale 
dom bardzo głęboki. Bohaterka dra­
matu, Róża, spędza z nami jeden dzień 
tylko (od południa do wieczora,1, ale 
dzień ostatni w życiu. Spowiada się 
przed nami z całego życia, czyni to za 
nią autorka, dopisując do każdej chwi­
li tego sądnego dnia motyw historycz­
ny, który tej chwili jest genezą. Du­
sza bowiem ma swoją historję. Stają 
przed sądem wszystkie przeżycia nie­
szczęsnej Róży, doskonale uzupełnia­
jące się wzajemnie, mimo pozoru cha- 
otyczności. Mamy do czynienia w po­
wieści z kilku zaledwie osobami doko­
ła Róży. Jest to jej rodzina: mąż A- 
dam, syn, córka, a w dalszym planie 
synowa, zięć, wnuczek, służąca Reszta 
ginie widmowo w mgle wspomnień.

*
Czegóż jesteśmy świadkami w o- 

wym dniu krytycznym?
Róża przybywa w odwiedziny do 

zamężnej córki. Wbrew , umowie nie 
zastała jej. Doprowadza ją to do wście­
kłości. Wywiera tę złość na mężu, któ­
rego wezwała telefonem (jest z nim w 
separacji). Uległy zwykle mąż, dopro­
wadzony do nieprzytomności atakami 
histeryczki, wybucha groźbą, że ją za­
morduje. Atak, a w tern omdleniu cos 
się przełamuje w naturze kobiety. Ro­
dzina nie pozna je jej , ma przed sobą 
istotę słodką i dobrą, jak anioł. Prze­
łom ten jednak dokonał się kosztem 
życia; widocznie naturą jej było to, co 
czyniło dla niej niemożliwem współ­
życie z ludźmi. Była nie z tego świa­
ta, jak to się mówiło w czasach, które 
rozróżniały życie ducha od ciała. Śro­
dowisko nie zdawało sobie sprawy, że 
poskromienie złośnicy było w tym wy­
padku gwałtem, zadanym jej życiu. 
Była to istota czwartego wymiaru. Na­
leżała do tego świata harmonji, do 
którego muzyka wprowadza ludzi, ob­
darzonych melodyjnością wewnętrzną. 
Była artystką.

*
Entuzjazm artystyczny ma wytłu­

maczyć Różę ze wszystkiego. Ludzie 
znają ją z historji, ale to tylko pod­
szewka, negatywny do świata stosu­
nek. „Nie lubię świata“ —1 mówiła 
Karasia — „źle mnie w złych ludzi 
tłumie. Płaczę, a oni szydzą“..- Teji 
sam kompleks, tylko inaczej dziś się 
nazywa. Opis psychologiczny stanów 
Róży jest opisem bóhs:

Wyobraziła sobie, że pierwsza mi­
łość, która ją zawiodła z powodu zdra­
dy młodzieńca, otworzyłaby przed 
nią możność osiągnięcia w sztuce 
wszystkiego“ (absolut). Czuła się w 

świecie zatrzaśnięta w takiej pustce, 
że aż się zataczała, szukając oparcia. 
Pierwsze dziecko było wielką miłością 
— umarło. Drugi syn wydawał się 
mieć duszę pokrewną i mógłby opar­
ciem być, ale stwarzał sobie świat wła­
sny. Tak ją to drażniło, że razu pew­
nego, gdy Władyś gotował się do ma­
tury i, zapominając o matce, tonął w 
książkach, matka szła z rewolwerem 
do jego pokoju, aby mu z tyłu w gło­
wę strzelić. Przechodząc przez ciemny 
pokój, zobaczyła w oknie noc księży­
cową. Opuściła rewolwer. Uprzytomni­
ła sobie, że popełnić chciała zbrodnię 
w lunatycznym czarze; zasłuchana w 
szum drzew i dźwięki księżycowego 
światła, chwytała tonację i rytm tęt­
niący w skroniach. Niczem innem nie 
była piękna noc, tylko koncertem 
D-dur Brahmsa. Pochwyciła skrzypce 
i grała tak, jak słyszała Isay‘a. Sły-

Nadużycia w biurze ewidencji „Orląt”
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Lwów, w marcu
Jesteśmy świadkami bardzo smut­

nej sprawy. Oto rozeszła się wiado­
mość, że w biurze ewidencji odznaki 
„Orląt“ popełniono nadużycia, polega­
jące na tem, iż tę drogą sercu każdego 
Polaka odznakę sprzedawano każde­
mu, kto ją chciał nabyć. Nie ulega 
wątpliwości, że najwięcej takich „od­
znaczonych“ znalazło się w tych ko­
łach, które dziś na gwałt pragną od­
grywać rolę polskich „kombatantów“ 
wbrew wszelkiej prawdzie historycz­
nej, czyli w kołach żydowskich.

Odznaka „Orląt“ została ustano­
wiona przez śp. generała Tadeusza 
Rozwadowskiego dla wszystkich ucze­
stników formacyj frontowych i poza- 
frontowych armji „Wschód“, którą 
dowodził we Lwowie gen. Rozwadow­
ski. Prawo do odznaki mają ci wszy­
scy żołnierze i członkowie formacyj 
pomocniczych armji „Wschód“, którzy 
przez okres conajmniej sześciu tygodni 
od 1 listopada 1918 r. do 19 mar­
ca 1919 r. brali udział w bojach lub 
pracach tej armji. Intencją śp. gen. 
Rozwadowskiego było umożliwić uzy­
skanie pamiątkowej odznaki tym 
wszystkim uczestnikom walk o Lwów 
i Małopolskę Wschodnią, którzy z róż­
nych przyczyn nie mogli wziąć udzia­
łu w bojach lwowskich w pierwszych 
trzech tygodniach listopada 1918 r. 
Jak wiadomo bowiem, dla tych pierw­
szych listopadowych obrońców usta­
nowiono odznakę Krzyża Obrony Lwo­
wa.

Ze stanów bojowych i wyżywienia 
armji „Wschód“ wynika, że prawo do 
odznaki „Orląt“ ma około 60.000 ludzi.

Po wojnie ustanowiono biuro ewi­
dencyjne (a nie kapituła) odznaki „Or­
ląt“, zatwierdzone w r. 1919 przez M. 
S. Wojsk. Na czele biura stanął dzi­
siejszy docent i profesor tytularny 
historji nowożytnej na Uniwersytecie 
J. K. we Lwowie dr. Kazimierz Hart- 
leb. Cieszył się on dużem poparciem 
wielu osób we Lwowie, jako współpra­
cownik biur legjonowych przy N. K. 
N., tworzonych przez gen. W. Sikor­
skiego. W r. 1918 był kierownikiem 
biura we Lwowie, konspirującego po­
dróże legionistów przed władzami au- 
strjackiemi i wydającego odpowiednio 
spreparowane dokumenty podróży itp. 
Podobno w r. 1923 dr. Hartleb odesłał 
akta „Orląt“ do M. S. Wojsk., ale póź­
niej otrzymał je zpęwrotem, celem 
ostatecznego uporządkowania. Potem 
ostatecznie — zdaje się — o odznace 

1 Orląt“ czynniki kompetentne zapom­

szała koło siebie orkiestrę i podążała 
za nią. Dziś albo nigdy! Wygra 
„wszystko". Autorka podaje nuty w 
momentach krytycznych tej pięknej 
sceny. W pewnym momencie stało się 
coś strasznego: flety, wiole odpływały 
w dal, zostawiając ją za sobą. Ręce o- 
padły.

Znienawidziła potem córeczkę, któ­
rą owej nocy powiła, ale następnie, 
gdy odkryła w niej głos i talent, znę­
cała się nad nią. z miłości dJa jej sztu­
ki. Namawiała ją do porzucenia męża, 
za którego wyszła w widokach pospo­
litego szczęścia, aby szukała takiej mi­
łości, co pogłębić może pragnienie o- 
siągnięcia „wszystkiego".

*
Dramat nieszczęsnej Róży Kunce­

wiczowa zamknęła w ramy zmagań fi­
zycznych z przeznaczeniem. Dziecko 
nowych czasów, ufnych w potęgę natu- 
ralistycznego sposobu rozwiązywania 
zagadnień ducha, wołała narazić bo­
haterkę na to, że ją teraz krytycy ba­
dają klinicznie jako histeryczkę, niż 
żeby ją mieli posądzić o idealizm. Nie 
uchroniło ją to jednak, jak widzieliśmy, 
od swoistego mistycyzmu, operującego 
tajemnicami natury ludzkiej. Dla lu­
dzi, niezdolnych interesować się ta­
jemną potęgą artyzmu, dodała szereg 
motywów biograficznych, tworzących 
tło powieści, a tłumaczących determi­
nistycznie dziwaczności popędów Ró­
ży. Była piękna i dla Warszawy nader 
egzotyczna. Miała we krwi dumę ry­
cerską po dziadzie, żołnierzu napo­
leońskim, i temperament po babce, 
mulatce z przymieszką krwi hiszpań­
skiej (Domingo). Drugi motyw: nieza-

niały. Gen. Rozwadowski umarł po 
powrocie z Antokolu i o „Orlętach" 
było cicho.

Przed kilkunastu dniami rozeszła 
się po Lwowie wiadomość o naduży­
ciach i ich autorze, którym jest nie­
jaki dr. Fass, Żyd, przyjęty do biura 
ewidencji przez dr. Hartleba. Biuro 
mieściło się w miejskiem Muzeum 
Przemysłu i Rzemiosła, którego dyrek­
torem jest właśnie dr. Hartleb. Tam 
dr. Fass przyjmował „interesantów“, 
wydawał im odznaki i legitymacje, 
zaopatrzone w facsimile podpisu ś. p. 
gen. Rozwadowskiego. Oczywiście obu­
rzenie we Lwowie jest ogromne.

Tę sprawę, niesłychanie dla Lwo­
wa bolesną, uznał warszawski „Czas“ 
za odpowiednią odskocznię do załatwie­
nia obrachunków partyjnych. Zarzu­
cił całemu społeczeństwu, że nie chce 
pogodzić się z perspektywą współrzą- 
dów ukraińskich ze względów czysto 
materjalnych, że idzie na pasku Hart- 
lebów i Fassów, że są oni duchowymi 
i fizycznymi przywódcami tutejszego 
społeczeństwa itp. Przy, tej sposobno­
ści współpracownik „Czasu“ naduży­
cia przypisał zupełnie innym instytu­
cjom, a mianowicie kapitule Krzyża 
Obrony Lwowa i kapitule Krzyża Ma­
łopolskich Oddziałów Armji Ochotni­
czej z r. 1920, krzywdząc ogromnie 
obie te instytucje, grupujące wiele wy­
bitnych wojskowych rezerwy i armji 
czynnej, którzy są dożywotnimi człon­
kami tych kapituł, jako b. dowódcy 
frontowi. W interesie prawdy należy 
wspomnieć, że ani dr. Hartleb, ani dr. 
Fass nigdy na czele żadnych poczy­
nań patriotycznych nie stawali 1 w 
tym charakterze są we Lwowie zupeł­
nie nieznani.

Wszystkie związki b. wojskowych 
we Lwowie zaprotestowały przeciw 
„pozorom“ „Czasu“. Również wszczęto 
akcję, która ma na celu przekazanie 
we właściwe ręce ewidencji „Orląt“.

W atmosferze narodowej nie było­
by możliwe przyjęcie Żyda, a sama 
sprawa ewidencji byłaby już dawno 
uporządkowana i złożona do archi­
wum. Nie mógłby też sobie pozwolić 
organ „sanacyjnych“ konserwatystów 
na takie niesłychane potępianie całego 
społeczeństwa kresowego i obciążanie 
go winami jakiegoś przybysza, w do­
datku Żyda. Nie stosuje tu „Czas“ 
wobec społeczeństwa polskiego zasady 
odpowiedzialności indywidualnej, któ­
rej tak gorąco broni na użytek Ukraiń­
ców M. R.

spokojona miłość. Trzeci: wychowanie 
rosyjskie i tęsknota do Taganrogu* 
Czuła się zawsze cudzoziemką i wogo- 
le gościem na ziemi. Ojczyzna jej była 
gdzieś w sztuce. Poczucie wyższości 
robiło ją despotyczną, siejącą postrach
dokoła. . , ,W rezultacie była to indywidual­
ność, pociągająca życie wzwyż. Daw­
niej w czasach idealizmu, mówiono: 
ku niebu. Teraz nie mówi się tego, nie­
mniej tendencją powieści jest zamiar 
pokazania, jak dobroczynny wpływ 
wywiera mag ja wielkiej sztuki na 
gnuśne, bezaspiracyjne życie środowi­
ska. Niepokojem żądz artystycznych 
Róża zarażała rodzinę. Terorem swo­
im nękała, ale zarazem budziła w ofia­
rach dreszcz pożądań doskonałości. 1 o 
jej śmierci najbliżsi, ogarnięci ta­
jemnicą tego bytu dziwnego, nie liczy­
li jej dobra i zła, czuli jedno, że ubyła 
indywidualność, jakaś siła wyrostu 
nad poziomy — Róża

Historycy literatury nie puszczą 
„Cudzoziemki“ na falę zapomnienia. 
Zestawią ten utwór z pokrewną z przed 
90 laty powieścią Żmichowskiej „Po­
ganką“, w której to samo zagadnienie, 
rozłożone na kilka osobistości, rozwią­
zywane było inaczej: w duchu ideali­
stycznego mistycyzmu. W poglądzie 
psychologicznym na sztukę p. Kunce­
wiczowa wiele ma wspólnego z autor­
ką „Poganki“; nie widać jednak, żeby 
znane jej były dzieje tego zagadnienia 
z okresu filozofji idealistycznej. Przy­
pisać trzeba zasługę niepospolitemu 
talentowi p. Kuncewiczowej, że pomi­
mo utrudnień, jakie sobie sprawiła 
przez zacieśnienie dramatu do . ram 
historji, zdołała wydobyć z dziejów 
Róży motyw dramatyczny i to w spo­
sób tak interesujący.

Warszawa.

Kto podżegał?
W krakowskim „Głosie Narodu“’ 

czytamy:
„Wypadki poniedziałkowe w Kra­

kowie skłaniają opinję do szukania 
sprawców. „Tempo Dnia“ w dzień wyr 
padków wystąpiło z oskarżeniem ży­
dowskich komunistów. Zostało skonfi­
skowane. „Nowy Dziennik“ w odpo­
wiedzi wydał ulotkę, która również u- 
legła konfiskacie. Wszyscy, którzy byli 
świadkami zajść, stwierdzają, że ży­
dowscy komuniści pełnili niechlubną 
rolę podżegaczy rozgoryczonych mas 
polskich robotników.

„Oburzenie opinji polskiej w Krako­
wie wywołało sprawozdanie „sanac.“ 
„Gazety Polskiej“ z zajść krakowskich. 
Powiedziano w niem, że „grapy bojów- 
karzy endeckich powybijały szyby wy­
stawowe w sklepach, oraz w gmachu, 
dziennika „I. K. C.“ To charaktery­
styczne zestawienie na jednym pozio­
mie „endeków“ z komunistami jest 
może dla pewnych czynników wy­
godne, ale opiera się na fałszu, jeśli 
się wie, jaki to stosunek łączy te dwie 
organizacje z sobą.“

Ks. dr. Trzeciak i lydz!
Znany badacz zagadnienia żydow­

skiego, ks. Stanisław Trzeciak wygło­
sił w Lidze odrodzenia gospodarczego 
w Warszawie odczyt o światowej poli­
tyce żydostwa. Musimy poznać dobrze 
naszych „sublokatorów“ — wywodził 
ks. Trzeciak według „Warsz. Dz. Nar.“ 
Gdy poznamy duszę żydostwa, jego 
metody działalność i etykę, — wówczas 
dopiero będziemy mogli skutecznie z 
niem walczyć.

Usiłowania żydowskie zdobycia w 
Polsce" wpływów przedstawił prelegent 
na podstawie działalności politycznej 
Jakóba Lejbowicza Franka Dobrackie- 
go, który nawoływał, aby pod pre­
tekstem przyjmowania chrztu Żydzi 
przenikali do społeczeństwa polskiego 
i w jego łonie realizowali swoje cele. 
Ks. Trzeciak cytuje ciekawe wyjątki z 
pism Franka, podającego metody dzia­
łalności krypto-Żydów.

Przeprowadził też prelegent szereg 
analogij pomiędzy obecnemi czasami a 
wskazaniami rabina Reinchorna (1859) 
i protokułów mędrców Sjonu.

B. wicewojewoda starostą
Były wicewojewoda poznański p. 

Stanisław Kaucki, którego nagłe usu­
nięcie wywołało w Poznaniu niemałe 
zdziwienie, został obecnie zamianowa­
ny starostą ¡powiatowym w Łomży.
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Łamanie w kościach, ból w stawach
ot° znamienne objawy artretyzmu, który 
powstaje rtównie wskutek przesycenia 
organizmu kwasem moczowym. Zioła ma­
gistra Wolskiego ze znak. ochr. „Reumo- 
sa , zawierające niezmiernie rzadką ro­
ślinę chińską Schin-Schen. łagodzą bóle,

regulując przemianę materji, dlatego też 
stosuje się je w cierpieniach artretycz- 
nych i bólach ischiasu.

Wytwórnia: Magister Wolski, Warsza­
wa, Złota 14.
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Zdała od cywilizacji
(Z cyklu: „Na Zaroślaku“)

Część I. „Na Zaroślaku“ umieszczo­
na w nrze 138 „Kurj&ra Pozn.“.

Okazało się, że miejsce, do którego 
przybyliśmy, niewiele ma wspólnego 
z cywilizacją. Powinienem był się cie­
szyć: prymityw, aż miło.

Sypialiśmy na madejowych łożach, 
spiętrzonych w dwie kondygnacje i 
prószących słomianym pyłem, na który 
starły słomę rzesze turystów — naszych 
poprzedników.

Jadaliśmy kapustę, o smaku trawy, 
zaprawionej olejem do smarowania bu­
tów . kotlpty których mdi pip« nip chcial

Fragment „holwegu“

- przez pierwsze trzy dni nawet pową­
chać; jakąś nagłą śmierć z buraczkami, 
tudzież zupki z charakterystycznym za­
pachem brudnych kuchennych ścierek.

. Wodę do mycia nosił nam hucuł 
Mikołaj aż z Prutu, z przerębli. Do nie­
których ubikacyj trzeba było chodzić 
bardzo daleko i bardzo poci górę, a gdy

' się droga wyślizgała, nie było mowy o 
podejściu bez narciarskich kijków Nie­
którzy smarowali nawet podeszwy lep­
ił i akiom.

Zato mieliśmy dancing... Tak, czy­
telnicy: dancing! Widocznie bez tego 
nie można. Przyjechało siedemnaście 
wiośiarek z Warszawy, przywiozły z 
sobą patefon, trzy płyty, niewyczerpa­
ny zapas temperamentu i — grały. Gra­
ły przeważnie „Ostatnią niedzielę“. 
Dwie godziny dziennie, trzy godziny 
dziennie — jak czasem. Poddbno 
„Ostatnia niedziela'1 dlatego stała się 
przebojem, że przy jej dźwiękach dwóch 
czy trzech nieszczęśliwców odebrało so­
bie życie. Wcale mnie te zamachy sa­
mobójcze nie dziwią teraz: sam byłem 

-bliski śmierci „wskutek“ patefonu'uro­
czych wiośiarek.

Tańczyłem zresztą z niemi, jeśli na 
obiad była wieprzowina, a nie kotlety. 
Musiałem, widzicie, odżywiać, psa. 
.Wioślarki karmiły go obficie, ja zaś 
wyginałem się z niemi w tangach i 
slow-foxach — z wdzięczności. Taki jest 
związek między psem, wieprzowiną i 
choreografją.

Łatwo się domyślić, że w tych wa­
runkach niewiele przebywaliśmy w 
schronisku i uciekaliśmy na całe dni 
w góry.

Nasze ćwiczebne boisko stanowił 
duży kocioł o stromych stokach, do któ­
rego szło się krętym holwegiem. Tam
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pędzlowaliśmy pod komendą Niedźwie­
dzia co rano, podczas gdy mój pies sie­
dział pod krzakiem i trząsł się na 20- 
stopniowym mrozie. Potem, ku ucie­
sze zmarzniętego kundla, właziliśmy 
na jakąś djabelną górę, oblodzoną pod 
szczytem, niby lukrowana wielkanocna 
baba, i wtedy schronisko zaczynało mi 
się wydawać spokojną, miłą przystanią, 
do której pragnąłem wrócić tem prę­
dzej, im wyżej ciągnął nas za sobą 
Niedźwiedź, wypierając nam ostatni 
dech z umęczonych płuc.

Wicher mroził mi twarz, oczy łza­
wiły nieustannie, pies pętał się pod no­
gami, narty obsuwały się po twardej 
szreni, kolana mdlały z wysiłku, przez 
głowę zaś raz po raz przechodziła myśl: 
— Jakby tu wyrwać do domu? — i za­
raz po tem: — Przecież mowy niema, 
żebym zjechał, nie połamawszy gnatów 
między temi żlebami, rynnami i — jak 
się tam te wszystkie niemal pionowe 
wertepy nazywają.

Szliśmy tak godzinę, dwie. Czasem 
zaczynała się zadymka j wtedy zmyka­
liśmy wszyscy do schroniska, bo w 
Czarnohorze niema żartów: to nie Ta­
try. gdzie po byłe kogo wychodzą eks­
pedycje ratunkowe. Trzech turystów 
zginęło podczas naszego pobytu na Za­
roślaku, zabłądziwszy w śnieżycy; na 
trzeci dzień o któregoś z nich pytało się 
tylko dwóch policjantów, zaopatrzo­
nych w długie tyki. Pogmerali temi ty­
kami w lawinie, pokiwali głowami, bo 
śniegu było ze cztery metry i natural­
nie nic nie wskórali. Tego narciarza 
znaleziono na czwarty tydzień. Dwaj 
pozostali też zamarzli-na śmierć. Nikt 
się tem specjalnie nie przejął.

Czasem znajdowaliśmy miejsce osło­
nięte od wiatru i grzaliśmy się przez 
następne dwie godziny w pysznem 
słońcu

Czasem jednak w Niedźwiedzia wstę­
pował ciuch Janosików, czy zgoła boha­
terów' z Kloncłyke — Jacka Londona i 
wtedy bywało „pochyło“, jak się mówi

Howerla

w lotnictwie. Leźliśmy, czort wie do­
kąd, po żlebach i przełęczach porosłych 
kosodrzewiną, po turniach, śliskich od 
lodu i smaganych wiatrem, popod na­
wisy śnieżne, przez lawiniaste zbocza, 
po stromiznach i nad przepaściami, od 
których widoku robiło się chłodno w 
sercu.

Baz z pod nart Niedźwiedzią ruszył 
ogromny nawis śniegu, zostawiając go 
na krawędzi urwiska z końcami desek 
storczącemi w próżni. Usłyszeliśmy tyl­
ko jego ostrzegawczy okrzyk: — Stać! 
Potem rozległo się stłumione — Puff! 
ruszającej lawiny i cichy szura pyłu 
śnieżnego, który sunął wdół na prze­
strzeni kilkudziesięciu metrów w pra­
wo i w lewo, jakby kto sypał mąkę z 
worka.

Raz spotkaliśmy półprzytomnego 
narciarza z twarzą białą, jak papier,

który dreptał w miejscu, zdjąwszy nar­
ty i już nawet gadać nie mógł, tak był 
wyczerpany. Różnie tam bywało z temi 
wyrypami...

Ale opłacał się nam każdy wysiłek, 
opłacało się zmęczenie i zimno, kiedy 
następował zjazd. Lecieliśmy w bia­
łym puchu, kręcąc tuki po dziewiczym 
śniegu, albo śmigając nawprost, w wi­
churze pędu, który niósł nas na lekkich 
falach nierówności, aż pod ciemniejącą 
w dole ścianę lasu. Gnaliśmy holwega- 
mi, krzycząc na zakrętach — nietyłe dla 
ostrzeżenia, ile z radości i — od czasu 
do czasu — rulowaliśmy nosem w śnieg, 
z członkami poskręcanemi jak maka­
ron, nie orjentując się, która lewa nar­
ta, a która prawa ręka.

Osobiście najwięcej nieporozumień 
tego rodzaju miałem u końca holwegu, 
wiodącego do schroniska. Był tam do­
syć ostry zjazd, pełen dołków i górek, 
po którym następował nagły zakręt na 
mostek, przerzucony przez Prut. Droga 
była ubita na beton i bardzo śliska; 
przytem wypukła pośrodku i wąska. 
Mostek i zakręt wyskakiwały nagle, z 
prawej strony z za rzędu świerków, 
właśnie wtedy, gdy z mej piersi doby­
wało się westchnienie ulgi po szczęśli- 
werii przebyciu kilku wądołów, na któ­
rych trzepało mną, jak drucianą trze- 
paczką do ubijania piany. Ścięgna w 
nogach wiotczały mi przytem zwykle, 
jak wymiędlone konopie i zakończenie 
mego łuku wypadało najczęściej już po­
za mostkiem, wprost na kamienisty 
brzeg. Ratowałem narty i kości roz­
paczliwym pługiem, ale gdy to nie po­
magało, wybijałem siedzeniem głęboki 
ślad między świerkami, i wtedy mój 
pies szalał z uciechy w idjotycznem 
przekonaniu, że dla jego wyłącznej 
przyjemności tarzam się w śniegu, 
wkładając lewą nartę pod prawą pachę, 
nie pozwalał mi wstać, skakał na mnie, 
lizał mnie po twarzy i robił wszystko 
na to, aby kochani koledzy, jadący za 
mną, mogli kolejno zobaczyć tę scenę, 
nie przysparzającą zaszczytów i sławy 
sportowej jego panu.

Modne berety damskie 
kapelusiki dziecięce

Kałamajski
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220 ofiar katastrofy pożaru
Władze północno - chińskie rozwijają 

ożywioną działalność na wszystkich po­
lach. W ostatnim czasie ludność wiejska, 
obdarzona została kinoteatrami, umieszczo­
nemu zazwyczaj na prymitywnie z bam­
bus u i drzewa skleconych szopach. W 
czasie przedstawienia w jednem z takich 
k.n. we wsi luiiutslien, w pobliżu Tientsin, 
w kabinie operatora wybuchł pożar, od 
którego w mgnieniu oka zajęły się ściany 
szopy. Nie upłynęło kitka minu-t, a cały 
prowizoryczny „budynek“, w którym znaj­
dowało się około 250 osób, stanął w pło­
mieniach. Wśród widzów powstała nie­
opisana panika. Wszyscy rzucili się ku 
jedynemu wyjściu, przy którem rozgorza­
ła walka na pięści i noże. Kilkanaście 
osób zostało zaktutych nożami, inni zgi­
nęli pod nogami nacierających Z płoną­
cego gmachu wydostało się zaledwie 30 
osób z nołamanemi żebrami, ranami cię- 
temi na ciele i t. p. Reszta, to jest 220 
osob spłonęło żywcem, łub zostało strato­
wanych na śmierć.

Kogo otruła 
Violetta Noziere?

Ponura sprawa głośnej ojcobójczyni 
Violetty Nozière. skazanej na śmierć i na­
stępnie ułaskawionej na dożywotnie wię­
zienie, wypływa znów na łamy dzienni­
ków. Jak doniosły ostatnio pisma fran­
cuskie, tajemniczy „monsieur Emile“, 60- 
letni przemysłowiec, z którym Violetta 
miała utrzymywać, jak sama zeznała, ipla- 
toniczne stosunki, jest podobno rzeczywi­
stym ojcem Violetty, podczas gdy otruty 
przez nią Nozière bvł jej ojcem przybra­
nym.

Ile jest prawiły w tem przypuszczeniu? 
Trudno dziś dociec, tem bardziej, że naj­
prawdopodobniej tajemniczy .monsieur 
Emile“, który według zeznań Violetty 
był bogatym przemysłowcem, nie żvje 
W dniu 29 listopada 1933 roku w Vilme- 
reux popełnił samobójstwo właściciel jed­
nej z największych wytwórni luster w 
Paryżu, Emile Violette. Obecnie do ad­
wokata, który bronił Violetty Nozière 
zgłosił się świadek, który twierdzi, że tra­
gicznie zmarły Emile Violette, utrzymy­
wał stosunki z późniejszą Nozière. W kij­
ka miesięcy później, kochanki bogatego 
przemysłowca wyszła zamąż za palacza 
lokomotywy Nozière. a w kilka tygodni 
później przyszła na świat córka, którą, 
mimo zastrzeżeń miejscowego proboszcza', 
sprzeciwiającego się nadawaniu , dzieciom
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niechrześcijańskich imion, ochrzczono 
imię Violetty. Upór, z jakim matka oh 
stawała przy tem imieniu, wzbudził nawet 
pewne podejrzenie w poczciwym p No 
zière, który coś niecoś słyszał 0 roman 
sach ewei żony i wiedział o istnieniu n 
Violette. Dziwniejsza jeszcze wydaje 
ta okoliczność, że krótko po urodzeń;,; 
córki pani Nozière otrzymała znaS 
gotówkę i uboga rodzina mogła odraził 
rozpocząć życie na innej zupełnie słonin 
Pieniądze te pochodzić miały rzekomo od 
rzeczywistego ojca Violetty, która zresztą 
na rozprawie oświadczyła, że otruty przez 
nią Nozière powiedzieć miał do niej' Ü 
nie jestem twoim ojcem“. '

Z Tow. Pomocy Naukowej 
im. K. Marcinkowskiego
W ub. wtorek o godz. 18 w sali po­

siedzeń domu parafjałnego św. Marci­
na odbyło się roczne walne zebranie 
Tow. Pomocy Naukowej im. K. Marcin­
kowskiego na m. Poznań. Zebranie za­
gaił prezes Towarzystwa, p. prof ¿r. 
Gantkowski. Po przyjęciu protokułu 
poprzedniego zebrania przystąpiono do 
sprawozdań zarządu z rocznej dzia­
łalności. Złożyli je: sekretarz dir. Wi­
taszek oraz skarbnik, dyr. Au. Jak ze 
sprawozdań wynika. Towarzystwo u- 
dzieliło pomocy na studja 55 petentom, 
z których 48 . jest urodzonymi Wielko­
polanami. Liczba członków wzrosła ze 
168 do 177, przyczem przybyło 27 no­
wych członków, a ustąpiło 18. Suma 
składek wyniosła ponad) trzy tysiące 
złotych. Po sprawozdaniu komisji re­
wizyjnej uchwalono jednogłośnie abso­
lutorium. dla zarządu, W wyborach u- 
zupełniających w miejsce dyr. Au, któ­
ry został skarbnikiem dyrekcji głównej, 
wybrano dyr. Wł. Miśkiewicza.

Po załatwieniu spraw administra­
cyjnych interesujący referat z dziejów 
Towarzystwa i ze wspomnień o Karolu 
Marcinkowskim wygłosił prof. dr. P. 
Gantkowski. Prelegent nakreślił syl­
wetkę wielkiego społecznika, jedną z 
najwybitniejszych postaci Polski pod 
zaborami, zaznaczając jego działalność 
przed powstaniem listopadowem, wy­
jazd do powstania wspólnie z Dezyde­
rym Chłapowskim i udział w powsta­
niu, gdzie był czynny nietylko jako le­
karz, ale brał też osobisty udział w wie­
lu potyczkach. Po upadku powstania 
wyjechał Marcinkowski początkowo do 
Anglji. Pobyt tutaj dał mu wiele ko­
rzyści; zapoznał się z krajem i ludźmi 
i wyniósł stąd świetne metody organi­
zacyjne. Następnie przeniósł się do Pa­
ryża, który był ogniskiem emigracji po­
powstaniowej, zetknął się z najwybit­
niejszymi Polakami: Mickiewiczem, ks; 
A. Czartoryskim, Niemcewiczem. Tutaj 
brał czynny udział w organizowaniu 
Tow. Pomocy Naukowej. Otrzymaną 
od Akademji nagrodę naukową za ba­
dania nad cholerą przeznaczył całkowi­
cie na to Towarzystwo. Postanowił 
wreszcie wrócić do Poznania i po od­
cierpieniu kaźni za udział w powstaniu 
osiadł w stolicy Wielkopolski. Tutaj 
rozwinął niestrudzoną pracę społeczną, 
otoczony powszechnym szacunkiem i 
zaufaniem wszystkich sfer społeczeń­
stwa. Jednem z jego dzieł było założe­
nie w Poznaniu Towarzystwa Pomocy 
Naukowej w r. 1841. Towarzystwo roz­
winęło się szybko w całej Wielkopolsce. 
Zjazd w .r. 1844, w trzecią rocznicę za­
łożenia, zebrał ponad dwustu delega­
tów i był wspaniałą manifestacją naro­
dową . Dużego poparcia udzielił To­
warzystwu. arcyb. Dunin,, nawołując.du­
chowieństwo do wstępowania w jego 
szeregi. Zapisało się też do Tow. 336 
duchownych. Gdy Marcinkowski zmarł 
w roku 1846 w Dąbrówce Ludomskiej i 
zwłoki jego przewieziono do Poznania, 
pogrzeb ten stał się ogromną manife­
stacją. Wzięły w nim udział tysiące lu­
dzi różnych stanów. Prof. dr. Gantkow­
ski zakończył referat osobistem wspom­
nieniem o drugim pogrzebie Marcin­
kowskiego, gdy jego zwłoki przeniesio­
no na cmentarzu, świętomarcińskim na 
inne miejsce, gdzie możnaby wznieść 
mu widoczny, choć skromny pomnik. 
Wreszcie już po odzyskaniu niepodle-

. głości umieszczono szczątki wielkiego 
Ł Polaka na poznańskiej Skałce, w ko- 
I ściele św. Wojciecha,, (tk)
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Z Towarzystwa
Młodych Przemysłowców
Tow. Młodych Przemysłowców w 

poznaniu odibyło w ub. poniedziałek 
przy udziale przeszło 100 członków ze­
branie plenarne w lokalu posiedzeń 
przy ul. Podgórnej 10.

Punktem kulminacyjnym zebrania 
był wykład z okazji 400-nej rocznicy u- 
rodzin ks. Piotra Skargi, wygłoszony 
przez ks. prof. Skazińskiego, na temat 
„Życie i dzieło ks. Piotra Skargi“.

Prelegent opisał tło epoki, na którą 
przypadła działalność ks. Skargi, aby 
przejść do charakterystyki sylwetki nie­
strudzonego bojownika o sprawy Ko­
ścioła i narodu. Wskazania ks. Skargi, 
zawarte zwłaszcza w „Kazaniach Sej­
mowych' , odnoszące się do ówczesnych 
stosunków polskich, nie straciły nic na 
swej aktualności.

Trzy przewodnie myśli wybijają się 
z dzieł ks. Piotra Skargi: Powrót do 
jedności religijnej — były to przecież 
czasy „rewolucji religijnej“, która — 
zdaniem prelegenta — niesłusznie na­
zywa się reformacją. Jakże trafnie 
Skarga przewidział, że obcy element w 
narodzie nie przyczyni się do mocar- 
stwowości Polski. Drugiem zagadnie­
niem — to usunięcie prywaty z życia 
publicznego, która później z nieodłącz­
ną od) niej niezgodą i przysłowiową 
swarliwością Polaków przyczyniła się 
walnie do utraty naszej niepodległości. 
Wreszcie patrjotyzm, nie nakazany, 
lecz wynikający z miłości ojczyzny.

Cale życie ks, Piotra Skargi cecho­
wała bezkompromisowość i nieustępli­
wość w walce o głoszone ideały. Nie­
podobna także nie podkreślić wysokiej 
formy pisarskiej dzieł ks. Piotra Skar­
gi oraz żywości i barwności w opisy­
waniu.

Niepospolity charakter, Polak o go­
rącym patriotyzmie i przewidujący po-

damskie
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lityk — oto zdanie o ks. Piotre Skardze 
ludzi mu nawet nieprzychylnych, a czę­
sto innowierców.

Hucznemi oklaskami podziękowali 
zebrani za blisko półtoragodzinną, nie­
zwykle interesującą prelekcję. Następ­
ne zebranie Towarzystwa odbędzie się 
w poniedziałek, 6 kwietnia, o godz. 20 
z równie ciekawym referatem na aktu­
alny temat gospodarczy. (lś)

Wystawa misyjna
Jak co roku, zorganizowała sekcja 

misyjna Sodalicji Pań miejskich wy­
stawę darów, w ciągu roku przez sek­
cję zebranych, a przeznaczonych dla 
kościołów na Kresach Wschodnich i w 
Wielkopolsce. Pod sprężystem kierow­
nictwem prezeski, p. K. Noryśkiewi- 
czówny panie sodalicyjne pracują o- 
fiarnie, bądź to własnoręcznie haftu­
jąc ornaty, kapy i bieliznę kościelną, 
bądź też zbierając ofiary i same na 
szlachetny cel składkując. Plon cało­
roczny bardzo jest w tym roku obfity 
i zasili w ubiory i aparaty liturgiczne 
kilka ubogich kościółków w okolicy 
Poznania i na Kresach. Tegoroczne bo­
wiem dary zostaną przesłane do ko­
ściołów: w Naramowicach, na Dębcu, 
Luboniu, do kaplicy sodalicyjnej oraz 
do Pińska na ręce J. E. ks. biskupa 
Bukraby.

Tegoroczna wystawa umieszczona 
została w mieszkaniu pp. Kręglew- 
skich, przy Walach Leszczyńskiego 2. 
Eksponaty zajęły dwa duże pokoje. O- 
twarcia wystawy dokonał patron sek­
cji, ks. prał. dr. Bross, poczem zebra­
ne licznie patiie sodalicyjne oprowa­
dzała po wystawie, udzielając wyja­
śnień p. prezeska, K. Noryśkiowiczów- 
na.

Tegoroczny plon, zebrany na wysta­
wie misynej, obejmuje m. in. 6 kom­
pletnych ornatów, 2 piękne kapy ze 
stułami, 15 alb, 13 komż, 3 obrusy, 4

stuły, 3 welony, 3 sukienki, 2 bursy, 
3 paski do dzwonka, 15 humerałów, 5 
korporałów, 3 komplety do Mszy św., 
tackę do Komunji św., 4 lampki, ante- 
pedium, 2 obrazy i 16 sztuk drobnej 
bielizny.

Wystawa otwarta będzie do soboty, 
codziennie w godzinach od 11 do 13 i 
od 16 do 19 Wstęp na wystawę — bez­
płatny. (tk).

RAD JO
Franciszek Lukasiewicz 

w radjo wiedeńskiem
Znakomitego polskiego chopinistę Fran­

ciszka Łukasiewicza, kierownika muzycz­
nego rozgłośni poznańskiej, spotkało w 
tych dniach zaszczytne zaproszenie. A 
mianowicie radjo wiedeńskie („Ravag“) 
zaprosiło go na recital fortepianowy, który 
nadany zostanie w sobotę 28 bm. o godz. 
22.10 — 22.50. Prof. Łuka.siewicz wystąpi 
przed mikrofonem wiedeńskim z recitaiem 
chopinowskim. W programie m. in. znaj­
dujemy: Barkarolę, Mazurek fis-móll op. 
59, Impromptu As-dur, Scherzo b-moll, 
Nocturn Des-dur i Walc des-dur.

« MIESZCZAŃSTWO 
KRAKOWSKIE»

ODCZYT PRZEZ RADIO 
CZWARTEK 26. III. GODZ. 17.00

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś po raz 45 stale zapełniająca wido­
wnię przemiła operetka „Roee-Marie“, z 
Marją Kaupe w roli tytułowej. Ceny po­
pularne.

W czwartek i piątek ciesząca się wiel­
kim rozgłosem operetka „Bal w Savoy'u“ 
z Haliną Dudiczówną w roli głównej.

Odbywają się intensywne próby nad 
przygotowaniem opery L. Różyckiego pt 
„Casanova", której stronę muzyczną po­
prowadzi dyr. Latoszewski, zaś reżyserję 
Karol Urbanowicz.

Z Teatru Polskiego
Dziś raz jeszcze „Zburzenie Jerozoli­

my“, która niebawem schodzi zupełnie z 
repertuaru. W czwartek i piątek dwa 
przedstawienia popularne po cenach do 
połowy zniżonych. W czwartek odegrana 
będzie świetna sztuka Begowicza „Bez 
trzeciego“, w piątek arcydzieło Wyspiań­
skiego „Bolesław Śmiały". Obie sztuki 
schodzą zupełnie z repertuaru.

W sobotę głośna już w całej Polsce wy­
borna komedja Stefana Biedrzyńskiego 
„Raz się tylko żyje“, która w Warszawie 
grana jest z nadzwyczajnem powodze­
niem.

Z Teatru Nowego
Dziś i w dalsze dni tygodnia wieczo­

rem ciesząca się fenomenalnem powodze­
niem sztuka Władysława Fodora „Matu­
ra“, w świetnem wykonaniu zespołu arty­
stów z pp. Korecką, Młodziejowską, Mi­
chalską, Taborską, Źuromską, Koreckim, 
Kadenem, Koczanowiczem, Loedlem, No­
wakowskim, Koczyrkiewiczem i in. W 
przytowaniu pod reżyserskim kierunkiem 
Nuny Młodziejowskiej słoneczna komedja 
„W gołębniku“ Ignacego Nikorowicza, nie­
dawnego laureata nagrody literackiej m. 
Lwowa.

To tak z zazdrości
— Ela twierdzi, że ożeniłeś się ze mną 

tylko dla pieniędzy.
— Nie wierz jej, kochanie! Ona jest tylko 

zazdrosna, że nie ożeniłem się z nią, bo 
nie miała ani grosza.

i

Dnia 23 marca 1936 r., zasnęła w, Bogu, opatrzona Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, moja ukochana żona, nasza najdroższa matka, babcia i teściówa, ś. p.

Wiktorja z Maciaszyków KllfcioWH
przeżywszy lat 54. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26. bm. o godz. 5 po południu z domu żałohy na 
cmentarz parafialny w Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
Poznań, Wały Królowej Jadwigi 6. mąż, dzieci i rodzina,

zg 13159 Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 23 marca 1936 r., o godz. 22, zma.rła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza matka, (te­
ściowa i babcia, ś. p.

z Wieczorowskich

Stanisława Kościemska
I voto Alwinowa

w 77 reku życia. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 26. bm. o godz. 17 z kaplicy przedpogirzebowej. 
Waty Jana III na cmentarz garnizonowy. Msza św. 
nazajutrz o godz. 9 w kościele garnizonowym.

Zg 13161 W ciężkim smutku pogrążone 
dzieci i wnuki.

Poznań, dnia 25 marca 1936 r.
Inowrocław, Bógdaj.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Siewniki
„Senior“ cena zł 75,— 

Kombinowane z wypieiaczem 
zl 95,—

MARKOWSKI ÏA
Maszyny rolnicze.

PAMIĘTA J CIE 
o czyszczeniM swej 
garderoby wiosennej
Pierwszorzędne wykonanie! Ceny niskie! Szybka dostawa I

Farbiarnia - Proebstel
Dnia 23 marca 1936 r., zasnęła w Bogu, po długiej i ciężkiej chorobie, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najukochańsza i najtroskliwsza 
matka i babcia, ś. p.

z Kuśnierczyków

Cecylja Długaszewska
w 71 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 marca o godz. 10,15 
z domu żałoby w Podzamczu.

___ W ciężkim smutku pogrążonang 8097
Podzamcze, w marcu 1936 r. rodzina.

----------------------- i
Dnia 23 marca 1936 r., zasnął w Bogu, po 

iługich i ciężkich cierpieniach, opatrzony kilka­
krotnie Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
ojciec, brat jedyny, przeżywszy lat 73, s. p.

Józef Łaniecki
o czem donosi

w ciężkim smutku pogrążony brat 
s13160 Marjan Łaniecki z Swarzędza.

Ostrów, Poznań, Łódź, Berlin.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26. bm. 

z domu żałoby Ostrów Wlkp., Wrocławska 1~
godz. 3 po poi. na cmentarz parafjalny.

Ps 3 297-12,60

OtwiBrajdB szafy!

nl. Podgórna 10 
„ Strzelecka 1
Pg ?971/2-11.48f9

uL Dąbrowskiego 12
„ Fr. Ratajczaka 34 
„ Kraszewskiego 17

UWAGA!
Sielawki tańsze ........... 1/2 kg 20 gr
Flondry świeże ........... ty, kg 45 gr
Dorsze świeże......................................... i/j kg 50 gr §
poleca Poznańska Centrala Ryb; 

Aleje Marcinkowskiego 5, telefon 25-71

cukierki zdobyły niską ceną i nie­
zrównaną jakością powszechny rynek
zbytu. Fabryka Cukrów St. Marecki 
Poznań, ulica św. Wojciecha 28.

dla przemysłu i rzemiosła, 
jakość gwarantowana 

poleca w dużym wyborze

Jan Deierling
Szkolna 3 

Tel. 35-18 Tel. 35-43 
HURT DETAL

ng 7 831

Odzież wiosenną czyści 
chemicznie i farbuje

Filje we wszystkich 
dzielnicach Poznania. 

Pg 2957/8-10,6/7

DUCH NIGDY NIE ZAWODZI!f!!
Zapodaj posiadany Nr. loeu. na jaki obe< 
nie grasz Jasnowidzowi Psycho-Gra fole 
gowi ABDKL-HĄNIMOWI, czlowiekow 
o światowej spawie, a on rozwiąże Ci prx 
blem tajemnicy posiadanego przez Ciebi 
Nr. losu, oraz odgadnie CL czy wygrasz n 
ten los w bieżącej loterji i wprowadzi C: 
na Nowy Tor Życia, powie co czynić, ab 
umknąć szkód. jak zdobyć miłość pożąd: 
nej osoby, czy otrzymasz awans, w sprj 
^ach spadkowych, kradzieży, odnalezieni 
skarbów, odzwyczajania od naiogów. w; 
łożema smów, jak również opracowuje d< 
kładnie analizy srrafologiczne, aetrologlczr 
i wypracuje Ci dokładny horoskop r 

A RDTTT TTANTTic przyszłość. Zwraca się uwagę, że Jasnowic AoDłLLi-łiANIM jest .w stanie wyświetlić najbardziej zawi- 
j^!ś5Wy’rin* X?? że codziennie otrzymuje niezliczonnPodziękowań. Należy nadesłać dokładna datę urodzenia, d' 
kładny adres i załączyć 80 gr. znaczkami na koszt** nrzesrlk 
LwA^lŁ Jasnowidl ABDBL-HAŃT»
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ïüîiJAlïROWSKIi™
ng 7 780

POZNAŃ
FABRYKA SI RVA-IUELSIÍO

IJŁICA »7-go »RUDNIA »

POLECAMY:
Wykwintne materjaiy ubraniowe, 
damskie i męskie ostatnie nowości 
Wiosenno-Letnie już nadeszły.

Najnowsze samochody ciężarowe

na ropę

Już w Polsce wypróbowane i w użyciu
dają 50°° oszczędności

Doskonała konserwacja motoru Pg 3363-13,87
Nośność netto: 21/2 tonny, 31/2 tonny i ciągówki z przyczepką do 7 tonn

poleca ze zniżką celną do natychmiastowej dostawy

J. ZAGÓRSKI
Poznań, ul. Ogrodowa 17, tel. 33-84 oraz 33-85.

C&rę jak aksamit 
<ñÍQ$ní& Jłosii

wi?ĄĆŹ2/nX<x 
4W Z JujUwA, TVûj-

CACHET« PARIS
SAKOCHOD

Austro-Daimler otwarty, Model A, D. M. typu HJ'45,
automatyczne oliwienie, dodatkowe hamulce, 2 koła za­
pasowe, w bardzo dobrym stanie, gotowy do jazdy, 
bardzo tanio na sprzedaż. Zgłoszenia do Kurjera Po­

znańskiego ng 8108.

CZEKOLADA 
A. PIASECKI S. A.

Cena pudelka zł 1.30 i zł 2.-
$
§

P, 2980-70,30

różnych gatunków, oraz wszelkie 
materj ały budowlane i wyroby cemen­

towe dostarczamy korzystnie

POLOWCZYK i SKA
Poznań — Marszałka Focha 

telefon 47-94.
117 a

jednorodzinna 10 pokoi, 5 minut od Placu Wol­
ności do sprzedania. Zgłoszenia piśmienne do 
„PAR", Poznań, Al. Marcinkowskiego 11 pod 
P 13,7. Pg 3333-13,7

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 llcŁb — jedno słowo, 
t, w, z, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

Najkrótsze FORTEPIANY dłng. 318.

NAJLEPSZE PIANINA
dostarcza po niskich cenach 
i na dogodnych warunkach

B. SOMMERFELD, POZNAN,
ul. 27-go Grudnia nr. 15. ntr 7303

AJ* w a w leczyć można tylko indywidualnie, zależnie gf od wrażliwości naskórka.
Racjonalną kurację przeprowadza

IRN1S Instytut Hygjeniczno - Kosmetyczny 
dg 1218 Poznań, nl. Piekary nr, S.

Ogłoszenie
Zarząd Miejski m. stół. Poznania wynajmle od dała 

1 kwietnia br. na okres jednoroczny z prawem prolongaty 
około 100 łanich mieszkań 112 izbowych w domach pry­
watnych, położonych na peryferjaoh miasta dla pomieszcze­
nia rodzin bezdomnych.

W rachubę mogą wchodzić również mieszkania w do­
mach niewykończonych, wykończenie których mogłoby 
nastąpić przy pomocy finansowej miasta przez uregulowa­
nie czynszów dzierżawnych zgóry.

Bliższych informacyj zasięgnąć można w Towarzystwie 
Właścicieli Domów i Nieruchomości, Sew. Mielżyńskiego 23 
lub w Referacie Gospodarczym Wydziału Opieki Społecznej, 
ul. Grunwaldzka 22, pokój 19.

Oferty należy nadsyłać do Wydziału Opieki Społecz­
nej Referat Gospodarczy, ul. Grunwaldzka 22.

Za Prezydenta Miasta 
(J. Drobnik) Naczelnik Wydziału.

Towarzystwo Właścicieli Domów w Poznaniu ze swej 
strony zaleca właścicielom domów wynajmowanie takich 
mieszkań Magistratowi m. Poznania, który będzie płacił 
czynsz za wynajęte ubikacje i w ten sposób dostarczy 
mieszkań najhardziej potrzebującym. ng 800P5

(—) Maćkiewicz, prezes (—) Mikołajewski, sekretarz.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

btl. DOM y.PARCELE MW Parcele
przy Focha za 9 000 sprzedam. 
Jasiński, Szewska 9 — 9, tel. 22-43 

zdg 26 340Kamienicę
nowa dochód 8 200 cena 70 000, 
wpłaty 45 000, reszta amortyza­
cja. Gruszczyński, Pocztowa 30. 

zdg 25 881

Dom
2X4 pokoje wygodami, skład 
26.'®),— Kossmann, Fredry 6

zdg 26 349
Plac budowlany

objekt około 3000 m2 okolica Soła- 
cza przysposobiona budowla spo- 
wodu zmiany stosunków rodzin­
nych korzystnie sprzedam Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 25 838

Kupię
dom w Poznaniu wpłaty 9 000 zł. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 26 339
Parcele

willowe, kanalizacja, światło ko­
niec Grunwaldzkiej tylko 6.50 m2 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 20 334

Parcele morgowe
(2 500 m2) budowlane maj. Strze- 
szyn komunikacja tramwajowa i 
kolejowa. 10-cio letnie spłaty 
Zgłoszenia przyjmuje ul. Długa 
18 m. 11. Pg 3 331-13,13

Willę
tramwaj, nowa, wpłaty 18.000.—

Kamienicę
komfort, cena 90.000. wpłaty 70.09' 
dochód 13.500 sprzedam Zieike. 
Górna Wilda 54. Telefon 70-11

zd 26104

Dom
dwupiętrowy długoletnia amorty­
zacja 2*/it/, sprzeda Dom Zleceń. 
Poznań, Szkolna 12. zdg 26 316

8g 2. PIENIĄDZ

Wspólnika
czynnego lub cichego 5.000—10 000 
przyjmie zaprowadzona fabryka 
wyrobów cementowych i skład 
materiałów budowl. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 26 048

Kamienicę
komfortowa. gotówka 80.000 — 
s-przedam. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 26 009 6 000,— zł

pożyczki na 4 lata poszukuje dla 
młodego lekarza. Oferty do Ku­
rjera Pozn. zdg 26 329

Domek
ogródkiem sprzedani Poznaniu — 
Wskaże Kurjer Pozn. zdg 26010 Tanio

oddam dobra egzystencje jak lo­
kal restauracyjny w centrum. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 313

Kupię
dom w mieście powiatowem przy 
wpłacie do 20 tysięcy. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 26 011

Puszczykówko ^^Ł_>_OSOBISTE Jg
ogród 3 200 kwadratowych me­
trów bez budynku (1 minuta War 
ta. las) sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 273

Masażystka
dvplm. H. Giernatoweka obecnie 
Skarbowa 17. m. 4.

’ zdg 22 354Dom
murowany, piekarnia, zabudowa­
nia, ogród owocowy, Solec Ku­
jawski sprzedam. Cena przystęp­
na. Wiadomość: Walenty Bara­
nowski, Solec Kujawski.

zdg 26 234

Kryzys
pofolgował idą lepsze czasy, za

sześćdziesiątpięć
groszy zjadasz

ananasy.
Cukiernia Weber. Nowa 4. 

ng 7215Willę czynszową
surowym stanie, tanio sprzedam 
spowodu nieporozumienia fami- 
lijnego, 10 minut od centrum, 
10 000, pożyczka amortyzacyjna 
przyznana. Agenci wykluczeni. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 20 292

Zegarki, obrączki
ślubne i biżuteria wielki wybór 
tanio

Stefan Hnbert 
Poznań, św. Marcin 45

(po stronie Zamku). ng 7 223Kamienicę
składami, dochód 1G.OOO wpłaty 
75.060 przyjmę hipotekę, sprze­
dam. Oferty tylko reflektantów 
Kurjer Pozn. zdg 26184

Komplety
suknie, szyjce tanio. Al. Marcin­
kowskiego 15. zdg 20 055

Kamienicę
bierwszorzędną. centrum zalicz­
ka 150 000 sprzedam. Pospieszne 
tgiosztma Kurjer Pozn.

łdg 26 343

100,—
komu powiem nieprawdo. Chiro- 
mant.ka „Lu-ne", Małeckiego 19
m. 1. 1—9 wieczór. zdg 26 314

5,50
trwała ondulacja, wykonuje wy­
kwalifikowany specjalista. Olej­
niczak, Wielka, nar. Szewskiej, 

zdg 26 282

Dla
mojego przyjaciela, przystojnego 
szatyna, samodzielnego kupca — 
mającego dobrze prosperujący in­
teres w powiatowem mieście po­
szukuje żony. Dla wspólnego do­
bra gotówka konieczna. Oferty z 
fotografiami, za których zwrot 
recze, proszę kierować: Września 
poste-restante pod szyfrem 
..Przyjaciel". zdg 26 093

Dla krewniaczki
lat 24. z dobrej rodźmy, posagiem 
20 tysięcy, wykształconej poszu­
kuje panów asesorów, unzędn.i 
ków państwowych, aptekarzy lub 
kierowników szkól. Cel matry­
monialny. Pośrednicy wykl-ut 
ni. Oferty Kurjer Poznański 

zd'g 26 143

Spółdzielnię
wojskowa na Jeżycach sprzedam. 
Zgłoszenia Kopernika 4 mieszka­
nie 10. dl 181

Opony samochodowe
dostarcza

najkorzystniej
„Wulgum“

A. Kwiatkowski Poznań, Wiel 
kie Garbary 8. telefon 18-64. — 
Przedstawicielstwo na wojew. 
poznańskie opon gum pełnych 1 
Dółpneumatyków.

Pirelli
Posiadamy na składzie opony 
.Stomil“. „Mlchelin“. „Dunlop‘ , 
.Englebert . „Firestone“. Akce­
soria. akumulatory, smary, oleje. 
Największy i fachowy zakład 
wulkanizacyjny w Polsce. Wła­
sna prasa hydrauliczna.

Protektownia. 
Nakładamy na zjeżdżone opony 
protektory fasonowe i udzielamy 
20 000 km gwarancji. Wielkie za­
pasy opon używanych wszelkich 
rozmiarów. Ceny najkorzystniej­
sze. Żądajcie cenników.

Pg 2580-5 59

Karpie
Narybek po 3,GO zł, Kroczki po 
2,40 zł za kilogram loco Miłosław 
oddaje dopóki zapas starczy Ma 
jetność Miłosław powiat Wrze 
śiiia. zdg 20 000/91

Skład
rzeżnicki w pełnym biegu, dobrze 
prosperujący z powodu choroby 
sprzedam. Zgłoszenia Poznań —
Sfrzało-wa 6, m. 31, dg 1130

Meble kuchenne
nowoczesne. Poznań, Lakowa 4a 
stolarni. zdg 26 112/3

Kompletny
garnitur mlocarniany Lara 66 z 
traktorem ropnym ..Buldog" 12 
km. najlepszym stanie natych­
miast sprzedam. Cena 4 506 zł. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 25 697

Kołki
do drzewek, płotów

drągi
rusztowań, każdej ilości poleca

Dereziński,
składnica drzewa, Poznań, ulica 
Załęże 6. zd'g 24 847

Antyki
oryginały. Dojniniikańiska 1 me­
ble. zdg 25 105

Skład
kołonjałny mieszkaniem świetnie 
prosperujący sprzedam. Marszał­
ka Focha 39 mieszkanie 17. 

zdg 25 334
Tapczany — fotele

leżanki. gwarantowanej jakość’, 
najkorzystniej Wrocławska 13. 

dg 1058
Powielacze okazyjne

i nowe ar aa węzystko do powie­
laczy. Skćib S-ka. Al. Marcin­
kowskiego 23. ng 7250

Rury
kanalizacyjne, wodociągowe naj­
taniej. Koska. Dominikańska 5. 

Ng 6813
Piece

wanny kąpielowe najtaniej. — 
Koska. Dominikańska 5.

Ng 6814
Kolonj alkę

kilkanaście lat jednych rekach, 3 
pokoje, magiel świetnie prosperu­
jąca — zapewniona egzystencja, 
spowodu wyjazdu sprzedam. A dr. 
Kurjer Poznański zdg 20 042

Skład
spożywczo-kolonj przyległym po­
kojem. dobrze prosperujący z to­
warem i urządzeniem korzystnie 
na sprzedaż. Adres Kurjer Po­
znański zdg 26 051

Restaurację
zaraz sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 101

Wylęgarka
(Buckei) w dobrym stanie na 65 
jaj, ogrzewana nafta, tanio na 
sprzedaż. Poznań, św. Marcin 1 
skład zabawek zd 26103

Motocykle
okazyjnie sprzedam Match les» F. 
N. 31/, konne. Dąbrowskiego 33.
Kaczor. «dg 36 275

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t d. ■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty 1 dni przedświą­

teczne przyjmuje się do go di. 11,05.

Powielacz
„Greif“ okazyjnie. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 26 238

Bilard
automat, dobrym stanie sprze­
dam. Małe Garbary 7a parter 
prawo. zdg 26 237

Klubowy
garnitur okazyjnie. Grobla 4—2. 

zdg 26 224
Kilimy

dwa l'h X 2 tanio. Szewczyk, 
Ratajczaka 28 m. 5. zdg 26 216

Drzewa
krzewy owocowe poleca Plotko- 
wiak, Poznań-Dębiec, Wiśniowa 
102. zdg 26 214

Pies
bernardyn, 6 miesięcy tanio. Gra­
bowa 4. zdg 26-141

Motocykl
Sarolra 500 cm tanio, sipiesznie 
sprzedam. Górna Wilda 74. 

zdg 26 342
Skład

towarów krótkich, bielizny, swe­
trów najlepszy punkt Poznania z 
towarem łub bez spowodu wyja­
zdu spiesznie sprzedam. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 26 335

Jadalnie
sypialnie, gabinet nowe bardzo 
tanio. Stolarnia Chłapowskiego 9 
Wilda. zdg 26 333

Skład
towarów krótkich śródmieście do­
bry punkt przy krzyżowaniu ulic 
sprzedam. Dzierżawa 80.— Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 26 310

Sypialnia
dębina (fornier) Konfederacka 9 
(Astronomía). zdg 26 307

Saloniki
hamoniowe hrzozowe. tanio. Witt 
Szkolna 3. I. ip. zdg 26 279

Wózek
mało używany na sprzedaż. Po­
znańska 44 m. 18. zdg 26 076

Jaja
wylęgowe karmazynów. — Czyż. 
Mickiewicza 33 Izba Rolnicza, 

zdg 26 096
Motor elektryczny

220 volt 12 km, wóz na 70 ctr., 
para kompl. szorów wyjazd czar­
nych, wszystko bardzo dobrym 
stanie. Oferty Kurjer Pozn. 

zdr 25 251
Wiosenne kapelusze

piekne jak marzenie modne a 
najniższe w cenie. M. Malczew­
ski, Poznań, Szkolna 13.dr 1121/3

J
Bechstein

krótki fortepian korzystnie sprze* 
dam. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 25 995
Samochód

osobowy „Ford“ za 250 zł. Ofei*

Rower
męski tanio sprzedam. —- Górna 
Wilda 19 m. 12. Edg 2o 981

Firany fileé .
na normalne okna okazyjni« 
sprzedam. Górna Wilda 48 m. o. 

zdg 25 976
Radjo

nowoczesne prąd zmienny. U ter* 
ty Kurjer Pozn. zdg 26 064____ *

Platforma
Lakowa 6 Orzeł.______ zdg 26 071

Dodatki do ubrań
płaszczy i sukien. Andrzejewski. 
Szkolna 13. dg 1190

Kompletne
urządzenie maszyn do wyrobów 
korków na sprzedaż. K. Kocur, 
św. Marcin 32. zdg 26 164

Rowery
marki ,,Łucznik“ po cenach am- 
żonyoh, nabędziesz przy ezescio 
wej wpłacie Pożyczką Narodowa* 
Wiadomość Al. Marcinkowskiego 
17a. w podwórzu,, na lewo.

zdg 26 001 .
Pekińczyki (pieski)

karzełki japońskie rodowody, na* 
grody. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 007
Maszyna

pisania, duże_pismo. Wały Ko- 
ściuszki 3, m. 5, III

zd 26 013
Meble

najtaniej poleca
Baranowski

Poznań Podgórna 13 P g 2543/4
Magiel

duży do ekla lu kolonialnego 
sprzedam. Kurjer średzki, Środa, 

zrlg 26 024
Skład

spożywczy z mieszkaniem aprae- 
’ . Adrt ” " ' ' ’dam. ares Kurjer 

zdg 26 035
Poznański

Pianino
pierwszorzędne sprzedam Prusa 20, m. 11, - -------

Meble
ooleca najtaniej

K. Bakoś, 
Stary Rynek 51

wte 20 88809

zdg 26 116



Samochody
„.¡ci używane podwozia mle; 
Orskie opony zakup, sprzedaż

Pokój
Długa 7 m. 10. zdg 26 062

Rowery
turystyczny 85.— 
balonowy 9o.— 
5 lat gwarancji, 
tylko firmie Bra- 
?ia Nowaczyk —

Poianń. Górna Wilda 30.
nzT740 ______

Walizki
onio CBysz. Szkolna 11 tamo vays p? 2963/4-10.40/4!

Pianino
„ierwszorzędne. zagraniczne. — 
Marcina lo — o._____ zdg 26 -80

Kadź na 8 000 litrów
dębowa w dobrym stanie tanio 
•nrzedamy. Zgłoszenia Karier 
Poznański zdg 26 285__________

Motocykl
«rejestrowany tanio sprzedam 
Adres Kurier Pozn. zig 26 283

Platforma
koń. Długa 9. III. zdg 26 162

11. KUPNA

starożytności kupuje.
„Lamus“

Strzelecka 1 Pz
Maszynę

do mielenia proszków mydlanych 
kupie. Oferty z cena do Ku 
Poznańskiego zdg 25 406

Meble używane
dywany, porcelanę, antyki kupu 
je Magazyn mebli. Podgórna 6.

zdg 18 045 
Srebro

złoto, brylanty kupuje
Kruk

27 Grudnia 6. Ng 6809
Elewatora

ty pod zdg 26 092 do Kurjera Po­
znańskiego.

Pasy
pię zaraz. K 
sinego 83/85.

Polowczyk
w dobrym stanie za gotówkę. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 028

20 — 30
dobrej ziemi, i 

u od Poznania k

Akcje
Akwawity Browar Grodziski, 
Drukarnia Mieszczańska, C. Har­
twig kupie. Oferty z ilością i ce­
na do Kurjera Pozn. zdig 26 199

3 pokojowe
gruntownie odnowione, kuchnia, 
łazienka, dwa ballkony parter, 
małym ogródkiem. Matejki 4. 
mieszkanie 6. Pg 3 362-13.86

Sześciopokojowe
Wolności.

Pięciopokojowe
Marcinkowskiego.

Czteropokojowe
Świętokrzyski.

Trzypokojowe
Wielka

Dwupokojowe
Marcina 74 I 18 front, zdg 26 218

5 pokojowe
mieszkanie, czyste, ul. Działyń­
skich 6. Wiadomość u portjera 

zdg 26 194
Trzypokojowe

Śniadeckich, komfortowe 50 zł. — 
Piekary 26 — 2. zdg 26 352

Dwupokojowe
kuchnia, niski parter. Grodziska 
39, m. 4. zdg 26 3o0

4 i 5
pokojowe Matejki 5. wskaże mie­
szkanie 14. Informacje telefon 
62-14. zdg 26 311

6 pokoi
kuchnia wszelkiemi wygodami I 
piętro balkon plac Działowy 6 do 
wynajęcia. Czynsz niżej ustawo­
wego. Wskaże stróżka, zdg 26 309

3 pokoje
kuchnia 1 000 m ogrodu Ławicą- 
wieś najchętniej urzedn. względ­
nie emeryt, od 1. 4. 36. e Czynsz 
miesięczny. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 398

13. SZUKA MIESZK.

Jeden
pokój kuchnia gospodarza zgóry. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg2b0<3

Mieszkanie
pokój kuchnia pewny płatnik za­
raz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 26 070
Mieszkania

urzędnik, trzypokojowego z ta- 
zienka. centrum. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 908

Pokoju
1 kuchnia śródmieściu Oferty Ku- 

rjer Poznański zdg 26 109
Pokoiku

ooszukuję do 15.— Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 149

Trzypokojowego
- słonecznego. komfort, bardzo

pewny płatnik. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 351

Młyńska
12a — 10. zdg 26 156

Niekrępnjęcy
szewo 70 — 3. zdg 26 155
Niekrępnjęcy
38-8. zdg 26 921

Pan
pokoju 15 zl własna pościel, — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 257

^17^^OKALE^22^B

Skład
mniejszy, pokój kuchnia, centrum 
ruchliwa ulica sprzedam Oferty 
Kurjer Poznański zdg 25 868

Studentka
młoda, inteligentna, francuskiem 
niemieokiem przyjraie jakakol­
wiek -osadę biurowa, nauczycie.- 
k-i. udzieli ikoreoetycy.i zakres 
gimnazjum, dobrze tanio. Dfęr- 
ty Kurier Poznański zdg

Dwa mieszkania
ośmiopokojowe II i DI .Wyspiań­
skiego blisko parku. Oferty Ku- 
rjer Pozn. zdg 24 081

Szkolna
zd g 26 926

Pokój
m. Ogrodow 
zdg 26 052

Frontowy
(pianino). Długa 4 — 13.

zdg 26 119
Frontowy

Wroniecka 1/2. m 17. zdg 26125
Próżny

pokój. Piekary 29/21 — 7.
zdg 26122

Utrzymaniem
3 Maja 2a — 17._____ zdg 26 121

Ratajczaka
19—10 Nowoczesny

zdg 26110
Szymańskiego

9 _ 9. zdg 26 202

Przystojna
intelig. mężatka poszukuje posa­
dy biura — składu. Oferty Kurjer . 
Poznański zdg 26 305

Rutynowana
krawczyni szuka posady w dom, 
poza dom, wyiedeie, specjalność 
kostjumy płaszcze. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 354

Kupię
#1—100 jagniat (maciorek) 4- 
miesięcznych Merino-Precoocę. — 
Oferty z podaniem ceny skiero­
wać Kurjer Pozn. zdg 26 182

15. POKOJE UMEBL.

Jednoosobowy
patiu. Plac Działowy 6 m. 8. 

,, zdg 2-5 535 

Krzesło dziecięce
składane w dobrym stanie kupie. 
Oferty z cena do Kurjera Pozn. 

zdg 26 328
Resztówkę

do 200 mórg w obrębię 20—25 km 
od Poznania. Oferty Kurjer Po 
znański zdg 26 321

' 12. DO WYNAJĘCIA

4 i 5
pokojowe. Matejki 5. wskaże 
mieszkanie 14 Informacje telefon 
62-14. zdg 25 520

Siedmiopokojowe
Grottgera korzystnie wydzierża­
wię. Telefon 34-44.

Pg 3 274a-54,161
6 pokojowe mieszkanie
wygodne, wszelkie obszerne Drży 
należnośfsi, ogrzewame centralne 
lift, górka, prwnca. plac Wolno­
ści 10, IV. piętro natychmiast 
wolne. Czynsz poniżej ustawy, 
Informacje Zach. Polski Syndy­
kat Węglowy, plac Wolności 10

Pg 3342-13.16.
2 pokoje

z telefonem na biura wynajme 
Wielkie Garbary 18. I ptr, telefon 
28-59. zdg 26 056

Trzypokojowe
przynależnościami, czynsz bieżą 
cy, parter. Wiadomości Palacza 
70, m. 5. zdg 26

Do wynajęcia
w okolicy Ostroroga nowa willa 
od maja, mieszkanie 3 pokojowe 
z komfortem, ogrodem i garażem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 081

Trzypokojowe
wygodami wolne. Aleja Hetmań­
ska 29. zdg 25 979

Piąciopokojowe
komfortowe, centralne, willa, go­
spodarz, Grodziska 6.

zdg 26 012

Biuro
dla adwokata lub przedstawiciel­
stwa 2 ubikacje osobnem wej­
ściem wolne zaraz, centrum. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 25 999

Skład
urządzeniem tanio wynajęcia. —
Słowackiego 41 zdg 26 114

Skład
w Rynku Wildeckim oddam tanio 
dzierżawa 40 zl. Strumykowa 11. 
m. 26. zdg 26 347

Skład
tanio od zaraz do wynajęcia. — 
Kraszewskiego 26. zdg 26 243

'w^TzIŁRŻAWy"

Rzeźnictwo
w większem mieście, urządzenie 
elektryczne, dla dobrego fachow­
ca egzystencja zapewniona, od 
zaraz do wydzierżawienia. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 25 409

Próżny
łazienka, kuchenka, Matejki 56 
m. 10. zdg 26 200

Niekrępnjęcy
panu. Półwipjska 7 m. 8. 

zdg 26 106

Skład
mieszkanie 2 pokoje kuchnia na­
dający się na spożywczy, nowy 
dom do wydzierżawienia. Zgłosze­
nia Kurjer Pozn. zdg 25 987

'23. ROZMAITE

Panu
niekrenujacv. Dwbrowsikiego 2. I.. 
prawo. ______ zdg 20 888

Niekrępujęcy
Jasna 8. m. 8. zdg 20 620

Pokoik
Poplińsikich 12 a — 15.

zd g 26 289
Przyjezdnym

tanio. Wodna 13 — 9.
zdg 26 284

panom.
10.

Dwuosobowy
Wielkie Garbary 23 a — 

zd g 26 27
Jasna

5 — 9 elegancki. zdg 26 263

Przyjezdnym
Nowy Rynek 5 — 3. zdg 26 262

Miły
Strzelecka 14. m. 3. zd-g 26 259

Dwuosobowyi elegancki pierwszorzędne utrzy- 
Imanie tanio. Pierackiego 9 m. 6

zdg 26 241

Plac
Wolności 13, m. 13 kulturalnemu 

zdig 25 622
Eleganckie

stoneozno-f rontowe, jedno- dwu­
osobowe. Wrocławska 28/29, m. 8 

zd g 25 874 
Pokój

dla inteligencji. Matejfei 7, m. 9 
zdg 26 045
Fredry

3, m. 9. jedno- dwuosobowy, 
zd-g 26 652

Pokój
od 1 kwietnia do wynajęcia, 
marzewski-ego 23. m. 4.

zdg 26 160
Sza

21
Śniadeckich

4. zdg 26 074
Pokój

umeblowany do wynajęcia od 
kwietnia. Aleje Marcinkowskiego 
1 m. 8 (dom narożnikowy).

zdg 26 080
Mickiewicza

13 — 9 obiadami. zdg 26 085
Cieszkowskiego

6 — 6 jedno- dwuosobowy, 
zdg 26 086

Szwajcarska
14 — 4. zdg 25 997

Komfortowe
2 pokoje nie umeblowane z uży­
waniem łazienki pewnemu płatni­
kowi panu. Oferty Kurjer Pozn

zdg 25 989 
Mielżyńskiego

22 I m. 7 komfortowy utrzyma­
niem. bez. zdg 25 988

7 pokoi komf.
przy ul Ogrodowej 1 p. od 1. 7. 
br. Bliższych informacyj Św. 
Marcin 61, pokój 23.

zdg 26 039

Wyuczę
kroju, szycia. Jańczak, St. Kynek 
9S/100._______________ zdg 26 102

Korepetytor
potrzebny łacina francuski. Zglo- 
szenia Kurjer Pozn. zdg 26 084

Słowa
pod muzykę, kto pisze? 
Kurjer Pozn. zdg 2o 996

Oferty

Praczka
sumienna uczciwa poszukuje pra- 
nia po domach._ Oferty Kurjer 
Poznański zdg 25 973

Uczciwa
dziewczyna szuka posady od 16 
do pracy domowej. — pubowa 
Sapieżyński 4 — 7. zdg 26 338

Niemieckiego
korespondencji handlowej, lekcyj 
udzielam- Oferty Kurjer Pozn.

zdg
Kursy

stenografii. Pisania maszyna - 
SC&“aka21. kzWdg23 9a92/3P°‘

Oddam
dziecko, chłopca ładnego. 4 mie- 
siecznego za własne, najchętniej 
bezdzietnym Państwu w dobre 
ręce bez wynagrodzenia Ogłosze­
nia od 2- 4 pr. poi. Poznań-Głów; 
na, ul. Helska 43. m. 3 u mężatki 

zdg 25 369
Paniom

zainteresowanym udzielam wszel­
kich porad, pomocy. Akuszerka 
Kowalewska. Lakowa 14.

zdg 24 528 

Urzędnik
gospodarczy kawaler lat SI syn 
włościański, szkoła rolnicza 7-let- 
nia praktyka . zamiłowany roinię 
dobre polecenia zmieni posadę 1 
kwietnia lub później. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 26 331

Sierota
prowincji inteligentna bez­

względnie uczciwą z cośkolwiek 
szyciem, gotowaniem szuka ja­
kiejkolwiek posady od b>. 4. ¿gło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 26 327

Pianista
akordeonem, wolny Pierwszego — 
Gzartorja 9 — 16.____ zd-g 26 933

Trio
damsko-męskie, akordeon, czello, 
wolne. Lubawa (Pomorze) A. M. 
poste-restante. zdg 26

Trio
pierwszorzędne wolne zaraz.. 
- - - — b. Ko

Przefasonowanie
przerób en,e. czyszczenie wszel­
kich kapeluszy najmodniej, naj 
taniej Hain, śródmieście tylko 
Sapieżyńskj 1. podwórze, obok 
apteki. d 1141

Niekrępnjęcy
klatki schodowej panu. Chwali 
szewo 2 m. 7. ’ zdg 26 239

Pokój
.............. „jktryczno— —
skiego 2a parter lewo, zdg i
słoneczny elektryczność. , Żupam

Dwuosobowy
elektryczność. Skarbowa 17 m. 5. 

zdg 25 980 
Podgórna

2a — 9 utrzymaniem, bez. 
zdg 25 977

Dwupokojowe
Pierackiego

Trzypokojowe
Słowackiego

„Be-Em-Es"
Grudnia 19, zdg 26 111

Czteropokojowe
Mickiewicza. Informacje Pieką 
ry 26 — 2. zdg 26 210

utrzymaniem.
front.

Pokój
Marcina 74 II 

zdg 26 213
Elegancki

słoneczny telefon łazienka utrzy­
manie dobre. Plac Sapieżyński 4 
m. 4. _____ zdg 26 293

Balkonowy
elektryczność. Wielkie Garbary 
44_7 zdg 26 131

Panu
słoneczny, czysty. Bóżnicza 15 
m. 13. zdg 26 015

52 m. 9.
Matejki

zdg 26 067

3 pokojowe
od 1. 4. Zgłoszenia św. Marcin 
¡>3, skład «akia. ssdg 26 264

Czeladnik
piekarski i rozumie cośkolwiek 
cukiernictwo szuka posady. Zglo* 
szenia Kurjer Pozn. zdg ¿6 a&>

Posług aczka
z dlugoletniemi świadectwami 
szuka posady zaraz. Oferty Ku­
rjer poznański gdg 26 657______ w.

Dziewczyna
samo dzieliłem gotowaniem do 
wszelkiej pracy domowej szuka 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 105 _______

Jazzbandzista
akordeon, obligat, miody wolny 
pierwszego. Oferty Kurjer. Pozn. 

zdg 26 322

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cen.e 

drobnych.

Posady
przedstawicielstwa poszukuje 
poważny oficer emerytowany. — 
Oferty „Pa-“. pod 54.202

Pg 3334-54.202

Ekspedientka
branża, towary krótkie, gal«i)- 
terja, poszukuje posady WO M 
kaucji. Branża obojętną. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 106

Dziewczyna
samodzielna poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg26 0<2

Bufetowa
inteligentna, przystojna,, młoda 
szuka posady, także wykiwa-' Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 078

Prośba
Która szlachetna rodzina w śród 
mieścin udziel. bezpla*nych ob a- 
dów młodzieńcowi, który jest na 
bezpłatnej praktyce? Łaskawe 
oferty pro«.! pod zdg 25 721 do 
Kurjera Poznańskiego 

Dziecko
dziewczynkę 2—4 la’ek przyjmie 
na własne, bezdzietna małżeństwo 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 26 061-

Jednoosobowy
Skarbowa 20 — 4 zdg 26 126

Panience
Ryba-ki- 14 — 21. zdg 26183

2—8.
Działyńskich

zdg 26175
Ładny

dwu- jednoosobowy. Aleja .Mar­
szałka Piłsudskiego 27, m. 

zdg 26 166
10.

Strzelecka
Strzelecka 3b. m. 6. zdg 26 158

Kraszewskiego
8, frantówy Dembińska.

zdg 26 393

Gosposia
szuka posady do samotnej osoby. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 25.666 

Ekspedientka
r-zeżnicka, uczciwa, trzyletnia 
praktyką, z prcwincji szuka po­
sady. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 2.5 943

Wróżbiarka
Świętoslawska 8 — 1. zdg 26 270

Dentystce lekarce
dobrze prosperującą praktykę 
blisko Poznania wydzierżawię 
lub spółka. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 226 
Dentystce lekarce

dobrze prosperujący zakład, bli­
sko Poznania wydzierżawię lub 
«-pólka. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 133
Maszynę

przepisuję najtaniej Pocztowa 15 
zdg 26 317

Kursy handlowe Preissa
Skarbowa 11. Nowy kurs

1 kwietnia.
zdg 25 415

Była
nauczycielka przygotuje do pierw­
szej gimnazjalnej — z wykłado­
wym, francuskim. niemieak'im. 
Oferty Kurjer Poznański

zdig 26 022
Pokój

solidnemu panu. Fr. Ratajczaka 
lla, 5 wejście, m 88.

zdg 26 163 

WARSZAWA

Czysty
słoneczny, utrzymaniem. Dąbrow­
skiego 23 — 8._______ zdg 26 301

Dwuosobowy
jedno (utrzymaniem) .Pólwiejska 
2—6. zdg 26 355

Frontowy
słoneczny, utrzymaniem. Słowac­
kiego 16 — 1. zdg 26 341

Niekrępnjęcy
Masztalarska 5a m. 12. zdg 26 068

Kulturalnemu
Przecznica 10 m. 1. zdg 26 315

Pokoju
pani w pobliżu Starego Rynku, 
czystego, niedrogi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 25 984

14 — 3-
Grottgera

zdg 26 152

Pokoju
umeblowanego biurowego poszu 
kuję. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 26 332

Piękny
pokój frontowy wysoki parter, 
niekrępujace wejście przy samot­
nej starszej pani. Słowackiego 23 
m. 5. ____________ zdg 26 146

Nowomiejski
6a — 25 frontowy, duży jedno­
osobowy. zdg 26144

Ekspedientka
polski niemiecki piekarni kawiftp* 
rti cukierni poszukuje posady. — 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Pozn-

zdg 26 082 . .-
Bufetowa

niemiecki poiski poszukuje po?v 
dy. Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 26 083  

Ceglarz
dolrry fechowiee, koncesja po­
szukuję posady Oferty Kurjer 
Poznański zdg 25 289

Dziewczyna
uczciwa z prowincji szuka 
dy do wszelkich prąc z cośkol­
wiek gotowaniem od zaraz lup 
od i-go. Oferty Kurjer Poza.

■ zdg 26 087__________,

Bufetowy
długoletni fachowiec

rzyjmie bufet na rachunek za 
^aucja zaraz lub od 1. 4. 193b 
Ewentualnie miejscowość zdroj<> 
wa. Oferty Kurjer Poznański pod’ 

zdg 25 056

Ogrodnika
polecam uczciwego dzielnego 8- 
fetnia praktyka po wojskowości, 
także samodzielnie, wymagania 
skromne, okolica obojętna, ¿a- 
ktad ogrodniczy R. GraReLoo5 Czarnków. zd»»»

Restauracyjna
kucharka samodzielna, z dobrem 
gotowaniem szuka posady, naj- 
chętniej lokalu nocnym. Oferty 
Kurjer Pozn ańsfei adg 26 040

Dziewczyna
•wiejska, sierota, szuka mlejecfi, 
najchętniej na Probostwig; 
ty Kurjer Pozn. zdg2!5 991

)fer-<

Czwartek. 26 marca. 
Warszawa — 13.00 muzyka ba­

letowa z płyt: 16.20 muzyka lek­
ka z płyt: 18.40 ..Jak spędzić 
święto?'1 18.55 felj. prawno-spol. 
„Smu-tna starość": 22.50 muzyka 
salonowa z otyt.

OGÓLNOPOLSKIE

Obszernego
próżknego, używaniem kuchni .— 
pewny płatnik. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 191

Dwóch
pokoi, śródmieściu, najchętniej 
próżnych. Wyczerpujące oferty
Kurier Poznański zdg 26 164

Panna
inteligentna, sierota z prowincji. 
poszuiKuje posady gospodyni u sa­
motnej osoby za skrom nem wy­
nagrodzeniem, dobre świadectwa 
referencje. Oferty Kurjer Pozn. 

zd g 26 944
Dziewczyna

młodsza poszukuje.-posady do po­
mocy pani lub dzieci od- 1. 4. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 26 046 

Stolarz
modelarz i na dobra fornięrowa- 
na pracę szuka posady. Miejsco­
wość obojętna. Łaskawe zgłosze- 
«a do Kurjera Poznańskiego

_________ zdg 26 065_______ __
Maszynistka

¡•»telizenóna szuka posądy. G/ęr- 
t/ Kurjer Poznański gdg 26 014

Panienka
poszukuje posady do składu pi«- 
,karskiego. Ofert^Kurjer Po®n.

Panienka
azyciem. haftami poszukuje po- 
sjiy do magazynu lub do daie- 

dziewczyna z dobrem potowaniem cjja z dobrami świadectwami.
Samodzielna

poszukuje posady od 1. Oferty 
Kurjer Poznański! zdg 26 054

'erty Kun*jer Poznański 
4 • «dig 26 923

rogramy rad
„Historia o żołnierzu" z muzyka 
Igora Strawińskiego: 21.45 „Na­
sze pieśni" wyk. nieli Szlemiń- 
skiej i Tadeusza Łuczaja (bas): 
22.10 recital skrzypcowy Jacques'a 
Thibaud.

Czwartek. 26 marca. 
6,30 audycja poranna: 11.57 sy­

gnał czasu: 12.03 dżienmk połu­
dniowy: 12.15 poranek muzyczny 
dla młodzieży 6zkól powszechnych 
z Wilna w wyik. podwójnego 
-kwartetu wokalnego Adama Lud­
wiga. Wandy Handrychówny 
(sopr.) i Wacława Komorowskie­
go (bar.): 13.25 chw!'ka gospoar- 
stwa domowego; 15,30 muzyka sa­
lonowa w wykonaniu zespołu sa­
lonowego ork. 63 p. p. z 1 oruma: 
16.05 ..Wiersze dla dzieci" Kor- 
nieja Czuchowskiego — przekład 
z rosyjskiego: 16.50 „Cala Polska 
śpiewa"; 17.05 „Mieszczaństwo w 
dziejach i życiu narodu". „Mie­
szczaństwo krakowskie'1 — od­
czyt: 17,20 III koncert z cyklu 
„Najpiękniejsze 6onaty Mozarta" 
w wyk. Boi. Woytowicza: 18.05 
recital śpiewaczy Franci Morni 
(sopran koloraturowy): 19.45 po­
gadanka aktualna: 20.00 muzyka 
lekka w wykonaniu małej orkie­
stry P. R.: 20.45 dziennik wie­
czorny: 20.55 „Obrona orzeciwlot- 
niczo-gazowa" — pogadanka: — 
21.00 słuchowisko poetyckie p. t.

POZNAN
Czwartek. 26 marca.

Poznań — 13.00 koncert słyn­
nych solistów (płyty): 13.30 mu­
zyka z płyt: 15.20 giełda: 16.15 — 
fragm. symf. z dzieł operowych 
(otyty): 18.30 „Z nad krawędzi": 
18.40 „Jak spędzić święto?" 18.45 
Ryszard Tanber śpiewa na pły­
tach: 19.09 felieton: „O naszych 
witrażach": 22.50 i 23.05 muzyka 
z płyt.

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

na czwartek:
17.00 Monachiom. Solićei. 17.30 

Recital- skrz. M. Hajos. 17.50 — 
Koenigswust. „Na dawnych in­
strumentach“: 17.55 Bratislawa 
Recital skrz.

18.00 Monachium. ..Z oper nie­
mieckich". Kolonia. Koncert roz­
rywkowy. 18.15 Moskwa (Kom.). 
Koncert ork. Koenigswust. „Se­
renady i tańce". 18.50 Budapeszt 
Duety wokalne.

19.00 Lipsk. Muzyka wieczorna 
Berlin. „Pamięci Beethovena". 
19.15 Ryga. „Fiolek z Montmar 
tre" — operetka Kaltnana. 19.25 
Wjeden, Muayka .popularna.

20.00 Kopenhaga. Koncert Beet- 
hovenows-ki. 20.05 Praga. Kon­
cert galowy. 20.16 Kolonia. Weso­
ły wieczór. S •cteart. .Don 
Juan'' — opera Mozarta. Frank­
furt. Koncert roi-' wk-owy. Ber 
lin Wieczór krzyżówek. Hani; 
bu>-g. ... A wieczorem tańczymi 
20.15 Bukareszt. Kor cert symf. z 
Ateneum, knglja (Ngt Progr.). 
Muzyka lekka. 20.30 Budapeszt. 
Recital skrz. Józefa Sz'getí. 20.35 
Rzjm. ..Manon Lescau," — ope­
ra Pucciniego (tr. z Genui). — 
20.45 Poste Parisién. W.yeten du­
etu Wiener DouceL Anglia. (Reg. 
Progr.). Muzyka taneczna.

21.30 M. Ostrawa. Muzyka lek­
ka. Paris P. T. T. „La petóte bo­
hemę" — operetka H.rschmanha. 
21.30 Anglia (Nat. Progr.). „Me­
lodie z oper komicznych".

22.00 Bruksela flam. Melodie 
tyrolskie i flamandzkie. Sztock- 
liolm. Muzyka lekka. 22.15 Lu­
ksemburg. Koncert symf. Bru­
ksela franc. Muzyka lekka. Me­
diolan. Koncert małego Chóru. 
Oslo. Koncert kameralny. Praga. 
Muzyka salonowa. 22 30 Wrocław. 
Muzyka taneczna. Berlin. Muzy­
ka taneczna. Koenigswust. „Noc­
na muzyczka". ?\45 Radio Paris. 
Koncert symf. Budapeszt. Kon­
cert orkiestrowy.

23.00 Koenigswust. „Prosimy 
do tańca". Monachium. Końce"t 
nocny. 23.10 Anglia (Reg. Próg') 
Muzyka taneczna. 2.3.25 Wiedeń 
Muzyka taneczna. 23.30 Radio 
Paris. Koncert nocny. 23.40 Ham­
burg. Muzyka skrzypcowa.

24.00 Hamburg. Koncert noenv 
Frankfurt. Koncert symf. 0.30 
Radio Paris. Muzyka taneczna.
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x>migrantKa
młoda poszukuje pracy, najchęt­
niej fabryce. Oferty Kurier 
Poznanski zdig 26 037

Poszukuję
posady praniem, gotowaniem, ko 
ęhająca dzieci. Oferty Kurier 
Poznański zd# 2C 1CS

Dziewczyna
prowincji samodzielnem gotowa­
niem szuka posady 1. 4., dobre 
polecenia. Oferty Kurjer Pozn.'
 zdg 26 219

Dziewczyna
do wszelkich prac domowych 
praniem gotowaniem szuka posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański
 zdg 25 718

Pokojowa
dobre świadectwa szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 26 217

Dziewczyna
uczciwa szuke posady do wszyrt 
kiego. Oferty Kurier Pozn.
. zäg 26 120

Dziewczyna
uczciwa, spokojna gotowaniem, 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 26 215

Panienka
lat 18 z prowincji poszukuje po- sady do dzieci lub ao prac domo­
wych. Oferty Kurjer Poznański

 zdg 25 606

Służąca
eamodzielnem gotowaniem, dobre­
nu świadectwami szuka posady 
Oferty Kurjer Poznański

 zdg 26 130

Dla
siostry mojej uczciwej, pracowi­
tej szukam posady do wszystkie­
go. Zgłoszenia od godz. 4 — 6 
św. Marcin 76 skład. zdg 26 212

Poszukuję
posady magazyniera, inkasenta, 
woźnego lub podobnej, złoże 300 
złotych kaucji. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 25 614

Dziewczyna
pożarniejsccwa. uczciwa, czysta z 
gotowaniem poszukuje posady od 
1. 4. Oferty Kurier Poznański
 zdg 26 132

Dziewczyna
wiejska poszukuje posady do 
wszystkiego od 1. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 298

Przyjezdna
z prowincji poszukuje 
pomocy pani lub do dzieci, 
ty Kurjer Pozn. zdg 25 972

do
fer-

Kierowniczka.
Ekspedientka (towary krótkie) 
poszukuje posady — 1 kwietnia. 
Oferty Kurjer Pozn zdg 25 368

’2ZW0LNEMIEJSCA’

Poszukuje per 1. 4. 1936
2 magistrów

z prawem zarządu i jeżykiem nie­
mieckim. Panowie o dobrej pre­
zencji, biegli i rutynowani sprze­
dawcy, którzy wykazać sie mogą 
dłuższa nieprzerwana praktyka 
zechca szczegółowa oferte z po­
daniem warunków i referencyj 
przesłać Aptekarz Klemens w To­
runiu. dg 1211

■Einulsia.frbe'
z tranu Jnorweskiego, 

zawierającego 500 jedn.Witamin A 
•— i 250 " Witamin D

Polecam
gospodynie-kuchmistrzynie dwor­
skie, wychowawczynie. Lewan­
dowska, Al. Marcinkowskiego 16. 

zdg 26 208

Samodzielna
szuka posady dobrem gotowaniem 
dom lepszy. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 26 195

Bnfetowa
poszukuje posady do restauracja, 
cukierni lutb składzie kolonial­
nym. Oferty Kurjer Poznański 
zdg 25 772

Wychowawczyni
z nauczaniem praktyka poszukuje 
posady. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 26 231

Dziewczyna
szuka posady do wszelkich prac 
domowych od 1 Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 143

Panienka
młoda, inteligentna poszukuje po­
sady do samotnej osobv lub mło­
dego państwa. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 25 771

Nauczycielka
gospodarstwa domowego
poszukiwana do przedsiębiorstwa 
wyrobów spożywczych W ofer­
tach należy podań wiek, wy­
kształcenie, odbyta P"ak!tyke oraz 
wymagane wynagrodzenie. Zgło­
szenia kierować do Kuriera P 
Zarańskiego pod zdg 23 471

Fryzjer
starszy, dobra siła. Pół-wiejska 24 

zdg 26 353

ng 72878

Panienka
do posyłek. Stary Rynek 45 Ko­

ski. zdg 25 584

Panna
uez-crwa. inteligentna, szuika posa­
dy do dizieci. Oferty Kurjer Po­
znański zig 26 280

Krawcowa
samodzielna, szuka posady po do­
mach. Oferty Kurjer Poznański

zdg 26135

Dziewczyna
! Jeżyc, uczc-wa przyjmie posłu­
ję na cały dzień lub pół dnia. — 
Jferty Kurjei Poznański

zdg 25 663

Bufetową
młodsza i dizie-wczyne. które pra­
cowały pierwszorzędnych domach 
oszukuje „Polonia", Grunwaldz- 
;a od 1—3. zdg 26 047

Dziewczyna
uczciwa z samodzielnym gotowa­
niem do wszystkiego szuika uo- 
»ądy. Oferty Kurjer Poznański 
zdg 216 277

Sierota
czysta poszukuje posady od 1. 4. 
gotowaniem. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 26 265

Robotnik
kaucja 250 zl poszukuje pracy. — 
Oferty Kurjer Posn. zd,g 26 253

Poszukuję
posługi dobre świadectwa polece­
nia. Oferty Kurjer Poznański

zdg 26 249
Dziewczyna

uczciwa czysta z gotowaniem po- 
ezukuje posady od 1. 4. Zgłosze­
nia do Kuriera Pozn. zdg 26 242

Szukam
posługi z praniem. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 26 240

Rutynowany
buchalter-rolnik. łat 31, obeznany 
z sprawami ubezpieczeniowemu 
samorządowemu językiem niem., 
pierwszorzędne świadectwa, refe­
rencje, zmieni posadę 1. 6. lub 
później w instytucji rolniczej, 
majątku. Stanowski, Dobra Pań­
stwowe Pruchna (Śląsk Cieszyń­
ski). zdg 26 236

TEATRY
TEATR POLSKI: Środa, 25. 

3. „Zburzenie Jerozolimy“ 
Czwartek, 26. 3. „Bez
trzeciego“ przedstawie­
nie po cenach do poło­
wy zniżonych.
Piątek, 27. 3. „Bolesław 
Śmiały“ przedstawienie 
po -cenach do połowy zni­
żonych.

TEATR WIELKI (Opera): 
Środa, 25. 3. „Rose-Marie“
po cenach popularnych 
od 50 pr. do 2,— zl.
Czwartek, 26. 3. „Bal w 
Sav-oy‘u“.
Piątek, 27. 3. „Bali w Sa- 
voyhi“.

TEATR NOWY: Środa, 25. 
3. „Matura“.
Czwartek, 26. 3. „Matura

KINA
Poznań, środa, 25. 3.

ALKAZAR: „Nowi ludzie“. 
APOLLO: „Skandale mi­

lionerów“.
CORSO: „Tajemnica Małej 

Schirley“.
GONG: Audjencja w Iechlu 
GWIAZDA: „Manewry mi­

łosne".
METROPOLIS: „Jej eksce­

lencja babka“.
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„A. L. 14 zatonęła“ i 
„Dwa oceany".

RENAISSANCE: „Papua“. 
SŁONCE: „Kapitan Blo-od“ 
SFINKS: „Raj na ziemi“. 
ŚWIT: „Alarm w nocy“. 
TĘCZA-Łazarz: „Noce

Wiedeńskie“.
TĘCZA-Wiłda: „Jaśnie pan 

szofer“.
WILSONA: „Pan bez 

mieszkania“.

Co futro — to

Czy znasz kolory tych opakowań?
Na dalsze liczne prośby naszych Czytelników przesuwamy nasz KONKURS

„Czy znasz kolory tych opakowań“ do dnia 5 kwietnia godziny 18. Będzie to 
już ostateczny termin, który prosimy ściśle przestrzegać.

Rozdamy 144 cennych nagród 
oraz kilka nagród pieniężnych. Naj­
piękniejsza jednak nagroda to obok 
reprodukowany

na sieć. Któżby o tak wartościowy 
przedmiot nie chciał się pokusić. 
Troszeczkę pracy — potem przy­
jemność!

Samodzielna
osipos-ia z dobrem gotowaniem 
o wszystkiego szuka posady od 

1 -kwietnia do lepszego domu. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 26140
Zdolna

krawcowa szuka posady w skła­
dzie do konfekcji damskiej. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zd 26 165

Maturzysta
korepetytor, poszukuje jakiego­
kolwiek zajęria. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 26 172

Krawcowa
domowa, najchętniej pomo-cnica 
krawieaka szusa posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 171

Posługi
poszukuję z dobrem świadectwem 
Oferty Kurjer Poznański

zd 26170

Panna
młoda inteligentna jeżyk polsko- 
niemiecki, szyciem, robótkami ,— 
szuka posady do dzieci od 1. 4. 
Łaskawe oferty Kurjer Pozn.

zdg 25 714
Gospodyni

wiek średni, szuka posady, mają­
tek lub miasto od 15. 4. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 25 629

Gospodyni-
wyręczycieika

zna ksiażko-wość szuka posady od 
15. 4. Zgłoszenia Kurjer Porań,

zd,g 25 630
Poszukuję

posady szolera lub innej 400,- 
kaucjl. Oferty Kurjer Pozn 

ogzdg 25 632
Posługi

cały dizień. dobrze gotuję. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 25 635

Panienka
z dobrej rodzimy poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 25 643

Dziewczyna
czysta-, uczciwa, z poleceniem po­
szukuje posługi do wsizystkiego. 
Zgłoszenia Kurjer Poznańska

zd g 25 645
Posługaczka

uczciwa pracowita szuka posługi 
od 1. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 25 702
Służąca

uczciwa z gotowaniem szuka pra­
cy bez spania. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 25 974

Czysta
skromna samodzielnem gotowa­
niem prasowaniem sztywnej bie­
lizny szuka posady od 1. 4. Ła­
skawe oferty Kurjer Poznański

zdg 25 685

Gosposia
na wieś potrzebna zaraz Oferty 
Kurjer Poznański zdg 26 060

Służąca
do wszystkie® o. długoletnie świa­
dectwa poszukuje posady pierw­
szego. Oferty Kurjer Poznański
 zdig 25 658

Służący
poszukuje .posady, może również 
pracować jako kelner, na żadanie 
złoży kaucje. Oferty Kurjer Po­
zna ńsk i zdig 25 653

Gosposia
inteligentna, uczciwa, z dobrem 
Doleceniem Doszukuje Dosady do 
2—3 osób najchętniej na Drobo- 
stwo na wieś od 1. 4. lub zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 25 437

Cholewkarz
orzykrawacz. modelarz, siła nier- 
wsizorzedna. własnym warsztatem 
lub bez Doszukuje zaraz Dosady 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 25 958

Krawcowa
dzielna poszukuje posady po do­
mach. Oferty Kurjer Pozn.
 zdg 25 385

Fryzjer
damsko - metski. starszy, dobry 
fachowiec z karta rzemieślnicza, 
obeznany z trwała, wodna i że- 
lazkowa. ondulacja. Doszukuje od- 
Dowiedniej Dosady ewentil. jako 
kierownik. Warunki skromne. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 25 439

Inteligentna
wychowawczyni jeżykiem fran­
cuskim, praktyka poszukuje po­
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdg 24 283
Posługaczka

poszukuje posługi na cały dzień. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 25 579
Kasjerka

biuralistka z praktyka uczciwa, 
szuka posady, miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 25 587
Posady

poszukuję samodzielnem gotowa­
niem wszelkich prac domowych. 
Świadectwa dobre. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 25 589

200 zł
dam temu, kto wskaże stała po­
sadę woźnego, inkasenta lub in­
ną. Zawodowi agenci wykluczeni. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 25 597

Agentów
do sprzedaży maszyn do szycia 
na miasto Poznań poszukuje fir­
ma „Singer“ 2i Grudnia 5.
 zdg 26 197

Dziewczę
inteligentne do dzieci. Adres Ku­
rjer Pozn. zdg 25 993

Ekspedientka
branży obuwia zaraz. Kubacka, 
Kramarska 3. zdg 25 990

Dziewczyna
z gotowaniem od 1. 4. Dabrow- 
skiego 35/37 rzeźnictwo. zdg 25 985

Pierwszorzędny
pomocnik krawiecki na stała Pra­
cę potrzebny zaraz. Światek — 
Września, Warszawska 2.

zdg 982
Potrzebne

4 panny pracowni pończoszniczej. 
Oferty znaczkiem pocztowym 
Kurjer Pozn. zdg 25 978

Służąca
uczciwa, dobrem gotowaniem od 
15. 4. do wszystkiego, świadectwa 
długoletnie. Brzezińska. Pamiąt­
kowa 24. zd g 26 069

Potrzebna
pomoc do zajęć biurowych z 
pierwszorzędnemi poleceniami. — 
Wynagrodzenie miesięczne 40—50 
zł. S-piesrane ofe-ty Kurj-er Pozn. 

zdig 26 004
Robotnica

ogrodowa, pomoc domu. Prusa 17 
pa-rter, 7—8 wieczór, zd-g 26 005

Chłopiec
do iD-osyłek, dro.gerj-a potrzebny. 
Oferty Kurjer Pozn. zd-g 26 287

Czeladnik
-kowalski, karta rzemieślnicza i 
-prawem ku-cia potrzebny na 
wieś. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 26 919
Frehlanka

mlodisraa z niemieckim luib Niemka 
władaj, językiem polskim od 1. 4 
do dwojga dzieci. Piśmienne zgłoi 
ezeni-a z fotografia i referenci. 
Docenitowa Żurateka. Wały Wa­
zów 15. zdig 26 030

Prasowaczka
moée zgłosić. Św. Józefa 5 

faln‘prasow-ailnia.
Służąca

potrzebna. Polna 3. m. 3.
zdg 26 118

zdg 26 934

Akwizytorów
na zamówienia, kaucja 15 zł. Zgł. 
26 bm. 9—11 Wielka 23 m. 12 — 
wejście z ślusarskiej, zdg 26 348

Poszukuję
się inteligentnej służącej, umieją­
cej dobrze gotować do lepszego 
■domu. Poża-dana znajomość języ­
ka niemieckiego Oferty ekłada6 
do Kurjera Poznańskiego

zd g 26 344
Agentów

n-a rowery za wzór 109 zl ka-u-cii. 
Śniadeckich 3. ¡m. 6. zdg 26 271

Przedstawiciele
z gwarancja 2,— Reya 3, m. 2. 

edg 26 268
Dziewczyna

lat 20—25 potrzebna do prac re­
stauracyjnych z obsługa gości. 
Wymagane ea dobre świadectwa. 
Zgłoszenia pisemne z odpisem 
świadectw do Kuriera Poznań­
skiego -zdg 26 267

Krawcowa
na płaszcze, kostiumy potrzebna. 
Ul. Piekary 1, I. zdg 26 2-66

Dziewczyna
młodsza do wszystkiego potrzeb­
na. Buda. Grobla 13. zdig 26 260

Pomocnice
zdolna niilna orzyimie Pracownia 
mód damskich, Gasiorowsłka. Ja­
skółcza 10 a. zdg 26 252

Rządca
kawaler. 30/40. wyżsizem rolni- 
czem wykształcenie -, praktyka 
większych majątkach potrzebny 
15 czerwca. Zgłoszenia, skrom­
ne wanunlki, fotografie Ku-rjer 
Poznański zdg 26 250

Dziewczyna
uczciwa, czysta z dobremi świa­
dectwami do wszystkiego. Piać 
Sapieżyńsiki 3. m. 6

zd-g 26 138
Dziewczyna

potnzebna od 1. 4. Góma Wilda 
29, mieszkanie 2 zdg 26 129

Chłopak
do wszelkiej pracy lub szwajcer. 
Św. W-awrzyńea 21, rii 7.

zdg 26 123
Marszantka

oraz uczenie« potrzebna. Kost­
ko wna, Płac Wolności 14a, 

zdg 2611.7
Organizatora

grupy domokrążnych na Kongre­
sówkę, tylko chrześcijanin, stała 
praca, pensja i prowizja, kaucja 
bankowa lub gotówkowa na to­
war, Polski Przemyśl Kawy — 
Poznań, Skarot-wa 17 lub Łódź 
Pomorska 23, Warszawa, Lesz­
no 19. zdg 26 197/8

Maszyniarki
dzilema na męskie. Długa 3, m. 
ZR. zdg 25 399

Fryzjerka
Wielkie Garbary 14. zdg 26 291

Służąca
gotowaniem do wszystkiego. Pru­
sa 17, parter, 7—8 wieczór.

zdig 26 906

Uczenica
szycia potrzebna. Piekary 10 
?arter-_______________ zdg «sag

Kilku inteligentnych' 
panów

dla wprowadzenia nowego dział,, 
drobnych ubezpieczeń wiszuknii 
poważna Instytucja. Wynami 
dzenie wysoka prowizja codzim 
nie płatna — dla zdolnych mli' 
sieczna premja. _ Odpowie® 
przeszkolenie nastąpi. Zgłoszen i 
Kantaka 1 III prawo 9 — ii Wa

ng 7 227
Kucharka

do wszystkiego potrzebna, 
stauracja, Strzelecka 31.
.________ zdg 26 330

Re-

Służąca
praniem do restauracji. Kraszew- 
skle«° 4-____________ zdg 26 305

Panienka
dobrze obeznana, branży owoco. 
wej zaraz. Owocarnia, Szewska 1 

zdg 26 134

Posługaczka
potrzebna Dziaiyńskich 2 — 8 

zdg 2-6176

Służąca
be-z spania natychmiast potrzeb­
na. św. Józefa 9, m. 8.
 zdg 26 167

Fryzjerka
potrzebna. Mylna 6. zdg 26 304

Fryzjer
stały Staszica 5. zdg 26 302

Młodemu (ej)
handlowość, korespondencja, ini- 
?l^O'wa nam posadę za pożyczkę 
1 300,— zagwarantowaną. Pensja 
procent. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 26 225

MORITURI-ZIARNA
na myszy 

MORITURI-PASTA
NA SZCZURY

ZADAĆ v, APTEKACH, DPOGEftJACH,

' („SK-łĄDACH APTECZNYCH 
FABRYKA U NIVE RS U M POZ NAŃ

ng 7296/7

28. ROZRYWKA

Radio­
aparaty na 
najdogod. 
niejszych 

warunkach
poleca

Idaszak i Walczak
Poznań, św. Marcin 18 przy Er. 
Ratajczaka. Pg 2 960-10,117

„Raj na ziemi“
Wiedeński uroczo figlarny tem- 
perament.

Kinoteatr „Sfinks“
zdg 25 316 

Miły
pobyt ..Familijnej". Starościńska 
1. „Bajka“. Woźna 1.

,zdg 26 2ul_______

Humor zagraniczny

— Od oetatnieg-o razu, kiedy panią widziałem, zmieniła 
się pani bardzo!

— Na lepsze czy na gorsze?
— Oh! pani może się zmienić tylko na lepsze!

(„Ju-dge“ N. Jork).

Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — toEdmund Rychter, Poznań, Ostrów wieikop.

Pryo rlrJołn na kwiecień 1936 roku «a oba wydania razem w PoznaniuI I ¿CUpidlCt w ekspedycji- eł 3,20, w_ agencjach w mieście ał 3,50, a odnoszeniem do
-----------------------------dom-u w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12,30, pod opaska miesięcznie w Polsce z! 5,00, w innych 
krajach «1 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych ®ila wyżsiza. przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie ipisma, a- abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostanczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzinną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w nie

( Jorłn Ç 7 P n 1 3 na stronie 6-Jamowej 25 gir. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu o-'oz.viiiu redakcyjnego 60 gr, na «/tronie czwartej (łub piątej) 100 gr. na stronie
, . 7 ~— drugiej (lub trzeciej) ISO gir, przed wiadomościami potocznemi 200 gr

od wanwego milimetra. Ogłoszenia «kom pilików ame oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. -Ogłoszenia do wydania.porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. ¿2 u stróża, do wydania głównego i(wieczornego) .jdirobne“ do g. 11,10, w dni .pirzedśiwia- 
teozne do godz. 14.00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem 5 naglówk.): słowo magłówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc« wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości.
dzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35424 i 40-72. P, K. O. Poznań nr. 200.149
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